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Wyniki obrad X Plenum KC PZPR

14-18 lipca IX Zjazd
(PAP) Oto Skrót części koń­

cowej dyskusji podczas X Ple 
num KC PZPR, której nie zdą 
żyliśmy opublikować w po­
przednim wydaniu „Głosu”:

Elżbieta Kroń — zastępca 
ozłonka KC. pracownik działu 
rozliczeń produkcji w Zakła­
dach Obuwia w Jarosławiu, 
woj. przemyskie: jestem prze­
konana. że partia przywróci 
swą siłę i autorytet oraz od­
buduje zaufanie społeczeństwa 
do siebie — bo jest to partia, 
która z tego społeczeństwa wy 
rosła i chce mu służyć. Taka 
jest wola nas. rzesz człon­
kowskich, ale te rzesze stawia­
ją wysokie wymogi swemu kie 
równictwu. żądają szybkości 
działania.

Edward Szymański, członek 
KC, I sekretarz KW PZPR we 
Włocławku: członkowie partii 
oczekują od Plenum m. im. 
zmian w składzie KC. w Biu­
rze Politycznym i Sekretaria­
cie. a także w Komisji Zjaz­
dowej; konieczne jest perso­
nalne uwiarygodnienie tych 
organów. Problemy te powin­
ny znaleźć swoje odzwiercied­
lenie nie tylko w dyskusji, 
lecz także w decyzjach ple­
num... Projekt założeń progra­
mowych na IX Zjazd zawiera 
sporo mankamentów: brak wy 
raźnego określenia sposobu 
wyjścia z trudności ,a 3-letni 
program stabilizacyjny, ze 
szkodą dla gospodarki, znaj­
duje się w stadium opraco­
wań. a nie realizacji.

Alfred Wałek — I sekre­
tarz KW PZPR w Płocku: 
Partia jest na dole — w ze 
kładach pracy, w szkołach i 
wsiach — partią związana z 
ideałami socjalizmu. Jest do 
brą partią. Jeśli chcemy sa 
mi poradzić sobie z kryzy-

czionek ICC, członek CKKP, 
ustawiacz brygadzista w Bu­
cie Stalowa Wola (Tarno­
brzeskie) przedstawił opinia 
swej fabrycznej organizacji 
partyjnej. Uważa ona, że X 
plenum ma ogromną szansę 
doprowadzenia do odzyska­
nia autorytetu partii w społe 
czeństwie I odbudowania jej 
kierowniczej roli poprzez pod 
jęcie odpowiednich i zgo­
dnych ze społecznymi oczoM. 
waniami decyzji, ale mote też
tę szansę przegrać...

Róg-Swioatek,Mieczysław 
członek KC, redaktor naciel

sem

Końcowa przemówienia
S. Kani wygłoszone na X 
Plenum KC PZPR zamieszcza

ny „Chłopskiej Drogi”, czło­
nek Rady Państwa: Nie wol 
no nie dostrzegać, że poja­
wiają się w partii skrajne, 
bałamutne poglądy, żądąnia 
wypaczające leninowskie za­
sady centralizmu demokraty 
cznego. Pojawiają się pfojek 
ty, które negują, bądź też u- 
siłują bagatelizować zasadę 
dyscypliny partyjnej, na fctó 
rej oparty jest rewolucyjny 
charakter partii. Źl«, że nie 

1 ma rozwiniętej polemiki ż 
takim beztroskim podejściem 
do ideowego wnętrza partii, 
która pozbawiona niezbędnych 
atrybutów centralizmu i dys 
cypliny, popartej świadomym 
poświęceniem stałaby sie rych 
ło klubem dyskusyjnym. Mu- 
simy kojarzyć rozwój demo 
kracji z rozwojem nieuf>ła*a-
nei dyscypliny

Stefan Olszowski cało-

trzeba tej partii z
dołu jak najuważniej słuchać 

Kolejnymi mówcami byli za 
stępca redaktora naczelnego 
„Nowych Dróg” — Ludwik 
Kraeucki, Bolesław Drożdż —

nek Biura Politycznego, se­
kretarz KC: okresy wzmożo 
nej aktywności ożywiają po­
zytywne i obywatelskie war­
tości społeczne Na tle kryzy 
su odżyły jednak tendencje 
prawicowe i anarchistyczne, 
nacjonalistyczne i antyradziec 
kie. Ich nosiciele usiłują dziś 
dopisać swoje kontrrewolueyj

n* interesy i żądania do po 
statetów mbotniczyeh. tpow 
saechniają kifontnacje, któ­
rych jedynym celem jest ją 
traenie społeczeństwa 1 kie­
rowanie jogo emocji przeciw 
ko socjalistycznemu porząd­
kowi... W opublikowanych ,Jtie 
runkach działania NŚZZ „So 
lidamość" jasno widać próby 
zmiany oharaktoni tej orga­
nizacji ze związku zawodo­
wego w ntch społeczno - po 
lityczny, odmiennie niż to ze 
pisano w porozumieniach z 
Gdańska... Nieprawdą jest, 
że jedynym gwarantem odno 
wy jest „Solidarność”, głów­
ny jej ciężar i główną za nią 
odpowiedzialność wzięły na 
siebie partia 1 rząd. Obszer­
ny fragment swego wystąpię 
nia poświęca mówca spra­
wom gospodarczym podkreśla 
jąc m. in., że gwałtowne i 
szerokie otwarcie gospodarki 
polskiej na Zachód uzależnia­
ją głęboko od importu surow 
ców, półfabrykatów i tech­
nologii; to stało się przyczy 
ną, a potem koniecznością ros 
nącego zadłużenia na Zacho­
dzie.

Janina Skublicha — członek 
KC, brakarka w Zakładach 
Przemysłu Lniarskiego „Kra- 
snoten” w Krośnie: Obecnie 
wiełu odpowiedzialnych towa 
rzyszy w dramatycznym tonie 
szczerze i otwarcie — tak, jak 
to miało miejsce na ostatnim 
posiedzeniu Sejmu — nawołu 
je do obywatelskiej odpowie 
dzialności za losy naszej oj­
czyzny. Porównanie to świad 
czy dobitnie o sytuacji, w ja 
kiej dziś wszyscy się znajdu­
jemy i w jakiej musimy żyć. 
Stan ten znajduje szerokie od 
zwierciedlenie’ od kilku mie­
sięcy na zebraniach partyj­
nych, jakie odbywają się w 
naszych organizacjach: robot 
nicy mówią burzliwie, otwar­
cie, z dużą goryczą o błędach 
w naszej polityce, naduży- 
etech władcy prsez niektórych

DoltońceerHe na »łr. 2

Teksty uchwał Komitetu Central­

nego: w sprawie powołania komi­

sji dla oceny dotychczasowego 

przebiegu i przyspieszenia prac 

w kwestii odpowiedzialności, w 

sprawie dyskusji przedzjazdo- 

wej oraz w sprawie wyboru KKP 

w toku kampanii wyborczej 

- publikujemy na stronie 6

Czytelnikom i Przyjaciołom 

najlepsze życzenia świąteczne

składa

„GŁOS WIELKOPOLSKI1
nHMMB

Wielkopolska przed Świętem Pracy
INFORMACJA WŁASNA

Po raz 92 obchodzimy 1 Ma 
ja — święto ludzi pracy. Te­
goroczne, o szczególnym cha­
rakterze, zapoczątkuje być mo 
że nową tradycję obchodów. 
Ludziom .pracy przede wszy­
stkim poświęcone były dni po 
przedzające 1 Maja. Odbywa­
ły się okolicznościowe spotka 
nia, . akademie, wiecje; ulice 
wielkopolskich miejscowości

Krzyżami Kawalerskimi Or 
deru Odrodzenia Polski ude­
korowano: Pawła Brodę, Kle 
mensa Czekalskiego, Helenę 
Gąsiorowską, Leona Jagodziń 
skiego, Stanisława Jakiela, Ja 
na Jóźwiaka, Bogdana Kamiń 
skiego, Zofię Kubiak, Bożenę 
Pfeiffer, Władysława Rauhu-’ 
ta, Bronisława Schepke. Do 
Księgi Zasłużonych Ludzi 
Pracy Województwa Poznań-

Ne zdjęciu: dekoracjo zasłużonych w siedzibie KW PZPR w 
' Poznaniu.

z Poznania; Michał Krupa — 
rolnik indywidualny z Miele­
szyna; Władysław Krupa — 
robotnik z poznańskiej „Polle 
ny-Lechii”; Henryk Łuka­
szewski — emeryt HCP; Ma­
rian Manicki — rolnik indy­
widualny z Murzynowa Koś­
cielnego; Jan Matuszewski — 
starszy majster vr browarze 
w Grodzisku; Ryszard Maty­
siak — rolnik indywidualny z 
Puszczykówca w gminie Ka­
mieniec; Hieronim Nadstazik 
— wiceprezes GS „Samopo­
moc Chłopska” w Pniewach; 
Feliks Owczarzak — cieśla z 
PGR w Łęknie; Franciszek 
Paulus — kierownik piekar­
ni GS „Samopomoc Chłopska” 
w Kiszkowie; Aleksander Pe 
trych — palacz w Fabryce Pa 
pieru w Czerwonaku; Józef Pi
larski traktorzysta SKR
Podrzewie; Zygmunt Przywar 
ty — ślusarz w poznańskim 
„Stomilu”; Jan Sadowski — 
starszy technolog Wojskowych 
Zakładów Motoryzacyjnych 
nr 5 w Poznaniu; Marian Spy 
chalski — weteran ruchu ro­
botniczego z Poznaniu; An-
drzej Sternal zasłużony

Uchwala KC w sprawie zwołania
IX Nadzwyczajnego Zjazdu i wyboru delegatów

i.

(PAP) Komitet Centralny PZPR postanawia zwołać IX Nad­
zwyczajny Zjazd Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej w 
dniach 14—13 lipca 1981 roku w Warszawie, z następującym 
porządkiem obrad:

1. Referat Komitetu Centralnego nt. „ZADANIA PARTII 
W ROZWOJU DEMOKRACJI SOCJALISTYCZNEJ. UMAC­
NIANIU PRZEWODNIEJ ROLI PZPR W BUDOWNICTWIE 
SOCJALISTYCZNYM I STABILIZACJI SYTUACJI SPO­
ŁECZNO-POLITYCZNEJ KRAJU”.

2. Dyskusja.
3. Podjęcie uchwał programowych.
4. Zmiany w Statucie PZPR.
5. Wybory centralnych władz w partii.

IŁ

Komitet Centralny ustala następujące normy przedstawi­
cielstwa oraz tryb wyborów delegatów na IX Nadzwyczaj­
ny Zjazd PZPR.

1. Delegatów należy wybierać w stosunku 1 delegat na 
1.700'członków i kandydatów.

2. Delegaci wybierani będą na konferencjach wojewódz­
kich, zakładowych i uczelnianych oraz na konferencjach w 
ludowym Wojsku Polskim.

3. Wojewódzkie konferencje wybierają delegatów w iloś­
ci odpowiadającej liczebności wojewódzkiej organizacji par­
tyjnej po odliczeniu liczby członków i kandydatów z orga­
nizacji partyjnych wybierających bezpośrednio delęgatów na 
Zjazd.

Dokończenie na str. *

Rząd - „Solidarność"

Rozmowy 
w sprawie środków 
masowego przekazu 

(PAP) W Urzędzie Rady Mi 
nistró<w w Warszawie konty­
nuowane było w czwartek roz 
poczęte we wtorek posiedze­
nie zespołu roboczego przed­
stawicieli rządu i Krajowej 
Komisji Porozumiewawczej 
NSZZ „Solidarność”, poświę­
cone środkom masowego prze 
kazu. Delegacjom obu stron 
przewodniczą rzecznicy praso 
wi: rządu — Józef Barecki i 
„Solidarności” — Janusz O- 
nyszkiewicz.

Podobnie jak podczas pierw 
szej tary obrad — również 
obecnie dyskusja dotyczyła 
stanowiska KKP NSZZ „Soli­
darność” w sprawie audycji i 
programów nadawanych w ra 
diu i telewizji, a przygotowy 
wanych i opracowywanych 
przez „Solidarność” oraz trak­
tujących o działalności tego 
związku. Osiągnięto porozu­
mienie odnośnie podstawowej 
sprawy — zagwarantowania 
stałego czasu antenowego dla 
NSZZ „Solidarność” tak w ra 
diu jak i w telewizji. Rozbie 
żności dotyczyły samego czasu 
trwania audycji i częstotliwoś- 
d teh Mtamte.

przybrały odświętny wygląd. 
W kilkudziesięciu miejscach 
pamięci narodowej złożono 
hołd bojownikom o wyzwole­
nie narodowe 1 społeczne.

30 kwietnia w siedzibie Ko 
mitetu Wojewódzkiego PZPR 
w Poznaniu spotkali się wete­
rani ruchu robotniczego, kom 
batanci walk wyzwoleńczych, 
wyróżniający się w pracy za­
wodowej i społecznej. Ucze­
stniczący w spotkaniu I sekre 
tarz KW PZPR Jerzy Kusiak 
podkreślił, iż jest ono szcze­
gólną sposobnością do reflek­
sji nad drogą przebytą przez 
naród i klasę robotniczą w mi 
nionych latach. Kilkudziesię­
ciu najaktywniejszych z Po­
znańskiego wyróżniono odzna 
czeniami państwowymi oraz 
wpisem do Księgi Zasłużo­
nych Ludzi Pracy Wojewódz­
twa Poznańskiego.

Fot. „Głos” — R. Królak 
skiego wpisani zostali: Włady 
sław Bałarąyk — oborowy w 
RSP w Podstolicaeh; Tadeusz 
Beoela — literat; Wojciech 
Bręk — kierowca II Oddzia­
łu PKS w Poznaniu; Franci­
szek Domiński — ślusarz z 
HCP; Franciszek Furmaniak 
— robtnik z „Metalplastu” w 
Buku; Adam Filipiak — za­
służony działacz robotniczy z 
Poznania; Henryk Foltyniak — 
blacharz w Poznańskim Kom­
binacie Budowlanym „Cen­
trum”; Jerzy Grzech — tak­
sówkarz ze Śremu; Stanisław 
Grześ — rolnik indywidual­
ny z Drużynia w gminie Gra 
nowo Antoni Konieczny — ślu 
sarz z poznańskiego WPK; A- 
licja Kostrzewska — komen­
dant MO we Wdześni; Helena 
Kukieła — sprzedawczyni 
WSS „Społem” w Poznaniu; 
Bartłomiej Kurka — plastyk

działacz robotniczy z Lubo­
nia; Eugeniusz Stępa — rol­
nik indywidualny z Dąbrowy; 
Hieronim Strzyżewski — pro­
fesor w Poznańskiej Akade­
mii Medycznej; Kazimierz 
Szczudlak — rolnik indywi­
dualny z Żabna; Leonarda 
Szymankiewicz — rolniezka z 
Kuślina; Ludwik Szlęzak — pro 
fesor Akademii Medycznej w 
Poznaniu; Waleria Swierczyń 
ska — rolniezka z Barczyna; 
Tadeusz Walkowiak — dyżur 
ny ruchu stacji PKP w Lubo 
niu; Ryszard Zdrojowy — kie 
rowca w Kombinacie PGR Ko 
narzewo, Roman Zimiński — 
odlewnik ze Śremu; Bolesław 
Ziółek — ślusarz w Spółdziel 
ni Mleczarskiej w Kaźmierzu: 
Gertruda Zywert — brygadzi 
stka w poznańskiej „Polfie”.

*
W czwartek w woj. lesz- 

Dokończenie na str 6

Rozmowy M. Kadafiego w Belgradzie
(PAP) W Belgradzie toczyły 

się rozmowy między przewód 
niczącym Prezydium SFRJ, 
Cvijetinem Mijatoviciem oraz 
przywódcą Rewolucji Libij­
skiej, płk. Muammarem Kada 
firn, który przebywa w Jugo­
sławii z wizytą oficjalną.

Omawiając problemy Bliskie 
go Wschodu obydwie strony 
podteośt«K te Mtatetetei

następstw izraelskiej agresji 
oraz rozwiązania kwestii pale 
styńskiej, włączając w to pra 
wo do własnego państwa, nie 
może być trwałego i sprawie­
dliwego Uregulowania kryzy­
su bliskowschodniego. Strony 
wyraziły poważne zaniepokoję 
ni* x powodu agresywnych 
działań Izraela przeciwko Li- 
ImdoimL

Morskie ćwiczenia
NATO na Bałtyku

(PAP) Na zachodnim Bałty 
ku rozpoczęły sie ćwiczenia lą 
dowo-morskich sił NATO. W 
ćwiczeniach, pod kryptonimem 
„Blue Harrier”, biorą udział 
stawiacie min i trawlery flot 
wojennych Danii, Norwegii i 
RFN.

ói
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Z programem IX Zjazdu PZPR 
wiqżq się losy ’ całego narodu

I

(PAP) Nas-ze obrady dobie­
gły końca. Jak podkreślano w 
dyskusji spotkały się one z za­
interesowaniem w całej partii, 
w szerokich kręgach społeczeń 
stwa. Wychodzimy z tych ob­
rad niemniej zmęczeni niż w 
innych, ale z większym poczu­
ciem satysfakcji. Rozpatrzyliś­
my projekty dokumentów zjaz 
dowych: założeń programo­
wych i zmian w statucie. Trze­
ba będzie te dokumenty jesz­
cze uzupełniać i uściślać. Mu­
szą być one nie tylko nośne, 
ale także być realne, mieć po­
krycie w praktyce. Cena spo­
łeczna takich obietnic jak już 
tego doświadczyliśmy jest wy­
soka. Projekty te powinny być 
szybko poddane pod dyskusję. 
Z tym zwlekać nam nie wolno 
bo ustalone terminy są krót­
kie. Pilną sprawą jest także 
przygotowywanie innych doku 
mentów zjazdowych, szczegól­
nie tych, które wiążą się z kon 
cepcją planów opanowania głę 
bokiego i dotkliwego kryzysu 
ekonomicznego. Proponujemy 
też opracowanie projektu do­
kumentu traktującego o 100- 
leciu rewolucyjnego ruchu ro­
botniczego, dokumentu, który 
pragniemy przedłożyć zjazdo­
wi.

Sądzę wreszcie w oparciu o 
liczne opinie z którymi m. in.. 
spotkałem się na spotkaniu w 
Stoczni im. Lenina w Gdań­
sku, zresztą propozycje takie 
padały także, i z tej trybuny, 
aby zbliżający się zjazd uchwa 
lił deklarację ideową, swego 
rodzaju manifest partii. Partia 
idzie na zjazd z wielkimi na-
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Przemówienie końcowe I sekretarza KC PZPR S. Kani na X Plenum

dziejami, w przekonaniu, że 
przyniesie on nośny realistycz­
ny tak oczekiwany program, 
że wybierze i wyposaży cen­
tralne władze partii w wysoki 
autorytet moralny, że umocni 
przewodnią rolę partii w spo­
łeczeństwie.

Wszystko to wyznacza treść 
kampanii przedzjazdowej. Dzi­
siejsze posiedzenie uruchamia 
zjazdowy zegar. Mamy do ot­
warcia obrad 75 dni, i każdy 
ten dzień musi być precyzyj­
nie zapisany, zaplanowany, tak 
żeby był dobrze wykorzystany 
i tu u nas na centralnym szcze 
blu, w Komitecie Centralnym 
w jego wszystkich ogniwach 
roboczych ale również i w in­
stancjach i w organizacjach 
partyjnych. Na zjazd chcerny 
przyjść z' dobrym programem 
ale i z prężną partią. Musimy 
uczynić wszystko żeby tak się 
stało. W czasie dzisiejszych ob 
rad z dużą troską podnoszono 
różne kwestie składające się 
na jedność naszej partii. Jed­
ność ideową budowaną w opar 
ciu o zasady marksizmu-leni- 
nizmu, opartą o socjalistyczne 
cele naszej partii i leninow­
skie zasady. Tak było zawsze, 
ale dziś gdy podzielony jest 
ruch zawodowy ma to szczegół 
ne znaczenie. Owe podziały, jak 
świadczą o tym przykłady od­
noszą się nie tylko do kwestii 
organizacyjnych, ale i politycz­
nych, Dlatego właśnie partia 

winna być tym głównym spoi­
wem.

Podkreślamy, że wybraliś­
my orientację na polityczną 
drogę rozwiązania kryzysu. 
Opieramy nasze plany i za­
miary w tej dziedzinie na włas 
nych siłach. Potwierdzamy to 
raz jeszcze. Nie zapomnijmy 
jednak, że będzie to możliwe 
i stanie się realne wtedy i tyl­
ko wtedy kiedy funkcjonować 
będzie w kraju prężna partia. 
Jeśli tego zabraknie będą to 
plany pisane palcem na wo­
dzie. Umacnianie partii, jej je­
dności ma więc wymiar naro-x 
do wy.

Nasze plenum było okazją 
do wymiany poglądów w spra 
wie tzw. ruchu oddolnego w 
partii. Nie łatwo jest się w 
tych sprawach wypowiadać. 
Wielu towarzyszy podkreśla, 
że nie powinniśmy niczego czy 
nić co zaostrzałoby sytuację, i 
tworzyło napięcia w Organiza­
cjach partyjnych. I nam w Ko 
mitecie Centralnym bardzo na 
tym zależy. W sprawach, któ­
re niepokoją trudno jednak re 
zygnować z prawa głosu wy­
nikającego chociażby z tego, 
że jesteśmy i członkami par­
tii i członkami jej kierownic­
twa.

Wielu z towarzyszy podkre­
ślało, że ten ruch struktur po­
ziomych zrodziło niezadowole­
nie i z tego co doprowadziło 
do konfliktów, i z tego eo się 

w Polsce stało po wielkich kon 
fliktach i z krytycyzmu wobec 
pracy instancji partyjnych, 
zwłaszcza Komitetu Centralne 
go.

Na spotkaniach dochodzi do 
pasjonujących dyskusji pobu­
dzających myślenie i działanie 
organizacji partyjnych. I to do 
brze, temu nie można zaprze­
czać. Ale przecież tak jak w 
innych sprawach i w tym przy 
padku nie tylko intencje są 
ważne. Tu chodzi nie tylko o 
pozytywną ocenę dyskusji. To 
co rodzi obawy — podkreślam 
i moje obawy również — to 
tworzenie trwałych struktur, 
tworzenie ośrodków kierowa­
nia. Doświadczenie stulecia ru 
chu robotniczego potwierdza, 
że najważniejsze to dbać o zdol 
ność partii nie tylko do dys­
kusji, ale do działania, i to 
zdyscyplinowanego, działania 
opartego na świadomej dyscy­
plinie, która rodzi się w warun 
kach funkcjonowania — demo 
kratyzmu życia naszej partii.

Tak powstawały leninow­
skie zasady budowy partii, za­
sady które sprawdziły się w 
całym ruchu międzynarodo­
wym. A więc nie one, ale ich 
naruszenie stanowiło źródło na 
szego kryzysu. Głównymi na­
szymi zadaniami — musi być 
powrót do tych sprawdzonych 
zasad, stwarzanie w partii ko­
rzystnych, twórczych, głęboko 
demokratycznych stosunków.

W projekcie zmian w statu­
cie proponujemy wprowadze­
nie nowego sposobu oceny 
członków partii. Dotychczas 
zauważaliśmy w praktyce tyl­
ko tych, którzy naruszają za­
sady statutu. Stąd istniejący 
cały system kar. Po raz pierw 
szy wśród projektowanych 
zmian do statutu wprowadza­
my zapis o' systetmie wyróż­
nień członków partii. Jest to 
bardzo istotne uzupełnienie sta 
tutu. Trzeba honorować towa­
rzyszy ofiarnych, pełnych ini­
cjatywy, wyróżniających się, 
broniących dobrego imienia na 
szej^artii.

Dokonaliśmy zmian w skła­
dzie Biura Politycznego i Se­
kretariatu Komitetu Central­
nego. W jego składzie witamy 
nowych członków Biura — ro­
botników tow. Gerarda Ga­
brysia i Zygmunta Wrońskie­
go. Zwiększenie roli robotni­
ków w życiu partii to ważny 
warunek jej wzmacniania, jej 
więzi z klasą robotniczą z bez­
partyjnym. Jesteśmy prze­
cież partią nie dla siebie, ma­
my przewodzić ale i służyć za­
razem społeczeństwu.

Podczas plenum podnoszono 
wiele ważnych spraw również 
o ekonomicznym charakterze, 
spraw, które będziemy rozpa­
trywać. Wśród nich jest te­
mat węgla. Jest to strategicz­
ny problem dla kraju. Musimy 
znaleźć wyjście z obecnego sta 

nu, który charakteryzuje się 20 
procentowym spadkiem wydo­
bycia w pierwszym kwartale 
br. Będziemy wspólnie z gór­
nikami szukać dróg poprawy 
sytuacji. Zgodnie z sugestią to 
warzysza Romanika niebawem 
pragnę wespół z górnikami 
wziąć udział w dyskusji i na 
ten niezmiernie ważki dla ca­
łego kraju temat.

Dużo jest faktów, o których 
była mowa podczas obrad, a 
które tworzą obraz realnych 
zagrożeń. Fakty te, to rozprzę­
żenie, anarchia, działanie róż­
nych sił, które nie ukrywają 
swych kontrrewolucyjnych za­
miarów.

Trwają w partii zebrania 
sprawozdawczo-wyborcze.’ Roz 
winie się dyskusja przedzjaz- 
dowa. Będziemy wszyscy człon 
kowie KC i Biura Polityczne­
go, centralnego aktywu par­
tyjnego brać w niej aktywny 
udział. Zapraszamy do tej dys 
kusji ■ wszystkich. Nie jest to 
tylko program zjazdu, nie słu­
ży on tylko ńartii. Jest to pro­
gram z którym wiążą się lo­
sy całego narodu. Ważne jest, 
żeby w rezultacie dyskusji 
wzbogacił się nasz program. 
Musimy wspólnie, cała partia 
szukać odpowiedzi na pytanie: 
co zmienić, żeby siła partii by­
ła większa, żeby życie było lep 
sze, żeby Opanować kryzys, 
wyjść na drogę pomyślnego roz 
woju. Kończymy obrady w 
przekonaniu, iż będą one do­
brze służyć partii, dobrze słu­
żyć zadaniom, które dzisiaj na 
kreśliliśmy.

Dokończenie ~e str. 1 
towarzyszy, o licznych przypad 
kach niegospodarności w za­
kładach, w uspołecznionych 
gospodarstwach rolnych. Wie­
lu członków partii, aktywu za 
kładowego, iniejskiego, kierów 
ników jednostek •— pod wpły 
wem ostrej krytyki, nacisku, 
czy nawet zastraszania zagubi 
ło się, lub zostało zniechęco­
nych.

Henryk Koczara — członek 
Prezydium CKKP, zastępca 
szefa Głównego Zarządu Poli 
tycznego WP gen. dywizji: 
Chciałbym, przekazując odczu 
cia wojskowego aktywu, zas­
tanowić się nad niektórymi 
słabościami występującymi os­
tatnio w życiu partii, Naszym 
zdaniem, jedną z głównych 
słabości jest ideologiczne i or 
ganizacyjne rozwichrzenie w 
działalności wielu ogniw i in­
stancji partyjnych. Zęby 
wyjść z zaklętego kręgu nie­
mocy, nie możemy kampanii 
przedzjazdowej utopić w jało 
wych sporach na temat spraw 
już wyjaśnionych i zdecydowa 
nych.

Poważnym schorzeniem w ży 
ciu organizacji partyjnych jest 
rozbieżność między dobrymi i 
słusznymi uchwałami a niez­
dolnością do ich pełnego urze 
czywistnienia.

Jan Łabęcki — członek KĆ, 
spawacz brygadzista w Stocz­
ni. Gdańskiej im. Lenina: Te­
mat układów, poziomych wyz 
wala wiele namiętności i róż 
nych poglądów. Nie możemy 
się nawzajem straszyć, że te 
powiązania grożą czymś naj­
gorszym. Noszą one oczywiś­
cie w sobie zalążek nieprawi 
dłowości, jeśli się je puści na 
szerokie wody i ich nie opa 
nuje.

Mdło się już robi od ciągłe 
go narzekania i wyciągania 
problematyki rozliczeniowej. 
Zdajemy sobie jednak sprawę 
że ten problem musi być załat 
wiony. Trzeba ten proces przy 
spieszyć, ażeby na zieździe nie 
zaszła potrzeba rozliczania, 
bo to już będzie za późno. 
Zjazd powinien załatwić pro­
gram i sprawy personalne.

14 -18 lipca IX Zjazd
Andrzej Werblan czło­

nek KC, wicemarszałek Sej­
mu: Zacznę zatem od ustosun 
kowania się do uwag, a także 
ataków, które kilku dysku­
tantów skierowało pod moim 
adresem. Dyskusję utrudnia 
fakt, że towarzysze w większo 
ści unikali gry w otwarte kar 
ty, posługując się ogólnikami 
i insynuacjami.

Ograniczę się do takiego 
stwierdzenia: ponad 30 lat bę 
dąc członkiem Komitetu Cen 
tralnego uczestniczyłem żarów 
no w dobrych jak i w złych 
owocach jego pracy. Znaczna 
część zasiadających na tej sali 
wraz z IX Zjazdem zakończy 
działalność polityczną na tym 
szczeblu. Otóż jestem zdania, 
że obowiązkiem każdego człon 
ka KC, w tym również tych 
odchodzących jest przyczynić 
się na miarę swojej wiedzy i 
doświadczenia do postępu w 
procesie odnowy, do jej socja 
listycznego charakteru, do na 
prawy błędów, za jakie pono 
simy współodpowiedzialność.

Henryk Kostecki — czło­
nek KC, I sekretarz KW 
PZPR w Nowym Sączu: Par­
tia przestaje być pasywna; o 
kaleczona jak nigdy dotąd — 
prostuje jednak plecy. Ta od­
radzająca się partia dyktuje 
Komitetowi Centralnemu twar 
de warunki, ale musimy im 
sprostać i to nie tylko dlate­
go, że stanowią one papierek 
lakmusowy dla każdego z nas 
osobno. Sprostać tym oczeki­
waniom musimy przede wszy 
stkim jako kolektyw kierow­
niczy, wyposażony w upraw­
nienia pozwalające podejmo­
wać w porę decyzje politycz­
ne. Pilnym więc obowiązkiem 
kierownictwa partii jest wsłu 
chiwanie się w głosy idące od 
dołu.

Jerzy Urbański — wice­
przewodniczący CKKP: 2Jnej- 
dujemy się na etapie walki o 

oblicze ideowe naszej partii, o 
jej rzeczywiście marksistowsko 
-leninowski charakter. Walka 
będzie się nasilała w miarę 
przybliżania się IX Zjazdu. U 
zasadnione pretensje i żale do 

osób odpowiedzialnych za zaist 
niały kryzys utrudniają akty­
wizację partii w rozwiązywa­
niu praktycznych problemów 
dnia codziennego. Te niekorzy 
stne zjawiska są niekiedy ce­
lowo podsycane przez określo 
ne siły w naszej partii jak i 
poza nią. Rozwój wydarzeń 
wskazuje, iż siły te osiągnęły 
w tej walce pewne rezultaty.

Józef Błajet — członek KC, 
ślusarz maszynowy, mistrz pro 
dukcji w Kombinacie Maszyn 
Przemysłu Materiałów Budo­
wlanych „Zremb-Makrum” w 
Bydgoszczy: Po IX Plenum 
odbyłem szereg spotkań w róż 
nych środowiskach. Uczestni­
cy ich bardzo 'pozytywnie wy 
rażali się o wprowadzeniu taj 
ności wyborów i nieogranicza 
niu liczby kandydatów. Moc­
no krytykowana jest nato­
miast możliwość wyboru do 
władz i na delegatów towarzy 
szy nie posiadających manda­
tów na konferencje, W środo 
wiskach, z którymi się spoty­
kałem jest bardzo duży na­
cisk, aby ci, którzy w przesz 
łości zajmowali wysokie sta­
nowiska partyjne, a obecnie 
ich już nie zajmują, zrezygno 
wali na dzisiejszym plenum z 
funkcji członka KC. Mówiono 
również o rezygnacji z innych 
funkcji — m.m. w Sejmie.

Jerzy Wiatr — członek Pre 
zydiurn Komisji Zjazdowej, 
profesor w Instytucie Socjolo­
gii UW: Priygotowania do 
zjazdu przeciągały się. Fakt, 
że dopiero dziś Komitet Cen 
tralny rozpatruje założenia 
programowe i projekt zmian 
w statucie, odzwierciedla ogól 
ną sytuację w partii w kra 
ju. Brak ofensywnego i sku­

tecznego działania wynaka 
przez cały okres obecnego kry 
zysu nie z braku pracowitoś­
ci czy zaangażowania poszczę 
gólnych osób, lecz z niejedno 
litości stanowisk, z wahań co 
do sposobu realizowania — bo 
nie co do istoty — polityki so 
cjalistycznej odnowy. Uwidocz
niło się
Komisji

Albin 
niczący

ło również w pracach 
Zjazdowej.
Szyszka — przewod-
Komisji Porozumiewa 

wczej Branżowych ■ Związków 
Zawodowych: Nie zamierza­
łem zabierać głosu na dzisiej 
szym posiedzeniu KC. W zwią 
zku x tym jednak, iż dwóch 
dyskutantów podniosło kwes­
tię konfliktu w Ostrowcu Swię 
tokrzyskim, a jak sądzę człon 
kowie KC nie znają po pros­
tu sprawy, uważam za swój o 
bowiązek sprawę tę przedsta­
wić. Ma ona charakter pozor­
nie incydentalny w zestawie­
niu z ogólnopartyjnyimi probla 
mami, jakie są dzisiaj przed­
miotem obrad.

Jest to spraw* trzech robot 
ników, kierowców autobusów 
z Ostrowca Świętokrzyskiego, 
członków naszej partii i człon 
ków Związku Zawodowego 
Pracowników Gospodarki Ko 
munalnej. Ci trzej ludzie od 
miesiąca walczą o powrót do 
pracy, której zostali pozbawię 
ni, przy czym pozbawieni tak, 
że nie mogą być zatrudnieni w 
innym przedsiębiorstwie ko­
munikacji. Dlaczego tak się 
stało? Wykonywali oni uchwa 
łę Biura Politycznego KC i 
wezwanie swojego związku ze 
wodowego. żeby w dniu 97 
hm. pracować, a nie brać *- 
działu w strajku ostrzegaw­
czym. Zastosowali się więc do 
apelu naszej .partii.

Stanisław Miśkiewicz — czło 
nek KC, sekretarz KW PZPR 
w Szczecinie: IX Plenum na- 

partii zostało w pamięci 
niektórych organizacji jako

-- ' czynań rządowych, mających
plenum niespełnionych nadziei charakter szeroko zakuMonej 
ze względu na to, że nie podję = .
to stosownych decyzji kad­
rowych. Na tym plenum „wci 
śnięty został stoper” i od te­
go dnia liczony jest czas do 
IX Zjazdu. A zostało nam te­
go czasu 75 dni.

Wybory przebiegają zgodnie 
x nowym regulaminem wybór 
czym. Oddolnie wypracowaliś 
my założenia programowe i za 
łożenia do statutu. Została 
nam jeszcze jedna naj ważniej 
sza rzecz: program społeczno- 
gospodarczego rozwoju kraju 
na najbliższe lata.

Eugeniusz Stawiński — czło 
nek Prezydium CKR, działacz 
społeczny z Warszawy: Niepo 
koi mnie obecna sytuacja gos 
podarcza. Niepokój mój budzi 
zapowiedź, że staje się koniecz 
ne dalsze obniżanie planów. 
Sytuacja gospodarcza praedsta 
wia się wprost tragicznie. Ilu 
stracją tego tą unieruchomio 
ne agregaty, oddziały i całe za 
kłady, a nawet duże przedsię 
biorstwa. Obraz obumierania 
przerażający jest szczególnie 
z tego powodu, że w tym pro- 
ces-ie mamy własny udział. Ro 
śnie armia ludzi, dla których 
zaczyna brakować pracy — mi 
mo że oficjalnie wciąż tego bo 
leśnego ale prawdziwego fak­
tu nie ma się odwagi podać do 
publicznej wiadomości.

W toczącej się na X plenum 
dyskusji głos zabrał również 
członek Biuna Politycznego, 
premier, gen. armii Wojciech 
Jaruzelski. Mówił on o kom- 
pleksae przygotowywanych 
przez rząd dokumentów oce- 
nowo - programowych które 
służyć będą lepszemu widzę- 
nta sytuacji i rozwiązywaniu 
nabrzmiałych problemów. Pre 
mier stwierdiził. iż zfcftiaamy 
rie do punktu krytycznego brr 
zysu. Sprawą najważniejszą 
obecnie jest aby ujemne sikut 
M tego procesu były .jak aaó- 

mniej dotkliwe. Obok działań 
doraźnych rząd skupia siwą 
uwagę na zadaniach systemo­
wych o strategicznym znacze­
niu. Bardzo liczy się na rze­
telną konsultacje społeczna po 

operacji ekonomicano-społecz- . 
nej, która pozwoli na przeła- 
mainie kryzysu i pójście do 
przodu zgodnie 7 socjalistycz­
ną linią rozwoju.

W. Jaruzelski zaakcentował 
potrzebę i znaczenie umacnia­
nia siły i kierowniczej roli 
partii która jest motorem 
przemian w procesie socjali­
stycznej odnowy. Bez partii 
nie ma socjalizmu bez socja-
lizmu 
siki.

W
obrad 

nie ma niepodległej Pol

części organizacyjnej
Komitet Centralny przy

jął rezygnację Józefa Pińkow 
skiego z funkcji członka Biu­
ra Politycznego. Emila Woj­
taszka z funkcj; zastępcy 
członka Biura Politycznego i 
sekretarza KC. Jerzego Woj- 
teckiego z sekretarza KC i 
Zbigniewa Zielińskiego z funk 
cji członka Sekretariatu KĆ.

Stanisław Kanią zgłosił pro 
pozycję nowych kandydatów 
do centralnych organów par­
tii. Zostali oni wybrani w 
tajnym głosowaniu.

W jego wyniku członkami 
Biura Politycznego KC zosta 
li: Gerard Gabryś, górnik, in 
struktor strzałowy Kopalni Wę 
gla Kamiennego ..Barbara — 
Chorzów”, w Chorzowie, woj. 
katowickie i Zygmunt Wroń­
ski, rdzeniarz w Zakładach 
Mechanicznych „Ursus” w War 
ssawie; zastgpoą członka Biu­
ra Politycznego wybrany zo­
stał Józef Masny. I sekreta ri 
KW PZPR w Opolu; człon­
kiem KC j sekretairsem Korni 
tetu Centralnego Kazi­
mierz Cypryniak, I sekretarz 
KW PZPR w Szczecinie. Ple 
sama pocięto uchwale o zwoła 
bmi IX Zjazd-u PZPR w dniach 
1*—18 lipca 1981 roku. X Ple 
num KC PZPR zakończyło 
cbesdy o godz. 4.
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l-Ma ja - robotnicza rzecz
Święto pierwszomajowe od 

dziesiątków lat weszło 
w nasz polityczny krajob 

jest w polskim kalenda- 
r®u takim samym faktem i 
tak oczywistą sprawą, jak to, 
że 1 stycznia jest Nowy Rok. 
I może dlatego właśnie nie 
wszyscy, zwłaszcza zaś mło­
dzi, uświadamiamy sobie ro­
dowód tego święta ludzi pra­
cy ' .dnia solidarności robot- 
piczej. Może nie wszyscy pa­
miętamy, że dzień 1 maja stał 
siS świętem, kiedy to na kon­
gresie założycielskim II Mię­
dzynarodówki w roku 1889 w 
Paryżu podjęto uchwałę, by 
począwszy od roku 1890 każ­
dy pierwszy maja obchodzić 
w formie masowych demon­
stracji, wieców, pochodów, 
protestów wobec ucisku i wy 
zysku, walki e 8-godzinny 
dzień pracy.

Wybór właśnie tej a nie in­
nej daty obchodów był formą 
uczczenia rocznicy wybuchu 
1 maja 1888 roku strajku ro­
botników amerykańskich w 
Chicago, strajku stłumionego 
4 maja, po starciu z policją 
i .zakończonego aresztowania­
mi'. Zapadły wyroki śmierci I 
ahągoletniego więzienia. Krew 
amerykańskich robotników za 
barwiła sztandary robotników 
wszystkich krajów czerwienią, 
która po dzień dzisiejszy' jest 
symbolem rewolucyjnej walki.

Tegoroczny 1 Maja świętu­
jemy w Polsce świado­
mi wydarzeń i zmian, 

które przyniósł Sierpień 1980. 
Święto 1 Maja — jak dziesiąt­
ki poprzednich, a przecież jak­
że inne i to nie tylko odmien­
nością form obchodu, lecz 
przede wszystkim treścią. Do 
lamusa historii! odchodzą skom 
promitowani ludzie. którzy za 
hamowali realizację właśnie 
tych idei, o których walkę roz­
począł przed wieloma dziesiąt­
kami lat międzynarodowy 
ruch robotniczy.

Polska klasa robotnicza, któ­
ra była i nadal jeet motorem 
przemian dokonujących się w 
naszej politycznej, społecznej 
i ekonomicznej rzeczywistości, 
(staje się autentycznym gospo­
darzem kraju, klasą, która 
istotnie spełnia w społeczeń­
stwie kierowniczą rolę i któ­
ra równocześnie — jak rzadko 
kiedy w naszej historii — 
dźwiga na swoich barkach 
brzemię odpowiedzialności za 

dalszy rozwój wydarzeń. Sło­
wa te brzmią może pompa­
tycznie. ale ich treść jest oczy­
wista. To przecież właśnie 
robotnicy ponosili największe 
ciężary nieudolności, niekom­
petencji i nieautentyczności 
poprzedniego kierownictwa 
partii i rządu. To robotnicy 
masowo zaprotestowali prze­
ciwko krzywdzie, nieliczeniu 
się z godnością ludzi i społecz 
nym poczuciem sprawiedliwoś­
ci. To robotnicy wreszcie 
wprowadzili kraj na drogę od 
nowy, przywrócenia właściwe 
go sensu słowom: sprawiedli­
wość społeczną, socjalizm, swo­
body obywatelskie, demokra­
cja, uczciwość, zaufanie...

Mimo złej sytuacji gospo­
darczej. mimo spędzają­
cych »en z powiek rea­

liów, których będziemy mu- 
sięlj się pozbywać przez lata 
trudnej pracy, mimo kryzyso­
wej sytuacji politycznej — jeet 
w naszej rzeczywistości coś 
optymistycznego. Coś. co każę 
wierzyć w ciągłość odnowy. 
Polska klasa robotnicza wno­
si bowiem swój wkład nie tyl­
ko w nasze polskie przemiany, 
wnosi też swój wkład w mię 
dzynarodowy ruch robotniczy. 
To głównie'za sprawą klasy 
robotniczej dokonują się rów­
nież głębokie przemiany w 
PZPR. Przemiany nie tylko 
formałno-organizacyjne, które 
są zresztą tak ważne, że aż 
niezbędne, lecz także przeobra­
żenia ideowo - programowe, 
które stworzyć mają gwaran­
cje niepowtórzenia się w przy 
szłoścj tych zjawisk, co do­
prowadziły do wybuchu kry­
zysu.

Długo brakowało ■ nas lu­
dziom odwagi do otwartego 
przeciwstawiania się złu. Cho­
dzi jednak o to, by do tępienia 
zła nie trzeba było aż odwagi; 
by wystarczała sama tylko 
uczciwość i ideowe przekona­
nie o jego szkodliwości. Nie­
chaj znane przecież, lecz »ie 
mające w przeszłości pokrycia 
w praktyce terminy: centra­
lizm demokratyczny, jedność 
partii, swoboda dyskusji i kry­
tyki, kolegialność, jawność 
życia partyjnego, morale człon 
ków partii i kierownictwa — 
znaczą właśnie to, co znaczyć 
powinny. '

Do takich refleksji skłania 
mnie tegoroczny 1 Maja. 
Mało w nim gali' mniej 

sztucznego rozmachu. Nie ma 
fałszywych nut i gołosłownych 
zapewnień. Dużo natomiast 
prawdziwej ostrej, ale prze­
cież koniecznej dyskusji, któ­
rej wysoka temperatura oby 
się utrzymywała zawsze. Du­
żo zatroskania o losy kraju. 
Tu i ówdzie rozlegają się 
wprawdzie głosy nieodpowie­
dzialne, nie służące ani socja­
lizmowi w naszym kraju, ani 
jego obywatelom. Są to głosy 
zdecydowanej mniejszości, nie 
mogącej wywrzeć wpływu na 
kierunek naszej drogi. Sądzę, 
że olbrzymia większość Pola­
ków potrafi rozpoznać tych, 
co szczerze pragną odnowy od 
tych, którzy odnowę chcieliby 
wykorzystać jako dymną za­
słonę swoich celów.

Odnowa stała się faktem 
ppliitycznym; znaleźliśmy się 
na torach, które prowadzą do 
jasno wytyczonych, choć trud­
no osiągalnych celów W dą­
żeniu do tych celów musimy 
jednak uczestniczyć wszyscy 
Obojętnie, czy pracujemy w 
mieście, czy na wsi, w jakim 
zawodzie i na jakim stanowi­
sku. Obojętnie, czy zrzeszeni 
w „Solidarności”, która stała 
się największą i najbardziej 
znaczącą organizacją związko­
wą w Polsce, czy w związkach 
branżowych, czy też nie nale­
żąc» do żadnego związku; czy 
należący do PZPR, do ZSD, do 
SD czy też nie należący do 
żadnej partii; katolicy czy nie 
wierzący.

Dopiero wówczas, kiedy w 
aktywnym tworzeniu nowych 
kształtów życia kraju, przez 
co rozumiem po prostu dobrą 
robotę, weźmiemy udział wszy­
scy, dopiero wówczas możemy 
oczekiwać poprawy gospodar­
czej sytuacji. Ale sama dobra 
praca nie wystarczy Poprzed­
nio też trwały nawoływania 
do „dobrej roboty”. Dlatego 
potrzeba nam jeszcze gwaran­
cji, że odnowa to zjawisko 
trwałe. Potrzeba wzajemnego 
zaufania: społeczeństwa do par 
ti® i do rządu, ą także na od­
wrót. Tęn kredyt musi być 
nieustannie odnawiany i to 
tylko na drodze faktów. Na 
drodze negocjacji, porozumień, 
dotrzymywania słowa i ciągłe 
go potwierdzania wiarygod­
ności.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

Fot. — Archiwum

W 190 rocznicę Konstytucji 3 Moja

Narodowe symbole
Rozmowa z prof. dr. hab. Jerzym Topolskim, kierownikiem Zakładu Historii 
Nowożytnej Polski Instytutu Historii Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza

Jakie było znaczenie Kon­
stytucji 3 Maja wówczas, 

. w 1791 roku, kiedy ją 
uchwalano?

— Konstytucja 3 Maja jest 
jednym z najwybitniejszych 
przejawów myśli politycznej i 
reformatorskiej wieku oświe­
cenia. Była pierwszą konsty­
tucją w Europie, drugą po ame 
rykańskiej w świecie. Tyle że 
z kolei Anglia aktu konstytu­
cyjnego nie ma do dzisiaj, jego 
funkcję pełnią uzupełniające 
się w ciągu wieków ustawy 
szczegółowe. Twórcy Konstytu 
cji 3 Maja wzorowali się na 
prawodawstwie Anglii, Ame­
ryki, Francji ale zakres zadań 
reformatorskich był w Polsce 
znacznie większy niż w tam­
tych krajach. W Ameryce nie 
było spuścizny feudalnej, we 
Francji feudalizm osłabiony 
został przez rozwój mieszczań­
stwa, w Polsce natomiast od 
XVI wieku nastąpiło umocnię 
nie się feudalizmu.

— Jakie były podstawowe 
reformy wprowadzone przez 
Konstytucję 3 Maja?

— W związku z deformacją 
struktury politycznej w Polsce, 
ostrze Konstytucji 3 Maja i 
ustaw z nią związanych skie­
rowane było przede wszyst­
kim przeciw magnaterii. Póz- 
bawiono praw politycznych „go 
łotę” szlachecką, szlachtę bez 
dóbr, będącą obiektem mani­
pulowania przez magnatów 

wbrew interesom państwa. 
Konstytucja 3 Maja wzmac­
niała szlachtę średnią.

— W jaki sposób chciano to 
uczynić?

— Przez przywrócenie demo 
kracji szlacheckiej. Istniała 
ona tylko formalnie, a rzeczy­
wiście Polską rządziły kliki 
magnackie. Konstytucja 3 Mą 
ja przyznała także pewne pra­
wa mieszczanom, a chłopów 
brała pod opiekę prawa. Błę­
dem wielu interpretatorów by 
ło jednak traktowanie jej ja­
ko dzieła skończonego, nie zaś 
jako ogniwa procesu reform. 
Opracowano między innymi 
projekt prawa cywilnego, bro­
niący chłopów zdanych dotych 
czas na łaskę i niełaskę szlach 
ty — dotyczyło to nieusuwal­
ności z gruntów, wolności oso­
bistej. Po akcie politycznym, 
jakim była Konstytucja 3 Ma­
ja, miały nastąpić dalsze ak­
ty: konstytucja ekonomiczna, 
konstytucja moralna dotyczą­
ca wychowania i kultury.

— Przeczytałem gdzieś zda­
nie, że gdyby nie było Kon­
stytucji 3 Maja, nie byłoby 
Targowicy, a więc drugiego i 
trzeciego rozbioru, a w skut­
kach zagłady państwa polskie­
go...

— Tak zawsze można powie 
dzieć, ale jest to stwierdzenie 
ahistoryczne. Pewne fakty his­
torii nie są czyimś przypadko­
wym. Konstytucja 3 Maja by­

ła częścią długiego procesu 
prób zreformowania państwa. 
Jej brak oznaczałby wymaza­
nie z historii Polski tego nurtu 
reform.

— Dlaczego jednak Konsty­
tucja wywołała silny opór?

— Bo był już nawet gotowy 
projekt stworzenia z Polski fe­
deracji państw magnackich. A 
w silnym państwie, w którym 
król miałby pozycję typu pre­
zydenta Ameryki, Sejm — od­
nowiony skład i najwyższą wła 
dzą w kraju — nastąpiłyby 
ukrócenie władzy magnatów. 
Tyle, że głupota polityczna ich 
targowickiej części polegała na 
tym,,że nie rozumieli, iż zwró­
cenie się o pomoc dó Rosji w 
przywróceniu w Rzeczypospo­
litej dawnego ustroju było z 
dawna oczekiwanym aktem 
przez Prusy i Rosję. Państwa 
te obawiały się silnej Polski. 
Naruszałoby to bowiem status 
quo w Europie, gdzie od stu lat 
Polska była biernym obiektem 
przetargów. Konstytucja 3 Ma­
ja była próbą obrony niepod­
ległości Polski. A Prusy i Ro­
sja bały się, że gdy Polska się 
wzmocni, nie pogodzi się z re­
zultatami pierwszego rozbioru. 
Dlatego też Targowica była im 
tak bardzo na rękę.

— Dlaczego dzisiaj Konsty­
tucja 3 Maja budzi jeszcze spo 
łeczne emocje?

Dokończenie na sir. 6

Nie było w Wielkopolskiej 
Hucie Szkła w Gosty­
niu zbyt wielu okazji 

do szerszych dyskusji na te­
mat reformy gospodarki. — 
Najczęściej mówiliśmy o niej 
przy warsztacie — mówi Sta­
nisław Skorupski. Tym razem 
przy stole zasiedli dyrektorzy 
i robotnicy, związkowcy z „So 
Marności” oraz „Chemików”, 
z komitetu zakładowego PZPR 
ZSMP oraz x dwóch poblis­
kich zakładów pracy.

— To nieprawda, że robot­
nicy nie chcą reformy gospo- 
dartki — zaczął Marian Talma 
— maszynista automatów szklar 
skich. — My się tylko nie go­
dzimy na jej kształt propono­
wany nam przez jednostki 
zwierzchnik. Czytając niektóre 
propozycje naszego zjednoczę 
niawydaje się, iż znowu chcą 
nas „wymanewrować”. Proponu 
ją nam stare rozwiązania w no 
wym opakowaniu. Zakwestio­
nowaliśmy sens istnienia kom 
binatu „Vitropak”, więc oni 
nam zalecają Zrzeszenie Pro­
ducentów Opakowań Szklą, 
mych. Tylko, że my jesteśmy 
już twardzi i nie zrezygnuje­
my z dążenia do samodzielno­
ści zakładu. Praktycznie i tak 
sami dotychczas rozwiązywa­
liśmy trudności, natomiast 
zwierzchnicy narzucali nam co 
rok wyższe plany, niższe za­
trudnienie i mniejszy fundusz 
płac. . .

— Reforma zakłada anniej- 
śzenie biurokracji — mówi 
Terzy Typka z ZSMP — więc 
zjednoczenie .,Vitrocer” chcia. 
loby swoich pracowników 
„rozproszyć” po zrzeszeniach, 
czyli minikombinatach. A ste­
rowanie pracą załogi <>dbvwa- 
jcby S’’ę nadal na odległość.

— Jeśli zakłady nie otrzyj 
tne4ą samodąłełmości, ewf® 

jeśli nie znikną nadbudówki w 
postaci kotnbinatów, zjedno­
czeń czy nawet ministerstw, to 
wdrożenie reformy będzie 
niemożliwe — mówi krótko 
przedstawiciel „Solidarności” 
Ryszard Kasztanowsiki pracu­
jący przy obsłudze sprężarek 
powietrza. — Ale nie jest to 
tylko jedna przeszkoda. Moim 
zdaniem, istotna jest regulacja 
cen. I to wszystkich — za­
opatrzeniowych, zbytu, detali­
cznych, eksportowych. Prze­
cież teraz, jeśli my szklarze 
pracujemy wydajniej, to zakła 
dowi przynosimy nie zyski, 
ale,.,, straty. Może to dziwne, 
ale, niestety, prawdziwe, bo 
cena zbytu słoika jest niższa 
od kosztów produkcji. Dlate­
go, jeśli w pierwszym kwarta 
le tego roku osiągnęliśmy naj­
lepszą wydajność w przecią­
gu ostatnich 10 lat, to zamiast 
się z tego cieszyć, powinniśmy 
byli zacząć bić się w piersi, 
ponieważ spowodowaliśmy re­
kordowe straty przedsiębior­
stwa. Jakże więc w tej sytua­
cji my, robotnicy mamy być 
przeciwko reformie? To nam 
przecież najbardziej na niej 
zależy, bo paradoksy systemu 
ekonomicznego biją nas po kie 
szeni.

— Chcemy, żeby to co uczci 
wie wypracujemy było nasże 
— kwitu ie Stanisław Skorup­
ski. A Krystyna Szafraniak 
— brakarz wyrobów szkla­
nych dodaie. że wówczas każ­
dy będzie dbał o swoją maszv 
nę o każdy wykonany słoik 
Jeden drugiego bedzie pilno­
wał i mobilizował do porząd­
nej pracy. Dlatego chcemv być 
samodzielnym przedsiębior­
stwem i żyć na własnym gar­
nuszku. Tak zresztą iuż kie­
dyś było. Kto na przykład 
pemMa, ie łostyń 

skiej huty z „trzynastki” od­
łożyli ną autokar lub że włas. 
nymi rękami budowali ośro­
dek wypoczynkowy w Wiele­
niu. Niestety, wepchnięto nam 
starego wraka, a na wczasy 
mogło wyjechać coraz mniej 
robotników, bo kombinat ogra 
niczał fundusz socjalny.

Stanisław Skorupski: — 
Mówi się dużo o potrzebie eks 
portu i my to rozumiemy, ale 

Robotnicy o reformie

Zęby się opłacało 
pracować

sami byliśmy zniechęceni do 
wysyłki słojów za granice, bo 
nie tylko, że nie otrzymywaliś­
my dewiz na zakup niezbęd­
nych części zamiennych, ale 
jeszcze dopłacaliśmy do eks­
portu.

— W ubiegłym roku na 
przykład — informuje R. Ka- 
sztanowski — narzucono nam 
wysyłkę opakowań wartości 
1,4 miliona złotych dewizo­
wych. Jeśli nawet pominąć po­
trzebę zwiększonego zużycia 
deficytowej folii i tekturo­
wych przekładek, to okaże się, 
że dołożyliśmy do tego 12 mi­
lionów złotych, co spowodo­
wał© obniżenie funduszu płac. 
Dlatego w tym roku nie daliś. 
my już sobie narzucić ekspor­
tu Dopiero ostatnio podpisaliś 
my umowę z duńskim odbior­
cą, ale tylko na taki typ słoi­
ka, który przynosi nam zysk, 
a nśe stwśś

— To jest właśnie przykład 
działania po nowemu — włą­
cza się dyrektor Huty, Bole­
sław Bukowski.

— A jak się działa po sta­
remu — replikuje S. Skorup­
ski z rady zakładowej — to 
widzieliśmy podczas awarii 
jednej z wanien. Nie mogliśmy 
sami zadecydować o sposobie 
naprawy, choć przedtem czy­
niliśmy to nie raz. Czekaliśmy 

na specjalistów z kombinatu, 
by w końcu i tak nie przyjąć 
proponowanych przez nich 
koncepcji.

— To samo z uchwałą nr 118 
o tak zwanej „małej reformie" 
— włącza się Maria Piotrow­
ska, z działu spraw pracowni­
czych. Niby mamy swobodę w 
zatrudnianiu brakujących 
nam pracowników, ale „zapom 
niano” unieważnić przepis o 
płaceniu 20 000 zł za każdego 
nowo zatrudnionego. Więc ma­
my rece związane.

— Samodzielne zakłady będą 
skłonne zrzeszać się, ale tylko 
na zasadzie zlecenia zrzesze­
niu konkretnych zadań, odpo­
wiednio płatnych — taką myśl 
wysuwa Stanisław Piotrowiak, 
główny księgowy. Przy samo­
dzielności zatrudnienie w ad­
ministracji na pewno zmaleje, 
to nie będzie trzeba sporza- 

które zajmują około 30 pro­
cent czasu.

— Przedsiębiorstwo samo­
dzielne to wcale nie znaczy, że 
obojętne na potrzeby miasta 
czy regionu. Na pewno — 
twierdzi frezer Jan Figielek — 
załogi będą skłonne partycy­
pować we wspólnej budowie 
przedszkoli, ośrodka zdrowia 
czy wczasowiska. Mamy w Go 
łtyniu już takie przykłady.

— Żądamy też od reformy 
położenia tamy decyzjom tyl­
ko pozornie słusznym. Choćby 
tak zwanemu antyimportowi 
— mówi Roman Dolata z ra­
dy zakładowej. Nam się wyda, 
je ie ekonomiczniejsze było­
by wydanie paru dolarów na 
import ezęści zamiennych do 
maszyn, aniżeli budowa spe- 
ejalinych fabryk, które później 
dostarczają części złej jakości 
i w zbyt małej ilości (to stwier 
dzenie spotyka się z powszech 
ną akceptacją zebranych).

— Tym bardziej — dodaje 
Zbigniew Kołomłocki kierow­
nik działu organizacji, że przy 
centralizacji zarzadzania nie 
zadbano o jednorodność impor 
towanych maszyn. Zapomnia­
no też o humanizacji pracy, o 
samorządzie pracowniczym...

— No i pozycji dyrektorów 
— włącza się Bernard Skrzy­
nek. zastebca dyrektora Huty 
Szkła. — Przecież mistrz może 
dać pracownikowi premie ze 
swojego funduszu, a dvrektor 
może tylko uścisnąć dłoń.

— W!er dlatego za wdrożo- 
nio reformy musza wziąć się 
ludzie nie tvlko znaiacv pra­
wa ekonomiczne, ale przede 
wszystkim warunki pracv w 
gospodarce, zaś w żadnym 
brzmadku ci. którzy doorową 
dziF gospodarkę do ohocnej 
postaci — stwierdza Marian ■Mr, * -

— Jako „Solidarność” — 
mówi Michał Neumann — rze 
czywiście nie dyskutowaliśmy 
jeszcze nad reformą, bo wciąż 
pojawiały się ważniejsze spra 
wy. W przypadku naszej bran 
ży taką sprawą jest choćby sa 
modzielność hut. Podjęliśmy 
więc na V Zjeidzie Krajowej 
Komisji Koordynacyjnej Prze­
mysłu Szklarskiego naszego 
związku uchwałę o potrzebie 
opracowania przez zespół ro­
boczy nowej organizacji prze­
mysłu, zgodnej z założeniami 
reformy gospodarczej. Powin­
na ona gwarantować jedność 
przemysłu szklarskiego, sa­
modzielność zakładów, likwida 
cję pośrednich szczebli organi 
zacyjnych oraz przejście za­
plecza naukowo-technicznego 1 
projektowego branży na zasa­
dę samofinansowania. Tego 
domaga się także nasza zało-

Sootkanie z udziałem liczne 
go grona robotników, choć po 
twierdziło potrzebę szerszego 
spopularyzowania założeń re­
formy w tym środowisku, to 
jednak wykazało pełne zrozu­
mienie obecnej sytuacji gospo 
darczej i dążność do samo­
dzielności. Bo właśnie samo­
dzielność — nie tylko w przy­
padku gostvńskiej huty — wy 
daje się jedyną drogą do gos­
podarności i samorządności 
załóg. Bez zmiany struktur or- 
ganfzacyjnvch — mówiono 
nodczas wielogodzinnego spot 
kania — nie bedz!e żadnej re­
formy. która jest niezbędna, 
choć — co też podkreślano — 
ną pewno uderzy w nierobów 
i miernych fachowców Cóż, 
jak społeczna sprawiedliwość, 
to dla wszystkich.

JANUSZ BSKAS
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— Obowiązująca w przesz­
łości niepisana zasada, iż bez 
partyjni mogą zabierać glos 
tylko w niektórych sprawach 
lub aprobować linię przyjętą 
przez partię w zasadniczych 
kwestiach politycznych, zu­
bożyła nasze życie społeczne 
— napisał pan niedawno w 
„Polityce”. Wtedy też nazwał 
pan Polskę krajem niewyko­
rzystanych rezerw, mówiąc, że 
jedną z nich jest potencjał 
większości społeczeństwa czy 
li bezpartyjnych. Wyczułem 
w tym stwierdzeniu osobisty 
uraz. A przecież — choć bez­
partyjny — został pan profeso 
rem nie mając lat czterdzie­
stu...

— Rzeczywiście, moja ka­
riera ułożyła się raczej szczęś 
liwie, dzięki życzliwości prze­
łożonych i rzadkiej specjal­
ności naukowej (prawo paten­
towe, handel zagraniczny). To 
też w tamtych słowach nie by 
ło osobistego zawodu, lecz u- 
raz członka dużej grupy spo­
łecznej. Na najniższych szczeb 
lach struktur społecznych pa­
nowały czasem sprawiedliwe 
warunki awansu. Zależało to 
od ludzi, kierujących instytu­
cjami lub zakładami produk­
cyjnymi, którzy posiadali nie­
zbędny autorytet zawodowy i 
moralny. Wśród moich kole­
gów są jednak tacy, których 
awans uzależniany był od 
wstąpienia do partii. Ponie­
waż predyspozycje potrzebne 
do kierowania choćby naj­
mniejszą grupą ludzką są spo 
tykane rzadko, można sobie 
wyobrazić ogrom marnotraw­
stwa energii i talentów, wyni­
kający z faktu, że przywódcy, 
wywodzili się z piątej czy szó 
stej części społeczeństwa do­
rosłego.

— W „Polityce” sformuło­
wał pan pytanie, czy kierow- 

\ ni cza rola partii jest do po­
godzenia z zasadą równości 
obywateli. Ale nie udzielił pan 
na to pytanie odpowiedzi...

— Niesłychanie trudno do­
wieść, że to jest do pogo­
dzenia. Sądzę, że społeczeń­
stwo oczekuje odpowiedzi na 
to pytanie od ludzi sprawują­
cych władzę.

— Opowiada się pan jednak 
za tym, by nie pozbawiać par 
tii decydującego wpływu na 
obsadę wyższych stanowisk ad 
ministracyjnych. Jak pan so­
bie wyobraża wpływ obywate centować problem 
U na wszystkie organa wła­
dzy?

— Nie ukrywam, że uregu 
lowania stosunków społecz­
nych i włączenia bezpartyj­
nych do rzeczywistego współ­
decydowania za losy kraju o- 
czekuję od partii. We wszyst­
kich społeczeństwach demokra 
tycznych ludzie powinni mieć 
w miarę jednakowe szanse 
startu i awansu. Toteż jeśli 
większość społeczeństwa ze 
względów pozamerytorycz­
nych (na przykład ze wzglę­
du na światopogląd) nie mo­
że kandydować do grupy ma­
jącej decydujący wypływ na 
sprawowanie władzy, wywo­
łuje to stan zrozumiałej fru­
stracji. Nie wierzę jednak w 
rozwiązania idealne, nie ma 
takiego ustroju społecznego. 
Zauważmy, że największe roz 
czarowania przyniosły te sys­
temy, które zakładały możli­
wość wychowania społeczeń­

stwa idealnego, według jednego 
wzorca. Jestem przeciwnikiem 
planowania takich nieosiągal­
nych sukcesów. Opowiadam 
się za polityką małych kro­
ków, które po pewnym cza­
sie pozwalają stwierdzić, że 
w porównaniu do stanu wyjś 
ciowego uczyniono znaczny 
krok naprzód. Gdyby konsek­
wentnie prowadzić odnowę, ja 
ką właśnie obserwujemy, do­
prowadzając najpierw do sy­
tuacji, w której wszyscy człon 
kowie społeczeństwa mieliby 
choć niewielki wpływ na pod 
stawowe decyzje, taki postęp 
na początek zadowoliłby za­
pewne większość społeczeń­
stwa. Unikajmy zatem haseł na 
wołujących do „wielkiego sko 
ku”: „zbudujemy drugą Pols­
kę” (rozbudowujmy istnieją­
cą), czy „Polska — drugą Ja­
ponią” (wystarczą przykłady 
Finlandii lub Węgier). Wów­
czas może doczekamy się po­
zytywnych rozczarowań.

— Nie sądzi pan, że do 
współuczestniczenia w rządze­
niu krajem brak nam nawy­
ków?

— No cóż, ani w okresie 
Drugiej Rzeczypospolitej, ani 
po roku 1945 praktyka życia 
społecznego nie dostarczyła 
możliwości rzeczywistego 
współdziałania szerokich rzesz 
w życiu ogólnospołecznym.

— Wśród postulatów przy­
jętych do realizacji 31 sierp­
nia ubiegłego roku w Gdań­
sku znajduje się także zasada 
obsady stanowisk kierowni­
czych według kryterium fa­
chowości i uczciwości. Sądzę, 
że należało wyraźniej zaak- 

odpowie-
dzialności. To przecież jeden 
z podstawowych warunków u-

działu w sprawowaniu wła­
dzy...

— Moim zdaniem powierzę 
nie stanowisk administracyj­
nych (z pominięciem kluczo­
wych stanowisk o charakterze 
politycznym) powinno się od­
bywać w oparciu o owe gdań­
skie zapisy. Jest to do pogo­
dzenia z zasadą kierowniczej 
roli partii. Gdyby stanowiska 
dyrektorów zakładów pracy 
czy instytucji obejmowali lu­
dzie odpowiadający owym wy 
maganiom, aparat pąpstwowy 
byłby silniejszy, podobnie jak 
sprawująca władzę partia. Jeś 
li idzie o kryterium odpowie­
dzialności, potrzebna jest zmia 
na praktyki. Zasada równości 
obywateli wobec prawa zosta­
ła zapisana w Konstytucji, 
lecz właśnie praktyka w prze 
szłości od niej odbiegała. Dla 
tego z wielkim zainteresowa­
niem przeczytałem w wypo­
wiedzi Stanisława Kani, pierw 
szego sekretarza Komitetu 
Centralnego partii (było to 
chyba w relacji ze spotkania 
ze stoczniowcami), iż w kwe­
stii, do jakiej odpowiedzialnoś 
ci kwalifkuje się dany czyn: 
politycznej czy karnej — de­
cydować powinno prawo a nie 
aparat polityczny. Powinno to 
być prawo obowiązujące w o- 
kresie sprawowania władzy 
przez danego człowieka.

— Od problemu odpowie­
dzialności przejdźmy do współ 
odpowiedzialności. Jakie są, 
według pana, jej warunki?

— Im większa władza, tym 
większa odpowiedzialność. Kie 
rowńicza rola implikuje od­
powiedzialność kwalifikowa­
ną, co powinno znaleźć wy­
raz w ustawie. Współodpowie 
dzialność obywateli winna 
więc być proporcjonalna do 
rzeczywistego stopnia współ­
udziału w sprawowaniu wła­
dzy. Nikt przecież nie chce, 
pozornie uczestnicząc we 
współrządzeniu, ponosić praw 
dziwą współodpowiedzialność. 
Na władzy spoczywa obowią­
zek przekonania społeczeńs­
twa, że zmiany dokonywane 
po sierpniu ubiegłego roku 
nie są zmianami taktycznymi, 
lecz zostaną utrwalone w prak 
tyce życia społecznego. Jeśli 
tak się stanie, będzie można 
się domagać przejęcia części 
współodpowiedzialności.

— Czy współodpowiedzial­
ność da się pogodzić z różnicą 
poglądów?

— To chyba najtrudniejsza 
kwestia, zależna od kultury 
politycznej i sztuki osiągania 
rzeczywistych kompromisów. 
Dawniej mówiono o moralno- 
politycznej jedności narodu, 
co było tylko pustym dźwię­
kiem. Dzisiaj na każdym kro­

ku spotykamy się i różnicami 
zdań, nawet w środowiskach, 
które prezentują rozwiązania 
w skali makro o bardzo po­
dobnym podtekście politycz­
nym. Musimy nauczyć się sza 
nować decyzje podejirtowane 
w naszym imieniu przez ludzi, 
których obdarzyliśmy zaufa­
niem. Ten problem istnieje w 
partii, w „Solidarności”, we 
wszystkich nowych struktu­
rach.

— A czy jest do pogodzenia 
zasada sprawnego zarządza­
nia z dążeniem do równości i 
demokracji?

— Dziesięć minionych lat 
dowiodło, że zasada karykatu­
ralnej nierówności w zakresie 
możliwości wpływania na de­
cyzje podejmowane przez wła 
dze, zawiera w sobie tak o- 
gromne ryzyko błędu, że sys­
tem demokratyczny, zakłada­
jący kompromis, a więc znacz 
nie wolniejszy proces docho­
dzenia do decyzji — jest a- 
trakcyjniejszy dzięki zmniej­
szonej możliwości popełniania 
kosztownych pomyłek. Bar­
dziej wierzę w zbiorową mąd­
rość szerszych grup społecz­
nych niż w możliwość wyselek 
cjonowania genialnych przy­
wódców.

— Polacy — zdaje się — za 
tęsknili do silnej władzy. Czy 
taka władza będzie tolerować 
współodpowiedzialność?

— Jeśli myśli pan o wła­
dzy silnej swoim autorytetem, 
to za takim modelem rzeczy­
wiście chyba wszyscy się o- 
powiadamy. Lecz bądźmy'rea 
listami: w systemie prawdzi­
wie demokratycznym niesły­
chanie rzadko ktoś posiada au 
torytet niekwestionowany, w 
dodatku przez dłuższy okres, 
bo to oznacza — przecież 
brak konkurencyjnych idei 
i regres. Wysłuchiwanie 
głosu podwładnych. głosu 
mas, jest jednym z warun­
ków zdobywania autorytetu. 
Rzecz w tym, by znaleźć lu­
dzi, którzy mają dar odczuwa 
nia i szybkiego reagowania 
na to, czego oczekuje więk­
szość.

— Czy ‘pan, panie profeso­
rze, także odnosi wrażenie, że 
mimo braku niezbędnych 
prawnych gwarancji — miej- 
my nadzieję, że je wkrótce o- 
trzymamy — poczucie współ­
odpowiedzialności rodzi się 
niejako spontanicznie?

— Oczywiście, każdy dzień 
przynosi w tym zakresie inte 
resujące przykłady. Dzieje się 
tak zapewne dlatego, że wielu 
członków partii należy do „So 
lidarności” i na odwrót, do­
chodzi więc do współdziała­
nia, do podejmowania działań 
paralelnych. Trzeba przecież 
budować jedność działania lu 
dzi rozsądku i odpowiedzial­
ności. Potrzeba takiego współ 
działania jest niezbędna dla 
szybkiego wyjścia z kryzysu 
ekonomicznego. Inaczej zmę­
czymy się demokracją i za- 
tęsknimy za władzą byle ja­
ką, byle silną.

— Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiał:
ZYGMUNT ROLA

Kolekcjoner

Władysław Klimczak, dyrektor Muzeum Historii Fotografii w 
Krakowie, zbiera także odznaczenia, ordery I odznaki wojenne. 
Ma ich w swojej kolekcji już ponad 4 000. Na zdjęciu — kolek­

cjoner I jego eksponaty.
CAP — lot. M. Razmyełowtae

Pieśni i pejzaże
Lubię antologie, tematyczne w szczególności. Nie uwa­

żam, że poszukiwanie tematu w wierszu lirycznym jest 
czymś niestosownym. Lektura antologii jest przeży­

ciem pouczającym: daje wielostronny ogląd rzeczywistości, 
odświeża pamięć, przypomina teksty niesłusznie zapomnia­
ne. A lektura wierszy, których tematem jest pejzaż najbliż­
szego otoczenia’—pajzaż geograficzny, historyczny, w szcze­
gólny sposób porusza wyobraźnię. Konkret, realia najbliż­
szego otoczenia mogą wyzwalać o wiele bogatsze efekty poe­
tyckie niż najbardziej wzniosły abstrakt. Poeta, rzecz ja­
sna, nie pisze. a przynajmniej nie powinien pisać „na te­
mat”. Temat zjawia się w wierszu niepostrzeżenie — i ani 
go nie uwzniośla ani go nie dyskwalifikuje. Niemniej, w 
bardziej lub mniej uchwytny sposób istnieje. Wszystko za­
leży od szczerości i — choć to złe słowo — autentyzmu poe­
tyckiego przeżycia. We wstępie do antologii „Pieśni i pejza­
że”, jej autor — Józef Ratajczak pisze: właśnie w poezji 
temat tematowi bywa równy i rośnie lub maleje na 
miarę talentu twórcy. Nie dorastając do rangi poetyckiego 
sława albo je przewyższając.

Układać antologię jest trudne, pisać o niej jeszcze trud­
niej o czym przekonałem się przed laty krytycznie wypo­
wiadając się o antologii „Pozdrawiam moje miasto”. Spot­
kałem się wtedy z zarzutem besserwisserstwa (besserwisser 
z „Nurtu” co miale brzmieć zgoła obelżywie). Z góry jednak 
uprzedzam, że i tym razem nie obejdzie się bez „besserwis­
serstwa”, choć niezmiennie jestem lokalnym patriotą i lubię 
antologie. O tym, ery antologia jest dobra, czy zła decydu­
je zasada doboru wiersry oraz ich kompozycja. Pod tym 
względem antologie mogą sprawiać wrażenie „ogrodu nie- 
plewionego”, albo wręcz przeciwnie — nadmiernie uładzo- 
nego albumu z oficjalnymi fotografiami. Pośrodku mieściłby 
się ideał — tom zawierający wszystko, co z takich czy 
innych względów warte jest publikacji, ułożone według ja­
snych kryteriów — powiedzmy chronologii powstania. An­
tologia Ratajczaka w tyrę śchemacie w żaden sposób się 
nie mieści, co — z góry zapowiadam — jej nie dyskredy­
tuje. Jest to po prostu świadomy zamysł autorski. Od po­
czątku zakładałem przecież — pisze Ratajczak — iż tego ro­
dzaju wybór wierszy' mipi nieustannie narastać — wstecz i 
w przód, że jego przyrodzoną i założoną jednocześnie cechą . 
musi być stałe dodawanie tekstów odkrywanych w prze- 
szłoścr i dopisywanych przez współczesnych".

Do części pierwszej, obejmującej okres najwcześniejszy, 
w której autor pomieścił: zaledwie „wywoławcze” teksty, do­
pisałbym więc np. znany wiersz Marii Konopnickiej „O 
Wrześni” zaczynający się cd słów: Tam od Gniezna i od 
WartyfBiją głosy w świat otwarty, dopisałbym też wiersze 
wiążące się z historyczną Wielkopolską (np. Teofila Lenar­
towicza).

Antologia „Pieśni i pejzaże” jest niewątpliwie przedsię­
wzięciem udanym, sprawiającym dużą przyjemność czytel­
nikowi również kształtem edytorskim, choć nie przekonu­
je mnie pocztówkowa elegancja rysunków Józefa Skorac- 
kiego. Mnie się marzy wciąż historyczna i artystyczna ró­
wnoległość tekstu i ilustracji. Ale fo rzecz gustu.

WOJCIECH JAMROZIAK
„Pleinl 1 pe}»ie». Wiersze o Poznaniu 1 Wielkopolscy. Wybór 

1 przedmowa: Józef Ratajczak. Opracowanie graficzne: Józef Sko- 
racki. Wydawnictwo Poznańskie. Poznań 1»S1 a. 25«.

Od kogo zaczniemy tę 
izmowę o samorzą­

dzie? — pytam star­
szego instruktora rolnego. Ro­
mana Grychowskiego. Stoimy 
przed okazała siedziba władz 
miejsko-gminnych w Czernie­
jewie. Chce sie przekonać, czy 
rzeczywiście tam, gdzie nie 
doszło do utworzenia gmin­
nych związków kółek i orga­
nizacji rolniczych istnieje — 
jak mi ktoś powiedział — „pu 
stka w samorządzie”. Czernie 
jewo jest właśnie jedna z 
trzech gmin w Poznańskiem. 
— Więc od kogo?

— Właśnie go mamy — mó 
wi instruktor i głośno woła:

— Panie Markowski, niech 
sie pan zatrzyma!...

Człowiek, jadący na furze, 
wypełnionej sadzeniaikanfi i 
saletra, ściągą lejce siwego ko 
nia. Krótka prezentacja, wy­
jaśnienia i Tadeusz Markow­
ski — prezes Niezależnego Sa 
morządnego Związku Zawodó 
wego Rolników Indywidual­
nych „Solidarność” w Czernie 
jewie proponuje rozmowę 
przy kawie w zacisznej kawia 
pece* biurowca.

— Ja pani dużo mogę po- 
Wiedzieć. ale czy pani o wszy 
stkim napisze? — powątpie­
wa. Obiecuje, że na pewno o 
tym, co najistotniejsze w te­
macie i tyle, na ile pozwolą 
szczupłe łamy, pisma więc

PREZES
ROLNICZEJ SOLIDARNOŚCI

tak mówi:
— Brak gminnego związku 

kółek i organizacji rolniczych 
nie oznacza, że samorząd nie 
istnieje. On musi być, tyl­
ko nie od parady; taki, żeby 
zasiadający w mm reprezen­
tanci wsi mogli współdecydo­
wać o swoich sprawach. Na­
sza „Solidarność” istnieje od 
połowy lutego i choć nie ma 
jeszcze statusu prawnego — 
działa. Wybrano mnie jej pre 
zesem. Stworzyliśmy nowy sa 
morząd. do którego weszli pre 
zesi kółek rolniczych z dwum 
stu wsi, sołtysi, sekretarze 
wiejskich organizacji partyj­
nych i ludowych. Komisji Roi 
nej przy Gminnej Radzie Na­
rodowej. SKR-u nie chcieli- 
śmy. bo jego dawny udział w 
samorządzie był zaprzeczę, 
niem dobrych tradycji kółko.

wych. Co nie znaczy, że SKR 
wszystkiemu był winien. To 
„góra” odebrała członkom kó­
łek prawo współrządzenia i 
wymagała od SKR-u prze­
de wszystkim zysku, a 
nie , niesienia rolnikom 
takiej pomocy, jakiej oczeki­
wali. Kółka są nam potrzeb­
ne jako organizacja społeczno- 
zawodowa. działajaca na da­
wnym statucie, ale z małą po 
prawką. co do gospodarowa­
nia Funduszem Rozwoju Rol­
nictwa. Jako członkowie kół­
ka chcemy sie spotykać i 
wspólnie radzić o produkcji: 
żeby było więcej zboża, mle­
ka, mięsa. Trzeba nam to tyl 
ko umożliwić. „Solidarność” 
rolnicza ma być natomiast nr 
szym związkiem zawodowym 
który pomoże producentom w 
stworzeniu odpowiedniego 
warsztatu pracy, ustaleniu włr 
tciwej relacji cen miedzy kosz 
’’mi produkcji i sprzedaży. Rr 
botnicy czytała gazety i po. 
‘em maja do nas pretensje 
takie podwyżki w skupie dc- 
tajec;e i nie chcecie produ

■kować. A nam nie chodź’ c 
wysokie cenv. tylko o opłaca’ 
ność. Gdybyśmy mieli pod

Nie ma pustki w samorządzie
dostatkiem środków produk­
cji, a głównie nawozów na po 
la i łąki, to ceny pasz nie by 
łyby najważniejsze, bo wy­
produkowalibyśmy sami pasz 
pod dostatkiem.

Wiemy, że wszystkiego od 
razu zrobić się nie da. ale są 
sprawy do załatwienia, żeby 
podnieść produkcję żywności. 
Ną przykład zbiornik reten­
cyjny na Wrześnicy służy tyl. 
ko ludziom do moczenia się 
latem, a nam zalewa co roku 
pięćset hektarów łąk; bo nie 
ma odpowiedzialnego za regu 
lowanie jazu. Z paszy, która 
w ten sposób tracimy, można 
by uhodować tyle krów, że — 
’ak obliczyliśmy — z naszej 
iednei gminy byłoby dodatki 
wo 150 ton masła rocznie! 
Mbo straty powodowane przez 
iziki. hodowane na polowania 
dla dawnych władz państwo­
wych. Za zeszły rok wypłaco­
no' nam dwa miliony złotych 
odszkodowań, a tak po praw 
dzie, to na skutek tych szkód

daliśmy na rynek żywności za 
pięć milionów złotych mniej...

*
Markowski mówi długo, sy 

pie przykładami. Może wyko- 
rzystam je przy innej okazji. 
Niechaj teraz inni też mąją 
prawo głosu na temat nowej 
sytuacji w gminie. Po drodze 
jest Spółdzielnia Kółek Rolni 
czych, która kieruje Anna 
Głogowska. Oto co mówi

DYREKTORKA SKRi
— Pozbawienie naszej organi­
zacji uczestnictwa W samorzą 
dzie gminy nie oznacza, że wy 
rzucono ją poza nawias życia 
społecznego. Rolnicy uznali 
gminny związek kółek za or^ 
gan zbędny, bo władze miej­
sko-gminne w porozumieniu z 
obecnym samorządem (w któ­
rym sa przecież prezesi kółek)

rozwiązania spółdzielni, tylko 
ograniczenia jej roli właśnie 
do wspomnianych funkcji. Bie 
żące zamówienia na wiosenne 
prace Polowe już zrealizowali­
śmy. Przygotowujemy się do 
koszenia łąk. potem do żniw, 
przed którymi trzeba będzie je 
szcze uaktualnić harmonogra­
my. Sprzętu mamy dosyć, tyl- 
k-> dość wyeksploatowany. Przy 
dałby się większy warsztat re 
montowy, aby można rozsze­
rzyć zakres usług dla rolni­
ków. Czv pracujemy bez rekla 
macji? No. trochę ich jest. 
Przyczynę upatruję w płynno 
ści kadr mechanizatorów. 
Brak miesżkań nie pozwala na 
zatrzymanie najlepszych. Dzia

prawidłowo podejmują decy­
zje. Po co dublować to działa-
me? SKR — jak dawniej — 
spełnia role usługowo-mecha- 
nizacyjną. Rolnicy ni« chcą

lamy we własnym. samorza- 
dz e: kółek rolniczych i KGW.

W SKR słyszę, jak ceni sie 
prace z kołami gospodyń wiei 
skich. Kobiety przejmują się
swoim udziałem w zwiększa­
niu produkcji żywność'. Sprzv 
jają temu konkursy. Jedna z

CH
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Między Sierpniem a Majem

W drodze
Połączymy przyjemne i 

pożytecznym” — pro- 
ponuje mi mój roz­

mówca Bogdan Szolc, jeden z 
ośmiu kontrolerów ruchu poz 
nańskiej Dyrekcji Rejonowej 
Dróg Publicznych, gdy wsia­
damy do pociągu, jadącego do 
Jarocina. Pojedziemy do Cho- 
ciczy. W tym czasie pogawę­
dzimy, a Szolc z okien pocią­
gu poobserwuje odcinek dro­
gi, za który odpowiada. Co w 
tym będzie przyjemne, a co 
pożyteczne — nie wiem.

W sierpniu ubiegłego roku 
Bogdan Szolc wstąpił do par­
tii. Dlaczego akurat w sierp­
niu? Wcześniej nie mógł, prag 
nąc spełnić statutowy wymóg, 
iż zarekomendować może go 
tylko ten, kto go zna co naj­
mniej dwa lata. Wcześniej 
nikt go tu nie znał. Syn gór­
nika z Dolnego Śląska, naj­
pierw murarz po zasadniczej 
szkole zawodowej i technikum 
budowlanym, późnić] absol­
went Wydziału Informatyki i 
Zarządzania Uniwersytetu 
Wrocławskiego, skorzystał z o- 
ferty pełnomocnika do spraw 
zatrudnienia i podjął pracę 
na poznańskiej kolei. Nie tyl­
ko sentyment ciągnął go w ro 
dzinne strony matki. Okazało 
się, że na mieszkanie w Mo­
sinie czeka się krócej niż 
gdzie indziej. Czekali więc 
wspólnie z żoną, a Szolc, prze­
chodząc kolejne szczeble ko­
lejarskiego wtajemniczenia — 
dziwił się, że tak szybko przy 
jęto tu „obcego”. Coraz bar­
dziej też utwierdzał się w tym, 
że chyba w sumie wybrał 
fortunnie. Nie siedzi prze­
cież za biurkiem. Taką już 
jest ta robota, że częściej jest 
w drodze. I to jest to.

W miesiącu trzy jazdy noc­
ne I dwie dzienne pociągami 
towarowymi, dwie nocne i jed 
na dzienna — osobowymi. 
Jeśli się coś nie zda, 
rzy. Wtedy czym się da, pę­
dzi się na miejsce zdarzenia. 
Taka służba, a Szolc jest służ 
bistą; takim, którego ludzie 
życzliwi określają mianem — 
zawodowiec. Więc nawet wów 
czas, gdy wychodzi prywatnie, 
zostawia wiadomość, gdzie 
jest. Bo on za ten odcinek od 
powiada.

Mówi kategorycznie: — Na­
wet gdyby cała kolej strajko­
wała, ja strajkować nie będę. 
I nie będę się zgadzał z tymi, 
którzy na przykład na czas 
strajku zdejmują mundury ko 

Atrakcja

Do warszawskich Łazienek spro 
wadzono pawie. Stanowią one 
atrakcję dla odwiedzających ten 

największy park stolicy.
CAF — fot. A. Rybczyński

lejarskie. To zagraża bezpie­
czeństwu pasażerów. Jakiś nie 
odpowiedzialny „cywil” mógł 
by wówczas narobić kłopotu.

— No dobrze, a jeśli na 
przykład „Solidarność” ogło­
si strajk? Przecież jesteś w 
„Solidarności”, więc jako 
związkowiec powinieneś się 
podporządkować. Tym bardziej 
że lubisz porządek.

— Jestem nie tylko kandy­
datem partii, wiceprzewodni­
czącym Zarządu Zakładowego 
ZSMP i członkiem „Solidar­
ności”. Ale przede wszystkim 
jestem pracownikiem, które­
mu się za tę robotę płaci i 
który za nią odpowiada.

— To jest proste, ale — po­
zornie. Przecież nie jeden już 
raz ludzi postawiono wobec 
wyboru; spotkałem nawet 
gdzieś sugestie, aby partyjni 
zdecydowali, gdzie chcą być: 
w PZPR czy w „Solidarności”.

— To nie jest żaden wybór, 
żadna alternatywa. Zarówno 
partii, jak związkom zawodo­
wym i związkowi młodzieży 
chodzi o to samo, cele są współ 
ne, prawie równe. Niczego nie 
będę wybierał, bo już wybra­
łem. I z żadnej z tych przyna 
leżności nie zrezygnuję; naj­
wyżej mnie wyrzucą, ale wcześ 
niej zażądam, by wyrzucili 
tych, którzy taka alternatywę 
w ogóle wymuszają.

— Nosisz trzy legitymacje 
i z żadną ci nie ciężko?

— Nie. Niejeden „partyjny” 
wyraził swój protest w ten 
sposób, że oddał legitymację. 
Niektórzy mówią, że to na­
wet dobrze. Przynajmniej par 
tia oczyszcza się z ludzi — tak 
się czasem argumentuje — 
nastawionych do niej opozy­
cyjnie, niepewnych ideowo 1 
słabych moralnie. Kiedy słu­
cham takich wypowiedzi, dzi­
wię się tylko, jak bardzo od­
biegają od rzeczywistości. Bo 
prawda jest taka, że wśród 
tych, którzy oddali legityma­
cje w okresie ubiegłego lata, 
mało było ludzi przypadko- 
wych, żgś wielu doświadczo­
nych, dobrych działaczy. Dla­
czego więc odeszli? Myślę, że 
dlatego, iż nie zawiedli się na 
samej partii, lecz nie mogli 
już dłużej działać w swoich 
środowiskach, nie mogli prze­
milczać korupcji, nieprawości, 
deprawacji, lekceważenia pod 
stawowych norm. Zostali sa­
mi, z poczuciem krzywdy, w 
przeświadczeniu, że przegry­
wają z ludźmi, dla których le 
gitymacja partyjna stała się 

przepustką do życia na cudzy 
koszt. Więc jedno co pozosta­
ło — to oddanie legitymacji 
Gest protestu, a niekiedy od 
wagi. Ich odejście nie oczyś­
ciło partii lecz na odwrót — 
osłabiło.

— 'Więc można wytrzymać 
z trzema legitymacjami?

— Nawet trzeba. Teraz wszy 
scy mają swoje zdanie, wie­
dzą czego chcą, a ja mam co­
raz więcej wątpliwości. Ale 
wiem co słuszne i wiem do 
czego takie sztuczne podziały 
mogą doprowadzić. Dojdzie w 
końcu do tego, że ci, którzy 
próbują je tworzyć, zostaną 
sami; generałowie bez armii.

— Gdy się wsłuchać w to. 
co mówisz, kolejarska codzien 
ność wydaje się być pozbawić 
na szczególnych napięć...

— To nieprawda: organiza 
cja pracy narzuca organizację 
życia. Na przykład w lecie 
poznańscy kolejarze nie straj­
kowali. Między innymi dlate­
go, że natychmiast powstał Re 
jonowy Komitet Robotniczy, 
zebrał postulaty, teraz czuwa 
nad ich spełnieniem. Sporo 
zostało , wykónane. Niektóre 
sprawy trzeba wyprzedzać, nie 
czekać, aż się nazbiera. Nie 
wiem, czy to ważne ,ale raz 
w miesiącu z kierującymi pra 
cą na stacjach mojego odcin­
ka spotykamy się na kawie. 
W Środzie. Bo to stacja na 
środku „mojego” odcinka. I 
wtedy, bez protokołu, bez cere 
monii mówimy sobie o tym, co 
najważniejsze. Niektóre prób 
lemy załatwia się wówczas od 
ręki. Nie ma na co czekać. To 
chyba dobry zwyczaj?

— Utrwalił się także inny 
zwyczaj — pierwszomajowych 
pochodów...

— Tego właśnie nie bardzo 
potrafię zrozumieć: ktoś tam 
mówił, że to powinien być 
Izień odpoczynku i refleksji. Ja 
myślę, żo na to by myśleć, nie 
trzeba święta. Myślę całe ży 
cit...

„Te pomarańczowe znaki 
przy forze, to ograniczenie 
szybkości” — wyjaśnia Szolc. 
Tu trzeba zwolnić, niekiedy 
stanąć, ale jedziemy zgodnie 
z rozkładem. Pociąg wlecze 
się jak niejednemu życie; cza 
sem szarpnie lub przyśpieszy, 
postoi chwilę, żeby opuścili 
go ci, którzy już u celu i by 
zabrali się ci, którzy zdążyli 
na godzinę odjazdu. Kto wie. 
dokąd ta nasza droga wiedzie 
— ten zrrtierza tam spokojnie
ANDRZEJ SKRZYPCZAK

iatoretuję penię, dlacie- 
go oddałem legitymację 
partyjną?

— Bardziej — pana powrót 
do partii.

— Od partii nie odszedłem. 
Jestem, jakby to powiedzieć, 
w aawieszemiu. Tak, w zawie­
szeniu, inaczej tego nie umiem 
określić — powtarza Józef Mai 
kowiak, brygadzista Wydziału 
Mechanicznego poznańskiej 
„Teletry”, członek partii od 
trzydziestu trzech lat. — Mam 
pięćdziesiąt dwa lata. Pamię­
tam wszystkie odnowy. Wie­
rzyłem przywódcom, że będzie 
w kraju lepiej, że dostrzegą 
robotnika. Jakie chwytające za 
serce były przemówienia, odez­
wy. A okazało się, że to tylko 
słowa.

Pracuje 28 lat. Można spy­
tać w „Teletrze”, jaka jest jego 
robota. Gdy trzeba, to siedzi 
i dwanaście godzin. Teraz też 
się to zdarza, bo teraz naj­
większe kłopoty z planem, bra 
kuje surowców. Dostał za pra 
cę Brązowy Krzyż Zasługi, me 
dale, honorowe odznaczenia... 
Ściskano mu rękę na uroczys­
tościach, ale kiedy wysłuchi­
wał referatów, czuł się coraz 
mniej potrzebny w swojej or­
ganizacji partyjnej. Wszystkie 
jej decyzje zapadały poza nim, 
a o niektórych dowiadywał się 
po ich pod jęciu. Miał na przy­
kład wielką ochotę pójść do 
Technikum dla Przodujących 
Robotników, ale decyzje o tym 
kto będzie się tam uczył, za­
padały poza szeregowymi człon 
kami partii. To była pierwsza 
zadra. Druga — że partia ma 
w nazwie robotnicza, a sekre­
tarzami w fabrykach zostawali 
inteligenci. Jak nie miałeś przy 
najmniej średniego, te się nie 
nadawałeś — mówi. — Takie 
obowiązywało niepisane prawo.

Przychodzili młodzi, wykształ 
ceni^pd **xu trafiali n* kie 
rownicze stanowiska. On przez 
dwadzieścia osiem lat pracy na 
gradzanej medalami i krzyżem 
niczego się nie dorobił, a tu 
wokoło bogacili się tak, że dech 
zapierało., Mieszka w Pobiedzis 
kach, napatrzył się na niejed­
ną daczę, zagraniczne samo­
chody.

— Jak to tak? — zastana­
wiał się. - Robotnik ledwo wią 
że koniec z końcem, a sekre­
tarz, naczelnik gminy budują 
wille? Dlaczego żyjemy coraz 
gorzej — pytał na zebraniach 
mądrzejszych, jak mu się wy 
dawało, od siebie. Lecz na wszy 
stkie pytania odpowiedzi były 
wymijające lub wręcz stwier. 
dzano: nic nam nie wiadomo. 
Zresztą co tu ukrywać, pytania 
były wcześniej uzgodnione.

Kiedy po Sierpniu odbyło się 
w „Teletrze” zebranie partyj­
ne, oddał legitymację. Po cichu 
liczył, że będzie to zebranie 
oczyszczające, takie, po którym 
w człowieka wstąpi nowy duch.

Jaka będzie 
decy z j a ?

Liczył, że przyjdzie na to zeb­
ranie ktoś znaczny z dzielnicy, 
z Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR. Ktoś z tych, którzy przy 
chodzili tu wcześniej i wygła­
szali wszystkowiedzące refera 
ty. Nie przyszedł. Zamiast od­
nowy czuł żal, nawet trudno 
sprecyzować — do kogo: do 
nich, do siebie? Był wtedy prze 
konany, że nie mają sobie nic 
do powiedzenia — on robotnik 
szeregowy, członek partii i ci 
na górze. Swoje miejsce widzi 
w „Solidarności”. Sporo żółci 
wylał w rozmowie z sekreta­
rzem oddziałowym Kaczmar­
kiem Stefanem. Kaczmarek 
przekonywał go, aby sie z’rta 
nowił, czy rzeczywiście chce 
odejść z partii.

Niedawno znów o tym roz­
mawiali. — Tyle lat należysz 
— mówił sekretarz — popatrz 
zmieniło się, to już inna par­
tia.

A on, że nie bardzo widzi te 
zmiany. Chyba tylko kartki 
na mięso i mąkę, bo reszta 
jest po staremu. A to, co no­
we, to wymuszone. On chciał- 
by, aby partia przodowała i 
rząd, a nie tylko godziła się 
na to, co „Solidarność” wymu­
si. Rozliczają, a rozliczyć ni­
kogo nie mogą. C 'y robotnik 
„wyniesie” coś za sto złotych, 
to od razu ma sprawę, a za 
skradzione miliony to się cac 
kają ze złodziejami.

— Zagwarantujesz, że odno 
wa się nie skończy? — pytał. 
— Że moje dzieci będą miały 
lepiej? Jak długo będę na to 
czekał? Za to, co się stało w 
kraju, on Józef Małkowiak, 
członek partii, nie czuje się 
odpowiedzialny. Bo ci na gó­
rze i s! na dole, to były dwie 
różne partie. Nikt go o zdanie 
nie pytał. Nawet na pytania 
nie otrzymywał odpowiedzi. 
Często słyszał: wszystko bę­
dzie dobrze, nie denerwujcie 
się, towarzyszu, sprawdzimy w 
swoim czasie, poinformujemy 
was... Jeżeli jednak Kaczma­
rek jest taki przekonany o rea 
lizacji odnowy, to on Józef Mał 
kowiak wstrzyma się z odejś­
ciem z partii, poczeka. Kiedy 
będzie miał pewność, że partia 
wyszła na prostą, odbierze od 
Kaczmarka swoją legitymację. 
Zaczeka z tym do Zjazdu.

Jednak gdyby nawet bar­
dzo się starał, to w organiza­
cji partyjnej w „Teletrze” trud 
no dojrzeć ożywcze prądy. I 
sekretarz rozchorował się po 
owym znamiennym zebraniu, 
kiedy ludzie ‘oddawali legity­
macje. Sekretarz ma, jak się 
dowiedział, szmery w sercu. 
Nie może dojść do zdrowia 
ani przyjść do Komitetu Za­
kładowego. Wyznaczono ter­
min zebrania wyborczego, ale 

się nie odbyło, bo członkowie 
nie przyszli. Za parę dni no­
we wybory, na wzór „Solidar­
ności”. Sylwetki kandydatów 
rozwieszono wcześniej. Będą 
na nich głosowali tajnie, de­
mokratycznie. Może wtedy do 
wie się szczegółowiej, co dzie 
je się w partii, w mieście, w 
„Teletrze” Bo teraz więcej wie 
o tym, co w kraju i Komitecie 
Centralnym niż co tutaj, w 
Poznaniu. Gazety trudno do­
stać, a zresztą on uważa, żes 
informację pełną powinien o- 
trzymać w swojej organizacji 
partyjnej. Kiedy pyta, znów 
każa mu czekać: do wyborów, 
do Zjazdu. Więc poczeka, cho 
ciąż coraz trudniej czekać. Je 
żeli do władz partyjnych — 
od najwyższych po najniższe 
wejdą robotnicy, to uwierzy 
w odnowę. Dlatego, chociaż 
„zawiesił” swoją przynależ­
ność partyjną, w zebraniu wy 
borczym weźmie udział.

Pracuje w „Teletrze” od 
1952 roku. Zna ludzi, będzie 
głosował na tych, którzy są 
warci zaufania, którym chęć 
bogacenia się nie przesłania 
uczciwości. Wszystko przecież 
zależy od ludzi. Na przykład 
tyle stracono miliardów na za 
kup nietrafionych licencji, a 
ich. licencja na telefoniczne cen 
trale automatyczne E-10 — 
pierwsza klasa. Daj Boże zdro 
wie temu, który ją kupił. Albo 
kolejki do rzeżnika — przed 
jednymi kilometrowe, przed 
innymi — niewielkie. Zona, ka 
zała mu wziąć urlop i stanąć 
w kolejce po mięso na Wielka 
noc, a on załatwił sprawunki 
w ciągu godziny, gdyż w skle 
pie nr 273, mam to zaznaczyć, 
przy ulicy Głogowskiej potrę 
fiono lepiej zorganizować speze 
daż.

W;ęc mięso kupił w godzi­
nę, ale jego szwagier trzy ty­
godnie czekał na ciągnik, bo 
w Kółku Rolniczym pracują 
po staremu. Wszystko co złe 
trzeba zmienić szybko, zaraz. 
Usunąć złodziei, ludzi skom­
promitowanych. Przecież sami 
nie odejdą. Dotychczas zrobio­
no mizernie mało. Z jednego 
stołka na drugi — co to za 
zmiana. Dlaczego karą dla nie 
których ma być renta partyj­
na? Żeby osuszyć to bagno, 
muszą pomóc wszyscy uczci­
wi. On też, solidną pracą, któ 
ra — tak uważa — ma więk­
szą wartość niż jałowe dysku 
sje.

A na zebranie wyborcze pój 
dzie na pewno. Kto powiedział, 
że go nie interesuję, jaka bę­
dzie partia?

BARBARA 
GRZEGORZEWSKA

ich stałych uczestniczek jest 
Władysława Jerzykowska,

GOSPODYNI
ze Szczytnik Czemiejewskich.

— Hoduję dużo drobiu: 400 
kurcząt, 160 kaczek. W tym 
roku po raz pierwszy nasadzi­
łam indyczki na jajka. Biorę 
też udział w kpnkursie „Wie. 
cej mleka wysokiej jakości” 
Trzy lata temu trzymaliśmy z 
mężem 5 krów dojnych, teraz 
mamy 7, co daja do około 4 500 
litrów mleka rocznie oraz 4 
cielne jałówki. Pasze mamy z 
własnych łak i od niej zale­
ży wielkość pogłowia. Rozu­
miemy znaczenie poprawy za­
opatrzenia rynku. Wierze że 
musi być lepiej i to zależv od 
dobrej woli wielu ludzi. Mój 
mąż jest w rolniczej „Solidar 
ności”. Tak po mojemu uwa­
żam, że cecha działania tei or 
ganizacji jest uczciwość. Jak 
masz kawałek chleba. te sie 
podziel, żeby nie trzeba było 
okradać...

os­
inie jatorem Komitetu Zało­

życielskiego i działaczem no­
wego wiejskiego związku w 
tychże Szczytnikach jest w je 

dnej osobie sołtys i nasta­
wiacz na stacji Czerniejewo — 
Czesław Siwiak. Z rolnictwem 
wiążą go 2 hektary ziemi, u. 
prawianej przy pomocy żony.

— Chociaż nasz związek — 
mówi

SOŁTYS
— jeszcze nie zarejestrowany, 
ale nasze działanie iuż widać 
Nareszcie rolnik wspólnie z 
władzami ma prawo decydo­
wać o sprawach mu najbliż­
szych. Już kilka razy zbiera­
liśmy się dla opiniowania u- 
mów dzierżawnych PFZ, roz­
działu czterech hektarów, któ 
rych zrzekła sie spółdzielnia 
produkcyjna Nidom, bo trzeba 
było za daleko dojeżdżać na 
pola; zajmowaliśmy sie podzia 
łem przyznanego na ten rok 
sprzętu rolniczego i materia­
łów budowlanych. Jest nas w 
gminie około dwustu człon­
ków „Solidarności" rolniczej 
w tym wielu partyjnych i lu­
dowców. Chcemy walczyć z 
niegospodarnością, bezmyślno­
ścią. marnotrawstwem. Czy do 
takiej oceny nie kwalifikuje 
się na przykład budowa fermy 
zwierząt futerkowych w Kom 

binacie PGR Żydowo, pod­
czas gdy niedaleko, w Głoży. 
nie. taką samą z powodu bra­
ku paszy likwiduje Przedsię­
biorstwo ..Las”? Czy nie moż­
na było wykorzystać tei dru 
giej, unowocześniając ia kosz 
tern znacznie mniejszych na­
kładów? Albo dlaczego pe- 
geerowskie sadv w Czernieje­
wie zakłada się na najlep.- 
szych glebach w klasie drugiej 
do czwartej? Oczywiście, owo 
ce też sa potrzebne, ale na ta 
kiej ziemi powinny rosnąć 
pszenica i burak... ’

*
Innego rodzaju spostrzeże­

nia ma
HODOWCA TRZODY

z Pawłowa Zenon Polus:
— Liczę na autorytet „So- 

'idarności,, rolniczej, że bę­
dzie mogła wywalczyć dla roi 
ników należne im prawa. Po, 
wołaliśmy komisie, które czu­
wać mają nad praworządno­
ścią w placówkach związa­
nych z rolnictwem. Ną przy­
kład teraz, kiedy w GS-ach 
nie ma co robić, bo magazyny 
świeca pustkami, powinny one 
wypełniać czas innymi świad 

czeniami na rzecz rolników. 
Trzeba tylko chcieć. Dlaczego 
rolnik kierowany jest Po od­
biór pustaków do Piły, a po 
eternit jedzie do. Trzemeszna? 
I to własnym transportem, ko 
sztem własnego czasu i po­
tem płaci za ten towar w 
swoim GS-Tfe. Czy to nie gmin 
na spółdzielnia powinna zająć 
sie organizowaniem tych ma. 
teriałów dla rolników? A je­
śli nie ma własnego transpor­
tu — niech najmie go w 
SKR-ze. Tylko w martwym se 
zonie przywiozą rolnikowi co 
trzeba i obciążą go kosztami 
całej transakcji. Dlaczego ról- 
nik ma jeździć do innych wo­
jewództw. tracić czas, kiedy w 
gospodarstwie stale go braku 
je. Tu nie ma wolnych sobót, 
nie mą nawet niedziel. GS-y 
powinny spełniać także orga­
nizatorska rolę, a nie tylko 
handlować.

*
Słuchając wypowiedzi moich 

rozmówców, odnoszę wrażenie, 
że świadomość przynależności 
do nowej organizacji wyzwoli 
ła w nich energie, wyostrzy­
ła spojrzenie na wiele spraw, 
pobudziła inicjatywę, odwagę. 

ambicją gospodarności. Ci lu­
dzie widzą „światło w tune­
lu”, o którym mówił premier 
Wojciech Jaruzelski. Potwier­
dza to

NACZELNIK GMINY
Aleksandra Sawilska, która 9 
lat tutaj sprawuje tę funkcję:

— C; ludzie wiele mogą, jak 
chcą, czemu niejednokrotnie 
dali wyraz sięgaj ac po laury 
Mistrza Gospodarności. Wraz 
z Komitetem Miejsko-Gmin­
nym partii przyglądaliśmy sie 
nowento. oddolnemu ruchowi. 
Odbylyny już wspólnie kilką 
posiedzeń i cenimy trzeźwe do 
radztwo nowego samorządu. 
Bez niego nie możemy wszy­
stkiego dostrzec sprawiedli­
wie „rządzić” gminą.

— Postanowiliśmy z panią 
naczelnik nie przyjmować bez 
krytycznie wszystkiego. co 
proponuje nwv samorząd, ale 
też z nim nie walczyć — mó­
wi

PIERWSZY SEKRETARZ 
KGM PZPR

— Mieczysław Buszkiewicz. 
— Do naszych działań 
członkowie samorządu odno­
szą się ze zrozumieniem. 

Wspólne posiedzenia i sesje 
rady narodowej nie sa reżyse 
rowane. a wnoszą wiele cieką 
wego materiału. Pomoże nam 
to niewątpliwie w podejmowa 
niu prawidłowych decyzji, 
zwróci uwagę na wiele spraw. ~ 
które umykały uwadze. Na 
przykład działalność PGR-ów 
na naszym terenie. To było 
państwo w państwie. Żadnego 
działania z nami nie konsulto 
wano. A przecież gdybyśmy 
wiedzieli na przykład o zamia ) 
rze budowy oczyszczalni ście. 
ków dla bloków pegeerow- 
skich w Czerniejewie, zfoudo 
walibyśmy ją wspólnie. Z po­
żytkiem dla mieszkańców ca­
łego miasta. Podobnie można 
by zapobiec budowie nowej 
fermy lisów, kiedy w sąsiedz 
twie likwidowano inną. Te­
raz kiedy Doniesiono już znacz 
ne nakłady, sprawa jest nie 
do odkręcenia. Wierzymy, że 
nowy samorząd, który powstał 
na podstawie nieformalnego 
jeszcze związku zawodowego 
rolników ,bez etatowych, ale 
szczerze zaangażowanych 
członków, pomoże w gospodar 
niejszym działaniu w gminie.
ą ZOFIA DOHNKE
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dGŁOSy
Zalążek działania
T rudno przecenić znaczenie

1 decyzji podjętych na X 
Plenum Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro 
botniczej, tym bardziej, że cze 
kał na nie kraj. Decyzje te są 
świadectwem zapoczątkowania 
kolejnego etapu kompanii przed 
zjazdowej, która będzie się to­
czyć w atmosferze dyskusji o 
wysokiej, nie notowanej dotych 
czas temperaturze, podobnie 
zresztą jąk to się dzieje, zwła­
szcza W organizacjach partyj­
nych, od kilku już miesięcy. I 
choć w tej dyskusji padają czę­
sto opinie i propozycje rozbież­
ne, choć niekiedy nowet wysu­
wa się wnioski nierealne, po­
dyktowane jednak troską o do­
bro partii i norodu, nie należy 
z tego powodu pochopnie wnio 
skować o braku jedności czy o
niemożności wypracowania
wspólnego programu i jednoli-
tej linii 
praktyki 
kiedy to 
tyki byty

działania. Być może 
i nawyki przeszłości, 
zamiast dyskusji i kry 
tylko polecenia i po-

zorna jednomyślność, odzwy­
czaiły nas od publicznego wy­
rażania różnych zdań na ten 
sam temat, od ścierania się po 
glądów i dochodzenia do współ 
nych opinii w tpku autentycz­
nej ostrej dyskusji i krytyki. Róż 
nica zdań — dopóki nie wypa­
cza ona pryncypiów partii, nie 
godzi w zasady ustrojowe kra­
ju i nasze sojusze — jest zja­
wiskiem bardzo pożądanym, mo 
torem postępu oraz gwarancjo 
autentyczności i wiarygodności.
Rzecz 
partii 
skusji 
punkt 
skusji

w tym, żeby kierownictwo 
przedstawiło do tej dy- 

materiały stanowiące 
wyjścia I żeby w tej dy- 
wziął udział każdy, kto

ma coś do powiedzenia w
sprawach partii i Polski. A po­
tem, żeby ten cały materiał 
mógł się stać zalążkiem i pod 
stawą wspólneao działania. Nie 
powinna się zmarnować onł je­
dna cenna myśl.

Czasu na uwagi ł propozy­
cje jest moło. Mimo to istnieją 
wszelkie szanse by ich suma 
stworzyła duża rozmaitość my­
śli I spostrzeżeń, przydatnych 
do stworzenia takiego n * -o- 
mu, który moaą zaakceot" vać 
wszyscy Polacy Żeby ten pro- 
aram stworzony przez partie stał 
sie rzeczywiście programem na 
rodu.

MARIAN FLF.TSTFpnWICZ

Wielkopolska przed Świętem Pracy
Dokończenie ze str. 1 

czyńskim odbyły się liczne, a- 
kademie, wiece i spotkania 
mieszkańców regionu z wła-- 
dzami politycznymi i admini 
stracyjnymi. W Lesznie, w 
w przeddzień Majowego Świę 
ta, odbyła się akademia przy 
gotowana przez Miejski Spo­
łeczny Komitet Obchodów 1 
Maja, w której uozestniczyli 
weterani ruchu robotniczego, 
zasłużeni działacze partyjni i 
społeczni, przedstawiciele za­
łóg leszczyńskich zakładów 
pracy, mieszkańcy miasta.

Na akademię przybyli rów 
nież przedstawiciele władz po 
lityczno - administracyjnych 
województwa. O tradycjach 
Święta Pracy 1 historii ruchu 
robotniczego mówił w swoim 
wystąpieniu I sekretarz KM 
PZPR w Lesznie, Marian Sko 
tarek. Podczas akademii Krzy 
że Kawalerskie Orderu Odro 
dzenia Polski wręczono zasłu­
żonym działaczom ruchu ro­
botniczego — Stefanowi Ro- 
szakowi i Bronisławowi Mar­
szałkowi. Takim samym od-

znaczeniem udekorowano rów 
nież Jana Wy czesanego.

Również w Górze z okazji 
1 Maja z przodownikami pra 
cy i weteranami ruchu robot 
niczego spotkali się przedsta 
wiciele władz miasta i gmi­
ny. Podczas spotkania Bole­
sław Jasztold-Howorka, zasłu 
żony działacz ruchu robotni­
czego i ZoBWiD, udekorowa­
ny został Krzyżem Kawaler­
skim Orderu Odrodzenia Pol 
ski. (ar)

Uchwała KC w sprawie zwołania

N. Ogarkow 
zakończył pobyt 

w Indiach
(PAP) W czwartek zakoń­

czył wizytę oficjalną w In­
diach naczelnik Sztabi? Gene­
ralnego Sił Zbrojnych ZSRR, 
pierwszy wicepremier obrony 
Związku Radzieckiego marsza­
łek Nikołaj Ogarkow.

Podczas pobytu w Delhi N. 
Ogarkow został przyjęty przez 
premiera Indii panią Indirę 
Gandhi, spotkał się z dowód­
cami armii tego kraju oraz od- 

' wiedził niektóre jednostki woj 
skowe.

Uchwała KC w sprawie 
dyskusji przedzjazdowej

Delegacja ZBoWiD 
udała się do Izraela
(PAP) Z kilkudniową wizy­

tą udała się do Izraela delega 
cja Związku Bojowników o 
Wolność i Demokrację z prze­
wodniczącym Zarządu Głów­
nego ZBoWiD — Włodzimie­
rzem Sokorskim.

Przebywać ona tam będzie 
na zaproszenie przewodniczą­
cego Światowej Federacji Ży­
dowskich Bojowników, party­
zantów i więźniów obozów

(PAP) Komitet Centralny 
Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej przedkła­
da pod powszechną par­
tyjną i ogólnonarodową dys­
kusję projekt „Założeń pro­
gramowych rozwoju socjali­
stycznej demokracji, umacnia­
nia przewodniej roli PZPR w 
budownictwie socjalistycznym 
i stabilizacji sytuacji społecz­
no-gospodarczej kraju”.

Komitet Centralny przedkła 
da pod ogólnopartyjną dysku­
sję projekt zmian i uzupełnień 
w statucie PZPR.

Komitet Centralny zwraca 
się do wszystkich organizacji i 
instancji partyjnych o konty­
nuowanie rzeczowej i twórczej 
przedzjazdowej dyskusji. W 
jej trakcie należy rozpatrzyć i 
wykorzystać doświadczenia, 
opinie i wnioski zgłoszone 
przez POP i komitety partyjne 
oraz wynikające z rozmów in-

dywidualnych z członkami 1 I 
kandydatami partii.

Komitet Centralny oczekuje, 
że prasa, radio i telewizja sze­
roko upowszechnią projekty
materiałów programowych,
przygotowane na IX Zjazd 
oraz podejmą główne próbie- I 
my dyskusji przedzjazdowej. |

Komitet Centralny wyraża 
przekonanie, że w dyskusji | 
przedzjazdowej nad założenia­
mi programowymi na IX | 
Zjazd wezmą aktywny udział 
działacze sojuszniczych stron- | 
nictw: Zjednoczonego Stronni­
ctwa Ludowego j Stronnictwa | 
Demokratycznego, ruchu zawo 
dowego, młodzieżowego i ko-1 
biecego, organizacji społecz­
nych, wszyscy ludzie pracy I 
miast i wsi, którym droga jest 
przyszłość naszej socjalistycz_ I 
nej ojczyzny, Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej.

Uchwała KC w sprawie wyboru KKP 
w toku kampanii wyborczej

IX Nadzwyczajnego Zjazdu i wyboru delegatów
' Dokończenie ze str. 1

Jeżeli przy obliczaniu liczby delegatów, jaką należy wybrać 
na konferencji wojewódzkiej, reszta pozostająca z podziele­
nia liczby członków i kandydatów przez 1.700 jest większa 
f>d 850, wówczas konferencja wybiera jednego delegata wię­
cej.

4. Delegatów na Zjazd wybierają partyjne organizacje za­
kładowe i uczelniane liczące 850 i więcej członków i kandy­
datów. Konferencje zakładowe i uczelniane w organizacjach 
Uczących od 850 do 1.700 członków i kandydatów mają pra­
wo wyboru jednego delegata; w organizacjach o większej 
liczbie członków delegatów wybiera się na analogicznych za­
sadach jak na konferencjach wojewódzkich.

5. Wybory delegatów na Zjazd w organizacjach partyjnych 
ludowego Wojska Polskiego odbędą się na konferencjach 
partyjnych okręgów wojskowych oraz w rodzajach sił zbroj­
nych: Wojsk Lotniczych, Wojsk Obrony Powietrznej Kraju, 
Marynarki Wojennej, Wojsk Ochrony Pogranicza, zgrupowa­
niu jednostek drogowych i kolejowych, a także instytucji 
centralnych MON i zgrupowaniu Nadwiślańskiej Jednostki 
MSW — według takich samych zasad jak na konferencjach 
wojewódzkich.

6. Podstawą obliczania ilości delegatów na Zjazd jest stan 
członków i kandydatów na dzień 31 grudnia 1980 roku.

Komitet Centralny zaleca aby kandydatów na delegatów 
wyłaniać w toku szerokiej wewnątrzpartyjnej konsultacji, z 
uwzględnieniem opinii ich macierzystych organizacji partyj­
nych, prezentując ich dorobek zawodowy i działalność par­
tyjną.

Komitet Centralny zwraca się do całej partii, by na de­
legatów wybierać towarzyszy reprezentujących wysoki po­
ziom ideowo-moralny, doświadczenie w działalności politycz 
nej, odznaczających się aktywnością i wysokim poczuciem 
odpowiedzialności w pracy partyjnej.

KC wyraża przekonanie, że delegatami na Zjazd zostaną 
wybrani robotnicy i rolnicy, przedstawiciele inteligencji, dzia 
łącze partyjni i społeczni cieszący się powszechnym szacun­
kiem i zaufaniem. Skład delegatów powinien w zasadzie od­
powiadać strukturze społeczno-zawodowej i pokoleniowej or­
ganizacji partyjnych.

Wybory delegatów na IX Zjazd na konferencjach woje­
wódzkich, zakładowych i uczelnianych należy przeprowadzić 
zgodnie z zasadami „tymczasowego regulaminu wyborów 
władz i delegatów w Polskiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej”, przyjętego przez Komitet Centralny na IX Ple­
num KC.

KOMITET CENTRALNY
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

Warssawa, dnia 29 kwietnia 19S1 f.

koncentracyjnych 
Grajka.

Stefana

W Pile rozpoczął 
działanie ZMD
INFORMACJA WŁASNA

W Pile odbyło iię zebranie za­
łożycielskie nowej organizacji mło 
dzieżo we j — Związku Młodzieży 
Demokratycznej. Członkowie- 
założy ciele po zapoznaniu się 
ze statutem organizacji powołali 
tymczasową Okręgową Radę ZMD 
oraz pięcioosobowe prezydium. 
Przewodniczącym Rady wybrano 
Romana Lewandowskiego — pra­
cownika Zakładów Sprzętu Oświe 
tleniowego ,,Połam*” w Pile, (wis)

(PAP) W trwającej par­
tyjnej dyskusji wysuwany 
jest jest powszechnie wnio­
sek, aby komisja kontro­
li partyjnej wybierane były 
przez konferencje, a nie — jak 
reguluje to statut partii — 
przez plenarne posiedzenia ko 
mitetów partyjnych. Podniesie 
to ich rangę i podkreśli samo­
dzielny charakter tych waż­
nych organów partii, dbają­
cych o ideową i moralną czy­
stość jej szeregów. Rozwiąza­
nie takie proponowane jest 
przez Komisję Zjazdową w 
orojekcie zmian do statutu 
PZPR.

W związku z tym, Komitet I 
Centralny postanawia dopu- . 
ścić możliwość wyboru komisji • 
kontroli partyjnych przee kon . 
ferencje w organizacjach woje ' 
wódzkich, miejskich, miejsko- । 
gminnych, gminnych, a także 1 
zakładowych PZPR, które za . 
takim trybem wyborów się 1 
opowiedzą. ।

Komitet Centralny zwróci 
się do IX Nadzwyczajnego Zjaz 
du o aprobatę’ tego oczekiwa. |
nego powszechnie trybu wybo 
rów komisji kontroli partyj­
nej.

J. J. Szczepański członkiem honorowym
Narodowe symbole

Dokończenie ze str. 3
— Ponieważ jest wiele zda­

rzeń w naszej historii, których 
oceny były zdeformowane bie­
żącymi interesami polityczny­
mi. Do nich należy też Konsty­
tucja 3 Maja. Na przykład w 
Polsce Ludowej nie mogło się 
dotychczas ukazać pełne wyda 
nie tekstu Konstytucji, zapo­
wiedziane dopiero na ten rok.

misu, ugięciem się przed reak­
cją, ponieważ nie rozwiązała 
w pełni sprawy chłopów, nie 
dała wszystkim pełnych praw 
Ale postulat zniesienia feuda- 
lizmu, czego ruch rewolucyjny 
domagał się od twórców Kon­
stytucji 3 Maja, był co naj­
mniej nierealistyczny.

— Dzisiaj 1 Maja — tak się 
złożyło — rozpoczynają się trzy

— Dlaczego niektórzy nadal dni wolne, zakończone datą 3
obawiają się tekstu Konstytu­
cji?

— Sądzę, że traktowano ją 
jako przeciwstawienie Święta 
1 Maja. 3 Maj został zaanek­
towany politycznie w okresie 
międzywojennym przez nurt 
demokracji parlamentarnej. 
Konstytucja marcowa na przy 
kład nawiązywała wprost do 
Konstytucji 3 Maja, która 
urosła do roli symbolu. W 
związku z tym rewolucyjna le 
wica odcięła się od Konstytu­
cji 3 Maja. Julian Marchlew­
ski napisał wprost: „Dzień 3 
Maja nie jest dniem polskiego 
robotnika” A tymczasem na­
leży traktować proces histo­
ryczny w sposób obiektywny. 
Konstytucja 3 Maja niezależ­
nie od tego, jakim stała się 
symbolem politycznym, była 
przecież jednym z najjaśniej­
szych momentów w naszej his 
torii. Tomasz Jefferson powie­
dział, że były trzy rewolucje w 
XVIII wieku — amerykańska, 
francuska i polska. Polska by­
ła traktowana wówczas przez 
świat jako awangarda postępu. 
Konstytucję 3 Maja należy więc 
oceniać kryteriami epoki, w 
której powstała. Tymczasem 
działacze ruchu robotniczego 
traktowali ją w oparciu o kry 
teria radykalizmu tego ruchu 
uważającego, że ' Konstytucje 
3 Maja jest dziełem kompro-

Maja. Jedno trzydniowe świę­
to...

— Historyk nie widzi sprze­
czności między 1 i 3 Maja, po­
nieważ każde z nich upamięt­
nia różne fakty, znajdujące się 
na tej samej linii wiodącej do 
coraz szerszego uczestnictwa 
mas w rządzeniu kraju. Przej­
mowana jest w historii pałecz­
ka sztafety — od walk postę­
powych- grup szlachty z ma- 
gnaterią do walk klasy robot­
niczej.

— Tak mówi historyk. A po 
lityk?

— Dzisiaj należy patrzeć na 
Pierwszy i Trzeci Maja jako 
na święta narodowe symboli­
zujące etapy rozwoju narodu 
Zrozumiałą reakcją na dotych 
czasowe niedocenianie 3 Maja, 
na traktowanie Konstytucji 3 
Maja manipulatorsko jest wła­
śnie ten wybuchowy fakt jej 
obecnej akceotacji.

— Na ile jednak rzeczywiś­
cie spraw” Konstytucji .3 Maja 
mogą być aktualne?

— Nie ma narodu bez wspol 
nej świadomości historycznej 
Tm więcej posiadamy elemen­
tów wspólnych dla całej świa­
domości narodu, tym bardziej 
v> tej świadomości obalane są 
dzielące nas przedziały.

Rozmawiał
WŁODZIMIERZ BRANIECKI

komitetu obchodów Czerwca 56
INFORMACJA WŁASNA

W czwartek gościł w Pozna 
niu prezes Zarządu Głównego 
Związku Literatów Polskich, 
prozaik Jan Józef Szczepań­
ski.

W godzinach południowych 
na zaproszenie Komisji Zakła 
dowej „Solidarności” pisarz 
odwiedził Zakłady „Cegielskie 
go”. W spotkaniu w HCP u- 
czestniczyli min. przewodni­
czący MKZ „Solidarność” i 
Społecznego Komitetu Obcho­
dów 25 rocznicy Poznańskiego 
Czerwca 56 — Zdzisław Roz- 
walak oraz prezes Poznańskie 
go Oddziału ZLP Egon Naga- 
nowski. Dyskutowano o aktu­
alnych trudnych problemach 
kultury. Mówiono także

Czerwcu 56, zapraszając J. J. 
Szczepańskiego do Społeczne­
go Komitetu Obchodów Czer­
wca 56. jako honorowego człon 
ka. Prezes ZLP przyjął zapro 
szenie z wdzięcznością, dekla 
rując m.in. swoją pomoc w 
rozwiązaniu problemu pa­
pieru, niezbędnego dla wyda 
wnictw związanych z 25 rocz­
nicą Czerwca 56.

Pisarz zwiedził bibliotekę i 
muzeum HCP, a także jako 
autor m.in. książek marynisty 
cznych — Fabrykę Silników 
Okrętowych W-2.

Wieczorem 30 kwietnia od­
był się „czwartek literacki” J. 
J. Szczepańskiego w Miejskiej 
Bibliotece Publicznej im. E. 
Raczyńskiego przy placu Wol­
ności. (bran)

Uchwała KC w sprawie powołania 
komisji dia oceny dotychczasowego 

przebiegu i przyspieszenia prac 
w kwestii odpowiedzialności

(PAP) 1. Komitet Central-
ny 

I bą
kierując się potrze-
konsekwentnego

ożenią winnych za
rozli- 

po-

W PRASIE

1 pełnione błędy i nadużycia, po 
Iwołuje komisję dla oceny do­
tychczasowego przebiegu i przy 
spieszenia prac w kwestii od 
powiedzialności osobistej człon 
ków PZPR pełniących funkcje 
kierownicze i przedłożenie w 
tej sprawie odpowiednich 
wniosków Komitetowi Central 
nemu.

2. Komitet Centralny powo 
luje komisję w następującym 
składzie: przewodniczący ko­
misji: Tadeusz Grabski — 
członek BP, sekretarz KC.

Członkowie komisji: Jerzy 
Putrament — członek KC, na 
czelny redaktor „Literatury”, 
Adam Bałdys — górnik, kopal 
ni „Czerwone Zagłębie” So­
snowiec — instruktor strzało 
wy, członek KC. Józef Bary­
ła — członek KC. wicemini­
ster obrony narodowej, szef 
Głównego Zarzadu Polityczne 
go WP. Ignacy Drabik — czło 
nek KC, starszy mistrz w za 
kładach metalowych „Predom- 
Mesko” w Skarżysku Kamień 
nej, woj. kieleckie. Tadeusz

Kościowskl — członek KC, 
wieś Bielany, woj. bialsko-pod 
laskie, Stanisław Królik — 
członek KC, przewodniczący 
RSP „Nowy Świat”, woj. ka­
liskie, Stanisław Opałko — 
członek KC, I sekretarz KW 
PZPR w Tarnowie, Zofia 
Grzyb — członek KC, obuw- 
niczka-brygadzistka produkcji 
w Radomskich Zakładach Prze 
mysłu Skórzanego „Radoskór”, 
Zygmunt Wroński — członek 
BP, rdzeniarz w zakładach me 
chanicznych „Ursus” w Warsza 
wie, Eugeniusz Stawiński — 
członek Prezydium CKR, dzia 
łącz społeczny Warszawy, Ta 
detisz Fiszbach — z-ca człon­
ka Biura Politycznego, I sekre 
tarz KW PZPR w Gdańsku, 
Henryk Szafrański — członek 
KC, członek Rady Państwa, 
Andrzej Wasilewski — członek 
KC, dyrektor Państwowego In 
stytutu Wydawniczego — War 
szawa, Edward Pustelnik — 
członek KC, robotnik Stoczni 
Remontowej „Gryfia” w Szcze 
cinie.

3. Zbadanie zakresu winy i 
ustalenie odpowiedzialności ko 
misja powinna zakończyć do 
końca czerwca 1981 roku.

W „TYGODNIKU
NOSC” Tadeusz

SOLIDAR- 
Mazowiecki

tak rozpoczyna swój „wstępniak” 
pt „Pierwszy i trzeci”: „Święto 
robotnicze 1 Maja obchodzić bę­
dziemy w tym roku Inaczej niż 
dotąd. Obchodzić je będziemy 
wyzwoleni z przymusu obowiąz­
kowych pochodów, sprawdzania 
list obecności i przemarszu tłu­
mów przed oddzielonymi kordo­
nem, trybunami, przymusu sztucz 
nego entuzjazmu, sławiącego suk 
cesy i pokrywającego milczeniem 
wszystko, co nas trapi. Obcho­
dzić je będziemy bez pompy, ale 
za to w przeświadczeniu, iż wlaś 
nie w ostatnich miesiącach — od 
sierpnia 1980 — robotnicy i wszys 
cy ludzie pracy w Polsce prze­
stali być wielkim zbiorowym nie 
mową i pooouM swą poawdmwą

silę, decydującą o obliczu naszego 
kraju”.

W „PRZEKROJU” — zapowiedź 
numeru świątecznego: „W 190 
rocznicę uchwalenia Konstytucji 
3 Maja drukujemy jej pełny 
tekst. Po raz pierwszy ukazuje 
się on w tak wysokim nakładzie”!

1 prawa państwowego, którego 
jest najwybitniejszym polskim 
znawcą.

W „TYGODNIKU KULTURAL­
NYM” — Wojciech Jankowerny 
relacjonuje w reportażu „Koniec 
strajków chłopskich”.

W „KULTURZE” — Jerzy Pu­
trament w swym „Małym słow­
niku współczesnym” pisze o ma­
nipulacji: „Czy jest jakieś sku­
teczne lekarstwo na manipulację? 
Oczywiście, Trzeba tylko nau­
czyć się za Słowami widzieć ich 
głębszy sens, za sloganami praw-
dziwę cele manipulatora. Wy-

W „KIERUNKACH” prof
Jan Malanowski w artykule pt. 
„Młodzi robotnicy” odpowiada na 
pytania- jaka jest ich genealogia, 
dlaczego uciekali od życia publicz 
nego i czy są silą roboczą czy też 
klasą rządzącą

W „PRAWIE I ŻYCIU” — prof. 
dr Andrzej Burda z Uniwersytetu 
im. M. Curie Skłodowskiej w Lu 
blinie mówi, że „W historii Pol­
ski nie ma miejsca na czwartą od­
nowę”, Obszerny wywiad doty- 
cay problemów praworządności

starczy dostrzec, czego się wsty­
dzi, co chciałby ukryć”.

W „KULTURZE” — Janusz Ry 
gielski plsze o „Nauce przez ma­
łe n”, czyli o działalności insty­
tutów naukowo-badawczych „na 
których miał spoczywać funda­
ment naszego postępu społeczno- 
gospodarczego”.

W „KOBIECIE I ŻYCIU” - 
„Buddenbrookowie — legenda i 
prawda”, na marginesie nowego 
serialu polskiej TV.

LEKTOR

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na piątek 
w Wielkopolsce: zachmurzenie u- 
miarkowanę 1 duże, okresami 
przelotne opady deszczu, lub de­
szczu ze śniegiem.

Temperatura maksymalna od 
plus 6 do plus 8 stopni, minimal­
na od plus 1 do plus 3 stopni. 
Wiatr umiarkowany 1 dość silny, 
porywisty, przeważnie zachodni.

Wczoraj o godz. 17 zanotowano 
następujące temperatury: w Po­
znaniu, Kaliszu i Koninie plus 
10 stopni, w Lesznie plus 11 stop 
ni, w Pile plus 12 stopni; ciśnie 
nie 988 hPa czyli 741,1 m—.

wwwwwwwwww
Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował Roch Kowafokl

/
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Międzynarodowy maraton muzyczny 
„Rock Arena 81“

Ze zrozumiałych powodów 
nie odbędzie się tego roku w 
Powianiu Międzynarodowa 
Wiosna Estradowa — impre- 
“ tyleż atrakcyjna i kontro­
wersyjna co i kosztowna. Swo 
dętym jej substytutem ma być 
zapowiedziany na 8,9 i 10 ma 
je maraton muzyki rockowej 
„Rock Arena 81”, którego głó 
wnymi organizatorami i gospo 
darzami są — podobnie jak 
MWE — Estrada Poznańska i 
Polska Agencja Artystyczna 
„Pagart”. Miejscem tego nie- 
konkursowego przeglądu bę- 
dzie, zgodnie z nazwą, repre 
zentacyjna poznańska sala wi 
dowiskowa.

Program „Rock Areny” obej 
mu je trzy koncerty z udzia­
łem następujących wykonaw­
ców: zespołów — „Turbo”, 
„Exodus”, „Kwadrat”, „Kasa 
chorych”, „Karussell” z NRD 
(w piątek), „Perfect”, orkie­
stry „Alex band” z solistami, 
Izabeli Trojanowskiej z no­
wym zespołem „Kombi”, gru­

Szukając piękna i ciszy...

...wiele osób wędruje szlakami Wielkopolskiego Parku Narodo­
wego, który zachwyca o każdej porze roku.

Fot. „Glos” — R. Królak

py „The Shakin Pyramids” z 
Wielkiej Brytanii — uprawia­
jącej modny kierunek muzyc? 
ny rockabilly (w sobotę), 
„Mech”, „Krzak”, „Edda” - 
najpopularniejszej w minio­
nym roku grupy węgierskiej 
— oraz Józefa Skrzeka z zes­
połem (w niedzielę).

■ Szczególnie interesująco zda 
je się zapowiadać wieczór so 
botni mający stać się wielką 
zabawą, urozmaiconą prezen­
tacjami muzyki mechanicznej, 
występami na małej scenie 
debiutantów-amatorów i inny 
mi atrakcjami. Ponadto prze 
widziano conocne wieczory klu 
bowe w siedzibie „Browaru” 
gdzie rolę gospodarza jam ses 
sion i video-dyskoteki pełnić 
ma Marek A. Karewicz.

Kierownikiem muzycznym 
„Rock Areny” jest Jacek Syl- 
win, a reżyserami koncertów 
(rozpoczynać się będą o godz 
18) — Walter Chełstowski i 
Marek Wilewski. (wig)

Pilskie
Kto i kiedy 

wydoje kartki
„Kto ma wydawać kartki” 

— pod takim tytułem zamieś­
ciliśmy 28 kwietnia br. w „Gło 
sie” informacje o oświadcze­
niu Regionalnej Komisji Ko­
ordynacyjnej Gospodarki Ko­
munalnej i Mieszkaniowej Wo 
jewództwa Pilskiego NSZZ 
„Solidarność”, z którego treś 
ci wynikało, że załogi zakła­
dów pracy nie wyrażają zgo-

ECHA naszuf/t 

dy na dalsze rozprowadzanie 
kartek na artykuły spożyw­
cze dla emerytów, rencistów, 
inwalidów oraz ludności rolni 
czej i niepracującej za pośred 
nictwem zakładów gospodarki 
mieszkaniowej.

Jak informuje kierownik 
Wydziału Handlu i Usług U- 
rzędu Miejskiego w Pile — 
Krystyna Ziętkowska — kar 
ty zaopatrzenia dla emerytów 
i rencistów oraz osób pozosta­
jących na ich utrzymaniu wy 
dawane są w rejonach budyń 
ków mieszkalnych w godzi­
nach popołudniowych. Karty 
dla osób niepracujących oraz 
rolników z Piły wydawane są 
w Urzędzie Miejskim. (wis)

odpowiadamy
Ewa Karczewska. — Prosimy o 

dokładny adres, mamy dla pani 
wyjaśnienie z Wydziału Handlu i 
Usług Urzędu Miejskiego. (901)

Tadeusz P., ul. Głogowska. — Ta 
tuaże można usunąć w Klinice 
Dermatologicznej w Poznaniu, ul. 
Przybyszewskiego. Jak nas jed­
nak poinformowano zabiegi te czy 
nione są tylko w uzasadnionych 
przypadkach, (1218)

Festyny, koncerty, zabawy

Każdy znajdzie coś ciekawego
Jeśli tylko dopisze pogoda, 

wiele osób skorzysta zapewne 
z 'zaproszenia do udziału w 
imprezach kulturalnych, spor 
towych i rekreacyjnych, a 
także festynach, które odbędą 
się od 1 do 3 maja. Przygoto­
wane zostały takie programy, 
że każdy będzie mógł znaleźć 
coś ciekawego dla siebie. Są 
one dość obszerne, dlatego do 
dajemy niektóre tylko impre­
zy.

W Kaliszu 1 maja odbędą się: 
koncert orkiestry dętej „Runo- 
texu" (plac 1 Maja, godz. 9); za­
bawy dla dzieci (klub Kaliskiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej, godz. 
15); występy uczniów ogniska mu 
zycznego (baszta „Dorotka", godz. 
16); koncert zespołu „Trzeci 
skład” (Wojewódzki Dom Kultu­
ry, godz. 17), dyskoteka dla dzie 
ci (takie 2 maja w Miejskim O- 
środku Kultury, godz. 16); pokaz 
modeli latających (plac zabaw 
przy Młodzieżowym Domu Kultu 
ry, godz. 16); koncert orkiestry 
dętej WSK (baszta „Dorotka",

(PAP) W poszukiwaniu re­
cept na wzrastające z każdym 
rokiem trudności rynkowe w 
Kaliskiem utworzony został 
przed pięcioma laty bank to­
warów. Gromadzono w nim 
nadwyżki produkcyjne zakła­
dów różnych gałęzi przemysłu 
kluczowego i spółdzielczości, 
z'których korzystano przy rea 
lizacji dodatkowych dostaw 
towarów rynkowych. Ułatwia 
ły one również wymianę z in 
nymi województwami i wzbo 
gacanie lokalnego rynku o wy 
roby nie produkowane w tym 
regionie. Rola banku towarów 
wzrosła szczególnie w ostat­
nich dwóch latach, choć ogra­
niczone zdolności wytwórcze 
producentów w znacznym stop 

godz. 11). Od 1 do ł maja trwać 
będzie festyn kulturalno-sporto- 
wy na osiedlu Majków (początek 
o godz. 11). 3 maja w baszcie „Do 
rotka” (godz. 16) wystąpi orkie­
stra dęta „Wistilu", a w Ratu­
szu (godz. 17) odbędzie się recital 
skrzypcowy.

W Koninie 1 maja odbędą się: 
turniej o „złotą piłkę" (plac przed 
Szkołą Podstawową nr 2, godz. 
12); festyn sportowo-rekreacyjny 
(plac przy ul. Sosnowej, godz. 14); 
występ Kapeli Czerniakowskiej 

■(park Chopina, godz. 16 i amfi­
teatr, godz. 17.30); zawody gokar- 
towe (obok stadionu 30-lecla, 
godz. 12). 2 maja zaprasza się 
mieszkańców na festyn sportowo- 
rekreacyjny (park Chopina, godz. 
10—14); turniej piłki ręcznej w 
Morzysławlu (godz. 10); koncert 
orkiestry dętej z Zagórowa (plac 
przed „Rondem” godz. 15). 3 ma­
ja natomiast odbędą się: Impre­
zy sportowe oraz koncert w am­
fiteatrze o godz. 16.

W Lesznie 1 maja odBędą się: 
koncert zespołów szkolnych (am 
flteatr, godz. 14); estrada folklo­
ru, muzykorama 1 zabawa (godz.

Kaliskie
Towary z banku 
niu ograniczyły te formy po­
prawy zaopatrzenia rynku.

W br. producenci z Kaliskie 
go zadeklarowali dostawy to 
warów na rynek lokalny o 
wartości prawie 47 min zł. I 
tak np. Chłodnia Składowa w 
Kaliszu — dodatkową ilość 
mrożonek warzywnych i kuli 
narnych wartości około 6 min 
zł, Zakłady Przemysłu Owoco 
wo - Warzywnego w Kaliszu 
— 90 ton napojów owocowych, 
dżemów, przetworów warzyw 
no-mięsnych.

Znaczny udział wniosą do 
banku kaliskie zakłady prze- 

16, 17 t 18.30, amfiteatr); turniej 
kręglarski (ul. Chrobrego, god«. 
14). 2 maja będzie można przy­
glądać się: turniejowi kręglar- 
sklemu i tenisa ziemnego (godz. 
10); mistrzostwom spóldzlelczołol 
inwalidów w strzelectwie; mło­
dzieżowemu turniejowi piłki not 
nej (stadion, godz. 10); samocho­
dowemu konkursowi (stadion, 
godz, 10) i meczowi koszykówki 
Polonia Leszno — Astoria Byd­
goszcz (godz. 11).

W Pile 1 maja odbędą idę: 
aukcja dniel sztuki (skwer prz'y 
ul. Świerczewskiego, godz. 13); 
koncert estradowy (również skwer 
przy ul. Świerczewskiego, godz. 
16); 2 maja — zawody strzeleckie 
(centrum strzelectwa sportowego, 
godz. 10); koncert z okazji ISO 
rocznicy Konstytucji 3 Maja (sa 
la WDK, godz. 11); wystawa twór 
czoścl nieprofesjonalnej (skwer 
przy ul. Świerczewskiego, godz. 
12); tamże o godz. 18.30 program 
estradowy 3 maja przyniesie kon 
cert orkiestr dętych 1 występy 
harcerzy (skwer przy ul. Świer­
czewskiego. godz. 11 i 16); start 
do rajdu „Fiata” 13Sp (plae Sta­
szica, godz. Podpito

mysłu lekkiego. I tak np. Fa­
bryka Wyrobów Runowych 
„Runotex” — 5 000 metrów 
aksamitu drukowanego i 500 
metrów gładkiego oraz po 3000 
ton tkanin dekoracyjnych i wis 
kozowych. Fabryka Wyrobów 
Ażurowych „Haft” wyproduku 
je dodatkowo 30 000 metrów 
koronki haftowanej, 1500 me 
trów tkanin haftowanych i 
300 sztuk kompletów firanek. 
Natomiast Zakłady Przemysłu 
Jedwabniczego „Wistil” — 
120 000 metrów wyrobów Jed 
wabnych i * 10 000 metrów 
kwadratowych chodników i dy 
wanów. Dodatkowa produkcja 
ZPO „Jąrkon” w Jarocinie wy 
niesie m.in. 1600 prochowców 
dziewczęcych i damskich orare 
1000 płaszczy damskich

MAJ
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Niedziela Słońce: S.Ż3—20.17

POZNAŃ
W piątek teatry nieczynne.
WIELKI — sob g. 19 „Don Car 

los”, niedz. g. 15 „Straszny dwór”.
POLSKI — sob., niedz. g. 19 

„Miłość na budowie zleconej”.
NOWY — sob., niedz. — nie­

czynny.
LALKI i AKTORA — sob., niedz. 

g. 17 „Dziewczynka z ryżowych 
pól” (16 L).

PIWNICA ARTYSTYCZNA „BRO 
WAR” — niedz. g. '21 Kabaret 
„Pod spodem”.

KINA
PIĄTEK, SOBOTA, NIEDZIELA

CHODZIEŻ Noteć: „Bez miłości” 
(poi.).

CZEMPIŃ: piąt., sob., niedz. 
„Manhattan” (amer.), sob., niedz. 
„Fajka i miś” (radź.), niedz. 
„Gang Olsena na szlaku” (duń.), 

GOSTYŃ: piąt., sob., niedz.
„Powrót człowieka zwanego ko­
niem” (amer.), niedz. „Wiosenne 
przygody krasnala” (poi.).

GÓRA: piąt., sob., niedz. „Nic 
nie stoi na przeszkodzie” (poi ). 
„Królewicz i gwiazda wieczorna” 
(czech.), niedz. „Władca pustyni" 
(poi.).

GRODZISK: piąt., sob., niedz 
„Spotkanie na Atlantyku” (poi.), 
sob., niedz. „Tajemnicze od wie- 
dżiny” (poi.).

JAROCIN: piąt., sob., niedz. 
„Emil komediant” (NRD), „Kray 
tacy” (poi), sob., niedz. „Podwod 
na wycieczka” (poi.).

KALISZ Kosmos: piąt., sob., 
niedz. „Sukcesja” (węg.), „Man- 
dingo” (wt-amer.), sob., niedz 
„Konik Garbusek” (radź.); Stylo­
we: piąt., sob., niedz. „Policja 
dziękuje” (wł), „Czarny korsarz” 
(wł.), niedz. „Czterej pancerni i 
pies” (poi.); Syrena: piąt., sob., 
niedz. „Parszywa dwunastka” (a- 
merykański), „Syrenka i książę” 
(bułg.), niedz, „Ali Baba i 40 roz­
bójników” (pr. skł.).

KĘPNO: piąt., sob.. niedz.

„Rocky II” (amer.), sob., niedz. 
„Kwiaty małej Idy” (poi).

KONIN Centrum: piąt., sob., 
niedz. „Powrót Mechago-dzilli” 
(jap.), „Proces poszlakowy” (jap.), 
niedz. „Samolot w płomieniach” 
(tadz.), Rysunkowe filmy dla 
dzieci; Górnik: „Dziewczyna z 
reklamy” (amer.-wł.), „Czterej 
pancerni i pies” (poi.).

KOŚCIAN: piąt., sob., niedz. 
„Imieniny cioci” (poi.).

KROTOSZYN: piąt., sob., niedz. 
„W biały dzień” (poi.), „Tajem­
nica szyfru Marabuta” (poi.), 
niedz. „Poszukiwacze złota” (poi.).

LESZNO: piąt.. sob., niedz. 
„Nie ma mocnych” (poi.), „Uciecz 
ka na Atenę” (ang.), niedz. „Baba 
Jaga” (poi.)

NOWY TOMYŚL: piąt., sob., 
niedz „Urodziny młodego warsza 
wiaka” (poi.), niedz. „Gwiazdor 
filmowy” (poi).

OBORNIKI: piąt., sob., niedz. 
„Kontrakt” (poi.), sob., niedz. 
„Bajka o carze Sałtanie” (radź.)

OBRZYCKO: „Powodzenia sta­
ry” (fr.), „Spokojny urlop” (cze 
chosłowacki).

PLESZEW: „Bez miłości” (poi.), 
„Pan Tau w obłokach” (czech.).

PNIEWY: „Nosferatu — wam­
pir” (RFN), „W gwiezdnym py­
le” (NRD).

RAWICZ: „Alicja już tu nie 
mieszka” (amer.).

SŁUPCA: piąt., sob., niedz. 
„Grzeszny żywot Franciszka Bu­
ły” (poi.), piąt. „O Janku co psom 
szył buty” (poi.).

SYCÓW: „Glina czy łajdak” 
(fr.).

ŚREM Klubowe: piąt., sob., 
niedz. „Idealna para” (amer.), 
niedz. „Mama” (rum.-fr.); Słonko: 
„Coma” (amer.), „Cyrk w cyrku” 
(czech).

ŚRODA: „Parszywa dwunastka” 
(amer.).

TRZCIANKA: piąt., sob., „Trzy 
dni kondora” (wł.-amer.), „Cenny 
depozyt” (fr ), sob., niedz. „Cza­
rodziejskie lustro” (poi), niedz. 
„Supęrpotwór” (jap.),

TUREK: „Ojciec Swiętly Jan 
Paweł II w Polsce” (poi.).

WAŁCZ WOK: piąt., sob., niedz. 
„Pierwsza miłość” (wł.-fr.), piąt 
„Bal u Nelli i wędkarza” (po!.), 
„Bliskie spotkania trzeciego stop 
nia” (amer.)

WRONKI- piąt., sob. „Port lot­
niczy 77” (amer.), niedz. „Eska­
pada” (poi.) „Parszywa dwunast­
ka” (ang.)

WRZEŚNIA: piąt., sob., niedz. 
„Cena strachu” (amer.), niedz. 
„Reksio terapeuta” (poi.), „Kró­
lewicz i gwiazda wieczorna” (cze­
chosłowacki).

WSCHOWA: piąt , sob., niedz. 
„Supęrpotwór” (jap.), niedz. 
„Miś na morzu” (poi.).

PIĄTEK — PROGRAM I: 5.05
Kiermasz pod Kogutkiem; 6 Sy­

gnały 1-Majowe; 12.10 Portret z 
pamięci — S. Dubois; 12.50 Majo 
we Studio „Gama”; 14 Początki 
pierwszomajowego święta; 14.30 
c.d. Majowe studio „Gama”; 15.20 
Przechadzki ińajowe — montaż 
poetycki; 15.40 Recital I. Santor; 
16.05 Teatr PR: „Wzgórze 35”; 
17 05 „Opus 81” — piosenki na­
szych dni; 17.30 Robotnicze po­
kolenia; 16 Warszawski koncert 
— grają Warszawskie Orkiestry 
Radiowe; 18.40 Muzyka inspirowa 
na folklorem; 19.15 Przy muzyce 
o sporcie; 20 Koncert życzeń; 
21.05 Ze słońcem w oczach — mon 
taż prozy i poezji; 21.50 Zabawa 
w stylu folk; 23.05 Inf. sporto­
we; 23.15 c.d. Zabawa w stylu 
folk.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 
7, 9, 12.05, 16, 19, 23.

PROGRAM III: 8.10 Tańce pol­
skie H. Wieniawskiego; 8.35 Wio 
senne rytmy; 9 Dobrze urodzo­
ny _ pow.; 9.10 Sady w obło­
kach — piosenki krajobrazy; 10 
Jazz z piosenką idą w parze; lii 
Tańce polskie K. Szymanowskiego; 
11.30 Opowiedzieliśmy się; 12 Jazz 
z piosenką idą w parze; 12.40 
Rep. pt. „Mów o tych dniach”; 
13 Koncert polski; 14.05 „Myśli 
o współczesności”; 15.20 Muzycz 
na majówka; 17.40 Aud. literac­
ka; 18 Jak za dawnych lat grają 
Warszawscy Stornpersi; 18.20 Aud. 
literacka; 16.40 Jak za dawnych 
lat grają „Sami Swoi”; 19 Co­
dziennie pow w wyd. dźw.; 19.35 
Opera — K. Szymanowski: „Król 
Roger”; 19.50 „Dobrze urodzony” 
— pow.; 20 Interradio — wyda­
nie świąteczne; 20.40 „Motyle” — 
aud. poetycka G. Gronczewskiej; 
21 Z muzyki polskiej XX wieku; 
22.08 Śpiewa Wanda Warska; 22.15 
Swingowy „Wieczór w Stodole”; 
23 Album poezji R. Sllwonika: 
23.05 Muzyczne strofki, muzyczne 
nastroje.

Wiadomości: 8.30, 14, 19.30 , 22.

PROGRAM IV (aud. lokalne Po 
znania): 8.05—16.05 Międzyredakcyj 
ny blok programowy; 17 Pierw­
szomajowy prezent muzyczny.

SOBOTA - PROGRAM I: 6 Sy 
gnały dnia; 9 Cztery pory roku; 
1105 Poetycki koncert życzeń; 
11.30 Przegląd prasy polityczno- 
społecznej: i 1.40 Tu Radio Kierów 

• ców; 12.25 Śpiewy staropolskie; 
13.01 Rybacka prognoza pogody; 
13 05 Studio „Gama”; 14.05 Teatr 
PR: „Zaraz ml tu do ordynku”; 
15.05 „Supełek”; 15.30 Studio 
Relaks; 15.35 Kącik Melomana; 
15.55 Pięć minut o kulturze; 
16 Muzyka 1 Aktualności;; 
16.30 — Nowości z radiowych 
studiów; 16.55 Transm. między­
państwowego meczu piłkarskiego 
z cyklu eliminacji do Mistrzostw 
Świata- Polska — NRD z Chorzo 
wa; 17.45 Muzyka (w przerwie 
meczu); 18 c.d. transm. meczu 
piłkarskiego; 18.50 Muzyką; 19.25 
Miłość na sprzedaż — gra ..Com- 
pletorium’1; 19.30 Podwieczorek 
przy mikrofonie; 21.05 Gwiazdy 

jazzu; 21.35 Przy muzyce o spor 
cle; 22.23 Koszalin na muzycz­
nej antenie; 23 Minął dzień.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 9, 10, 
11, 15, 19, 22*.

PROGRAM III: 8.05 Wariacje 
na temat...; 9 „Dobrze urodzony” 
— pow.; 9.1Ó Recital Piotra Pa- 
lecznego; 10 „Sztuka, to poważ­
na rzecz”; 10.35 Co kto lubi; 11 
Pow. w wyd. dźw.: „Lampart”; 
11.30 L. Prima — nagrania z lat 
30-tych; 12 05 W tonacji Trójki; 
13 Powtórka z rozrywki; 13 50 
„Utracona cześć Katarzyny Blum” 
— pow.; 14 Wybitni k polscy so­
liści — kameraliści: A. Ratusiń- 
ski; 15.05 Słuchaj razem z nami; 
16 Studio 202; 17.10 Słuchaj ra­
zem z nami; 19 Światowid — 
nie tylko o polityce; 19.20 Cole 
Porter po polsku; 19.35 Opera — 
K Szymanowski: „Król Roger”; 
19.50 „Dobrze urodzony” — pow.; 
20 Baw się razem z nami; . 22.03 
Śpiewa Wanda ’ Warska; 22.15 
„Cztery historie wcale nie przy 
kładne” — słuch.; 22.45 Kiedy 
znów zakwitną białe bzy; 23 Al 
bum poezji H. śliwonika; 23.05 
Mała nocna muzyka; 20.30 J. 
Iwaszkiewicz: „Żelazowa Wola”; 
23.40 Słuchaj razem z nami. *

Wiadomości: 7, 8, 10.30, 12, 15, 
17, 19.30, 22.

PROGRAM IV (aud. lokalne Po­
znania): 8.50 Radioexpress na 
dzień dobry i przegląd prasy; 7 
Stereo: Uśmń echem przywitaj 
dzień; 7.15 Aud. M Grądzkiego; 
7.30 Stereo: Uśmiechem przywitaj 
dzień; 12.05 Transm. meczu żuż­
lowego o mistrzostwo I ligi: 
„Start” Gniezno — „Stal” Go­
rzów (Stadion Olimpu na Golę- 
ciniej; 16.45 Felieton literacki J. 
Ratajczaka; 18.55 Komunikaty; 
17 Radioexpress; 17.15 Stereo: 
Muzyka młodej generacji; 17.40 
„Krokusy” — opow. tatrzańskie 
A. Wojciechowskiego; 18 Orają­
ca Szafa.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
8 Wiadomości oraz 7 dni w kra­
ju i na świecie; 8.25 „Musicon” 
z Poznania; 9.05 Magazyn Woj­
skowy; 10.05 Inf. sportowe; 10.U0 
Twórcy polskiej piosenki; 10.30 
Teatr dla Dzieci: „Poczciwy oswo 
jony świat”; 11 Koncert przed 
hejnałem — na życzenie meloma 
nów; 12.45 Polskie miniatury mu 
zyczne; 13 Studio „Gama”; 14.30 
„W Jezioranach” — pow.; 15 Kon 
cert życzeń; 16.05 Teatr PR: 
„Szósta!” Szósta 1”; n Radiowe 
orkiestry przed mlkroofpem; 17.30 
Studio Młodych; 18.07 Najpięk­
niejsza jest muzyka polska; 19.15 
Przy muzyce o spoęcie; 20 Kon­
cert życzeń; 21.05 „Majaczenia”; 
22 „Witaj majowa jutrzenko”; 
22.35 Moja audycja muzyczna; 23.05 
Inf. sportowe; 23.15 Rewia piose 
nek; 23.45 Jazz na dobranoc.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3. 4, 5, 6, 
7, 9, 10, 12.05, 16, 19, 23.

PROGRAM 8 Nasze typy — 

przegląd audycji tygodnia; 8.35 
Komu piosenkę...; 9 „Dobrze uro 
dzony” — pow.; 9.10 Dawne tań 
ce polskie gra na klawesynie B. 
Strzelecka; 9.30 Interpelacje-^rój 
ki; 9.40 Dawne tańce polskie gra 
zespół Fistulatores et Tubicinato- 
res Varsovienses; 10 60 minut na 
godzinę; 11 Przeboje z nowych 
płyt; 11.30 „Z sali senatorskiej”; 
12 Gitarowe dialogi; 12.30 Rodze­
nie się oporu w Getcie Warszaw 
skdm — refleksje historyczne W. 
Bartoszewskiego — 2 cz.; 13 Mu­
zyka z sal koncertowych; 14.05 
Kontrapunkt; 14.30 Muzyczne pre 
miery Pr. III; 15 Rep. pt. „Uro 
dzeni na początku wieku”; 15.20 
Nowa płyta G. Becaud; 16 Aud. 
literacka pt. „Pisarze a emigro­
wanie”; 16.15 Muzyka z polskich 
filmów; 17.10 Z opolskich kon-; 
certów — cz. I; 17.30 „Chwała 
medykom” — przyczynek do Po­
wstania Listopadowego; 18 Z opol 
skich koncertów — cz. II; 19 Aud. 
poetycka pt. „Witaj Maj — Trze­
ci Maj”; 19.20 Nahorny gra Skal 
dów; 19.35 Opera — K. Szyma­
nowski: „Król Rogen”; 19.50 „Do 
brze urodzony” — pow.; 20 Jazz 
piano forte; 20.40 Tomik poezji 
śpiewanej; 21 z tysiąca i jednej 
pieśni; 22.08 Śpiewa W. Warska; 
22.15 Studio Teatralne Pr. III — 
Bolesław Fac: „Zakonnica dla 
księcia”; 23.35 Między dniem a 
snem.

Wiadomości: 8.30, 14, 19.30, 26.

PROGRAM IV (aud. lokalne Po­
znania): 8.05 Niedzielne spotka­
nia; 8.45 Stereo — Poranek mu­
zyczny; 9 Magazyn literacki pt. 
„Wielkość 1 znaczenie Konstytu­
cji 3 Maja”; 16.05 Magazyn lite­
racki pt. „Upadek Konstytucji 
3 Maja”; 17 Aud. „Wiwat Maj, 
Trzeci Maj’.’.

W poniedziałek 1 1. V. mueea 
— nieczynne.

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wużna 
27) — codziennie g W—16; wy­
stawa: „Białystok dawny i dzisiaj 
szy” oraz ..Tatarlana w zbiorach 
historycznych Muzeum Okręgowe 
go w Białymstoku”.

HISTORII M. POZNANIA gśt. 
Rynek) — g. 10—15 śr i piąt. g 
12—19, soboty, dni przed św — 
zamknięte, wt. 1 czw. g. 9—15.

.GŁOS WIELKOPOLSKI* redaktorzy w województwach 
KALISZ: Zofia Pacewłeko ul. Kazimierzowsko 4. tel. 73Ó-89 
KONIN: Wojciech Plutowski. pl PZPR 1 teł ?66 67 
LESZNO: Andrzej Rutecki ul Słowiańsko 38 lei 61-61 
PIŁA: Władysław ul Okr?e« 7n tel 43 56

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St Rynek) - g. 9—17, 
niedz. i św 10—16

MU7EUM-FORTU VTI - g. M, 
niedz.. i św., g.. 10-46. _

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek) - od 27 IV. do 
23. V. 81 r. zamknięte.

NARODOWE (al Marcinkowskie 
go 9) — Galeria Malarstwa Obce­
go Sztuki Średniowiecznej g 
9—18, niedz I św e 10 15. wol­
ne sob. g. 9—18, od 4 do 16. V. — 
zamknięte.
RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 

— czw. 1 piąt. g. 9—15, śr 
g 12—16 niedz i święta g 10— 
15 wt — zamknięte — wystawa: 
„Fot o-gobelin, foto-tapestry” 8 
Popławskiego.

WYZWOLENIA M POZNANIA 
(Cytadela) — g. 9—16, niedz. i św. 
g. 10—16

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St Rynek) - g 9— 

18, niedz. i św. g ló—16 — wolne 
sob g. 9—18.

MUZEUM b obozu karno-śled- 
czego 1943—1945 w Żabikowie (ul 
Niezłomnych 2) — g 9—16, niedz. 
g. 10—16

MUZEUM ŁOWIECTWA WIEL­
KOPOLSKIEGO (Uzarzewo) — g 
10—17

MUZEUM PIERWSZYCH PIAS­
TÓW na Lednicy — g. 9—19.

MUZEUM W GOŁUCHOWIE — 
g 10—18, wt nieczynne.

MUZEUM W ROG ALINIE — g 
10—16, wt. nieczynne.

MUZEUM A MICKIEWICZA 
(Smiełów) — g 10—16.

BIBLIOTEKA A. RACZYŃSKIE­
GO (pl. Wolności 19) — „W lat 
Związku Literatów Polskich w Po 
znaniu”.

PTF (Paderewskiego 7) — „Fo­
tografia reklamowa” — g 16—M, 
niedz. i św g 10—15 ędo 4. 
— wystawa indywidualna A Ru­
ta „Poszukiwania” (od 5 do M. V).

KLUB MP1K (Oś. Piasto wsfcle 
26) — Wystawa tkaniny unikato­
wej A. Siemierkowskiej-Dąbrow- 
skiej, U. Okupniak-Chmietowstaboj 
1 H Sko pińskiej - g. 1^-tt, ihM 
1 św. g 12—18 (do 9. V).

PAŁAC KULTURY (hafi gdt 
terowy) — wystawa plakatu £ 
sztuk t«a*rainych 1 ft&mów A 
dzieci i młodzieży (do t. V); SeM 
Marmurowa — wystawa polskimi 
książek dla dzieci i młodzieży wy 
danych w latach 1R9—19M (od 3 
do 14. V) — g. 10—16.

MTP, hala nr 22 (ul. śwt^rezew 
skiego) — wystawa dawnej moto­
ryzacji g. 10—18 do 3 V br.
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[ UWAGA — absolwenci szkół podstawowych! '

I

Kierowcę na poi etatu s 
ub eały — samochód cię 8 
arowy — przyjmę Brzusz u

Slewfcz, Wysogotowska 87, j 
Przeźmierowo, id. 95. t

2243Sg
--------------------------------------- 1 
’otriebn« krawcowa i
krojczy.nl do konfekcji, 1 
mogą być emeryci. Zgło- 
szenia — Poznań, ul. Ko- 
Lejowa M m. 1, godz. 16 
- 18. 22443g

Do szycia koszul i spodni 
przyjmę Oferty .Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
22447g.

Przyjmę panią do pomo­
cy w domu jeden lub 
dwa razy w tygodniu O- 
ferty „Prasa". Grunwal­
dzka 19 dla 22449g

orzenione, wielkokwlato I 
ve aprzedaje i przyjmu- r 
e zamówienia ogrodnic- 3 
wo Wesołowski, Janiko- 
vo, Topolowa K, 62-006 I
Kobylnica. 21923g
--------------------------------------- ( 
putro karakułowe nowe.
Niemcewicza 1. 22317g

Mam karakułowy okazyj 
lie sprzedam, tel. 41-13-92.

22362g

ibraz Hofmana i Wygrzy 
valskiego sprzedam. Wro 
ław, tel. 22-51-52. 22419g

-------- --------------------- ----------
Pawilon kwiaty w Poz- 
ianiu, w dobrym punk­
cie* z kompletnym wypo- 
jażeniem i wszelkimi wy 
jodami sprzedam. Oferty 
.Prasa”, Grunwaldzka 19 

22422g

Domek letni podpiwniczo 
ny na terenie ogródków 
działkowych sprzedam 
Tel. 22-16-47 od godz 19.

22429g

Sprzedam interesujące
pierścionki tel. 133-196 
godz 19—20. 23192g

i a tą IMp, rocznik Wn 
• malucha. Obornicka 

51. *13851
•PÓŁDBIELNIA INWALIDÓW 
„I JIDN O C Z ENIF
w Femaniu, ul. Żeromskiego 18/15

POSZUKUJE:
LOKALU NA MAGAZYNY 
e powierzchni od 500 — 1500 m* 
w Poznaniu lub okolicy do 20 km.

Zgłoszenie
zakłady uspołecznione względnie oso­
by prywatne należy kierować do 
Działu Administracyjno - Handlo­
wego Spółdzielni, pokój 303, adres 
jak wyżej. 1205-K1

ZESPÓŁ SZKÓŁ BUDOWLANYCH
[ im. Ludwika Waryńskiego
! POZNAŃSKIEGO ]
[ ZJEDNOCZENIA BUDOWNICTWA

। ।
PRZYJMUJEKANDYDATóW ]

i । do klas pierwszych ।
i na rok szkolny 1981/82 ]
। 0 trzyletnim cyklu nauczania:

' । • Technolog montażu w budownictwie.
' ' • Technolog robót wykończeniowych.

0 Mechanik maszyn budowlanych.
' 1 • Stolarz budowlany. '
i ' 0 dwuletnim cyklu nauczania: !
। * • Murarz - tynkarz. '
i 1 • Monter wewnętrz. instal. budowl. |
< i • Malarz budowlany. i

। । • Cieśla. i
< । • Betoniarz - zbrojarz. i
; ; WARUNKI PRZYJĘCIA: !

— posiadanie świadectwa ukończenia 8 klasy szkoły ] 
i • podstawowej, 1
ii — świadectwo lekarskie o zdolności do zawodu, i

— zgoda rodziców lub opiekunów na naukę zawodu.
; ; BLIŻSZYCH INFORMACJI UDZIELA ]
] ; i ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE: ]

SEKRETARIAT SZKOŁY,
i i Poznań, ul. Grunwaldzka 152 — telefon 672-048

w godzinach od 7 — 15, w soboty do godz. 13.
;; 1224-ki ;

fiata I35p — 1300, rocz- 
lik 1970 tanio sprzedam 
częściowo do blacharki). 
Głogowska 189 m. 26 (Os. 
fetmańskie) po godz. 16.

>1849g

Sprzedam Fiata 125p (74) 
io remontu. Tel. 22-09-38.

21911g

sprzedam pilnie Syrenę 
04, rocznik 1969, ul. Ros 
iowska 12 po godz. 17.

21917g

Fiata 125p, rocznik 1978 
sprzedam lub zamienię 
aa Fiata 126p. Poznań 
ul. Krańcowa 52 m. Ul.

2191 ag

Sprzedam Fiata 125p, ro­
cznik 1971 oraz błotniki 
przednie do Warszawy 
Tel. 20-63-56. 21935g

Przyjmę krawcową z pra 
<tyką do szycia spodni. 
Wynagrodzenie bardzo do 
bre. Oferty „Prasa", Grun 
waldzka 19 dla 22455g.

Wynajmą pokój panien- Kupię działkę pod zabu- 
com. Stanisława 46 (Wi- dowę — dzielnica Wino- 
liary). 22402g grady lub Piątkowo. O-
____________________ —----- ferty „Prasa”, Grunwal- 
YIłode małżeństwo bez- dzka 19 dla 22339g.

Przyjmę do szycia spodni 
sukien i wiatrówek O- 
’erty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 22460g

——-------- .—------ ----- ——
Fiata 126p nowego sprze­
dam Tel. 67-62-91 po go­
dzinie 16. 21996g

izietne poszukuje M-2 lub--------------------------------------
pokoju z używalnością Parter domu z ogrodem 
cuchni. Oferty „Prasa", na Winogradach sprze- 
Grunwaldzka 19 dla 21968g. ■ dam. potrzebne mleszka- 
_________________________ 1 nie. Tel. 20-63-57. 22379g

Potrzebne chałupniczki ao 
szycia bluzek Oferty 
.Prasa”,' Grunwaldzka 19 
dla 22462g

• Nauka
Nauczam języka angiel­
skiego i przygotowuję do 
egzaminu na studia wyż 
sze. Mroczkowska, tel. 
67-95-77 po godz. 17.

22869g

• Kupno
Garaż blaszany kupię Lu 
boń. Osiedlowa 13 m 8 

22393g

Akumulator 12 V nowy 
kupię Tel, 41-14-17 22394g

Giętarkę do blachy ku­
pię Wesołowski, Poznań 
ul. Lednicka 8. 22476g

Czeski ciągnik TK-K 14, 
pług wywrotka, spychacz, 
wyorywacz okopowych, 
stan idealny sprzedam. 
Andrzej Nitka, Genowefa 
p-ta Krzymów 62-513 k.
Konina. 22446g

Sprzedam Warszawę com 
bi do remontu. Ós Kos­
monautów 2 m. 141 (Wi­
nogrady) po godz 15.

22278g

Silnik do Mercedesa 200D, 
rocznik 72 po remoncie 
wykonanym przez firmę 
Mercedes sprzedam. Czer 
wonak, ul. Gdyńska 31.

22284g

Sprzedam Trabanta 600- 
combi. Tel. 22-43-31. od 
godz. 16 . 22308g

Sprzedam Wartburga 1090 
Ogrodowa 11 m. 11 (po­
dwórze). 23010g

Trabanta (1972) sprzedam. 
Oferty „Prasa", Grunwal 
dzka 19 dla 22351g.

Zastawę lioop. 1979 sprze

Zdecydowanie kupię lub 
zamienię własnościowe 
M-4 w Chrzanowie na po j 
dobne w Środzie, Wrześ­
ni, Śremie. Halina Sy- 
pławska Chrzanów, ul. 
Mieszka I 15A m. 39. woj. 
katowickie. 21974g

Działkę budowlaną w Po 
.naniu kuplę. Oferty ,Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
J963g.

Spiesznie kuplą domek 
jednorodzinny. Oferty
.Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21971g.

Sprzedam działkę rekrea 
cyjną z domkiem (miej­
scowość Rosnówko 17 km 
od Poznania). Wiadomość 
Kosmonautów 9C m. 29, 
godz. 17—20. 24975g

Kupię działkę budowla­
ną 500 — 800 mź, okolicą 
Poznania. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
219B0g.

Sprzedam płaszcz skórza 
ny damski. Grunwaldzka 
87b m. 3, godz. 16 — 20.

21987g

Ciągnik ogrodniczy z na 
rzędziami prod. czeskiej 
sprzedam. Poznań, Krze- 
siny 62 22465g

Pierścionek z rubinem 9,5 
karata (libijski) sprze­
dam. Tel. 721-03 po godz 
19. 22468g

Przyjmę na pokój nanów., 
Bojanowska 19 m. 2.

22288g

Pokój zaraz odstąpię. Sło : 
wieża 18A. 22295g '
--------------------------------------- -

Pokój jednemu lub dwom 
panom — płatny rocznie.
Kołłątaja 106. 21218g ‘

Dwa nokoje z kuchnią do 
wynajęcia. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21224g.

Poszukuję kawalerki lub
Maszynę dziewiarską dwu 
płytową (NRD) sprze-

W zamian za opiekę dom 
jednorodzinny. Oferty

• Praca
Krawcowe do szycia spo­
dni sztruksowych potrze 
bne. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 22545g.

Pracownicy do ogrodnic- 
wa potrzebni. Marian Wit 
kowski. Poznań. Micha­
ła' 100. 23055g
—
Pracę chałupniczą przyj­
mę oprócz szycia. Oferty 
.Prasa”. Grunwaldzka 19 

dla 23065g.

Hurarzy zatrudnię Za-
Zamrażarkę nową kupię. 
Luboń, tel. 130-277 22530g

dam. J. Krasickiego 73.
22478g

dam. Poznań. Czechow­
ska 1 ,tel. 41-85-34 22399g

samodzielnego pokoju z 
telefonem na okres 2 lat. 
Tel. 640-28 po godz )7.

22357g

„Prasa”, Grunwąldzka 19 
dla 23016g.

iiau aiski, rvacajvzat
Szczepankowo 96. 22824 g

j 
e

MZ sport na części ku­
pię Oferty „Prasa". Grun 
waldzka 19 dla 22531g.

Kiosk — pawilon w do­
brym punkcie kupię. Tel 
67-62-54. 22627g

Płytki fasadowe 42 mt. 
glazurowane, brązowe — 
sprzedam. Tel. 67-58-69, 
po godz 19. 22496g

Sprzedam Fiata 1500 — 
odbiór Polmozbyt. Poz­
nań, tel. 443-03 godz. 9— 
10 i po 20. 22423g

Kupię domek jednorodzin 
ny komfortowy. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21956g.

Pomocnika i ucznia prz} 
nę — ślusarstwo c.o. Wi

M-4 Dziwnów, widok na 
morze zamienię na Poz­
nań lub okolicę. Telefon 
33-19-72. 22390g

Małżeństwo, członkowie
SM, pilnie poszukuje po­
koju z kuchnią. Możli­
wość zapłaty z góry, tel 
32-24-54. 22490g

Wezmę w dzierżawę lo­
kal na. zakład kuśnierski 
w dobrym punkcie. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 22501g.

Mieszkanie własnościowe 
M-2 w Poznaniu kupię. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 225L2g.

Krawcowe do szycia su­
kienek zatrudnię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 13 
dla 22546g.

?zoreK. piloty w. 22«42g
Przyjmę pracownika do 
>racy w gospodarstwie.
Szesław Piasecki. Zabin- 
ko 13, gm.. Mosina. 22863g
Oddam prace repasarskie 
do domu. Oferty .Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
22876g____________________
Piekarzy, uczniów oraz 
do przyuczenia zawodu 
przyjmę Warunki pracy 
i wynagrodzenie b do­
bre. Tel 411-080. 22891g

Potrzebna krawcowa na 
spodnie. Tel. 77-88-70.

22894g

Przyjmę czeladnika w za 
wodzie stolarskim oraz 
ucznia. Swarzędz, ul. War 
szawska 2. 22913g

Mohair sprzedam. Tel 
20-57-63 po godz. 19

22505g

Płaszcze skórzane dam­
skie sprzedam. Qs. Chro­
brego 14 m. 7. 22511g

Płaszcze skórzane dam­
skie, męskie, kurtki męs­
kie, pufy sprzedam Os. 
Kraju Rad 1<3 m. 11.

22514g

Płaszcze skórzane dam­
skie. Tel. 562-77 po połu­
dniu. 22526g

Volkswagena Golfa LS 
1977 — stan bardzo dobry 
sprzedam Oglądać 4 i 5 
maja godz. 11—16 par­
king „Merkury". 22437g

Sprzedam Wartburga
353 W, rocznik 1975. Cena 
do uzgodnienia. Podchorą 
żych 4 po godz. 16.

22457g

Nowego malucha sprze­
dam. Tel. 20-74-54 . 22463g

Moskwicza 407 pilnie ta­
nio sprzedam. Luboń 4. 
Poznańska 6. 22469g

Domek w Luboniu sprze 
dam. Tel. 77-89-23 lub o- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
da’-n 19 dla 21928g.Przyjmę blacharzy samo 

chodowych wykwalifiko­
wanych. Os Plewiska, ul. 
Skórzewska 25, warsztat.

2 3 067 g

Przyjmę panie do szycia 
Oferty ..Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 23070g.

Kobiety do prac w ogrod 
nictwie potrzebne. Poz­
nań, Gospodarska 3 (au­
tobus 54). 2307 Ig

Bony PeKaO kupię Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 22707g.

Gazo-beton, cegłę, pusta­
ki, cement, wapno, ku­
pię. Tel. 20-32-33. 22742g

Overlock kupię. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 23051g.

Sztruks zagraniczny ku- 
nię. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 23052g.

Zakład ślusarski przyjmle 
pracownika. Knapowskie- 
go 23A. 22554g

Warsztat specjalistyczny 
samochodowy: Fiat 125p 
i Skoda przyjmle ucz­
niów oraz pracownika. 
Szczepanowskiego 10 

22562g

Krawcowa wykwalifiko­
wana potrzebna. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22615g.

Pani do pomocy — szklar 
ni. Tel. 22-18-27. 22624g

Przyjmę malarzy. Poz­
nań, ul. Klonowa 11 m. 
11. 22630g

Dom wyłączony tanio 
sprzedam — zamienię na 
Poloneza. Potrzebne 2-po 
kojowe lokatorskie. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 22289g.

Dom w Puszczykowie 
sprzedam. Wiadomość: Pu 
szczykowo, ul. Czarniec­
kiego 56. 22365g

Kupię działkę pod budo­
wę na, terenie miasta Po 
znania. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 22444g.

Działkę budowlano-ogrod 
niczą 0,54 ha w Radzewi- 
cach sprzedam. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 22451g.

Zajazd, 25 ^mt od Pozna­
nia zatrudni kucharki, 
kelnerki, pomoce kucnen 
ne; Istnieje możliwość za 
kwaterowania. Oferty
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 23073g.

Błyskawicznie rozkładaną 
przyczepę campingową. Le 
lewela 103 — Swierczewo.

22617g

Rozsadę pomidorów folio 
wych Zarzeczny, Radoje 
wo. 62-003 Biedrusko.

22ó53g

Konstrukcję tunelu folio 
wego ze szczytami do o- 
szklenla kupię. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 18 
dla 23086g.

Sprzedam Skodę 105 L, ro 
cznlk 1977. Poznań, tel. 
77-83-52. 22472g

Sprzedam Fiata 12Sn — 
1977 Teł. 20-27-62 22502g

Przyjezdny szuka pokoju 
2 X w tygodniu, okolica 
Wildy, dobrze zapłaci. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 22565g.

Kobiety do pracy przy 
kwiatach potrzebne (pra­
ca stała). Tel. 651-51 

22915g

Windę budowlaną. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 22795g.

Nadwozie Trabanta nawet 
uszkodzone kupię Tel. 
405-89. 22796g

Zamienię M-4, 3-pokojo- 
we + garaż w Mosinie, 
na podobne lub mniej­
sze w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 22603g.

Mieszkanie własnościowe 
3-pokojowe, I ptr sprze­
dam. Poznań, Osiedle Kra 
ju Rad 35 m. 1«. 22494g

Przyjmę do szycia koszul. 
Tel. 562-66 . 23079g

Przyjmę kobiety do sprzą 
tania i mycia, mogą być 
rencistki na pół etatu 
Kawiarnia - cukiernia Pu 
szczykowo, uł. Poznańska 
5. 23081g

Zatrudnię krawcową. Tel. 
67-27-48 . 2fŁ748g

Przyjmę kierowcę na sa­
mochód ciężarowy (kat
I — II. do lat 40). Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 22750g.

Malarzy zatrudnię Engla 
14 m. 8 22754g

Sprzedam Trabanta, rocz 
nik 1972. Tel. 77-83-26.

22525gZakład tworzyw sztucz­
nych zatrudni pracowni­
ce na pełen etat do lek­
kich prac pomocniczych. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 22651g.

Rencistę do prac przy 
szklarniach przyjmę. Woj 
ska Polskiego 17. 22694g

Zdolnego, młodego praco­
wnika przyjmę Warsztat 
Mechaniczny, Przybylskie 
go 8 (Swierczewo), 22704g

Kombajn Vistula zbiorni­
kowiec w idealnym sta­
nie sprzedam. Szczeoan- 
kowo 64 k. Szamotuł

22551g

Pilnie sprzedam kiosk ro 
żen w najbardziej ruchli 
wym miejscu Poznania. 
Istnieje możliwość zmia­
ny branży. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
22573g.

Pianino marki „Hahman” 
sprzedam. Tel. 642-38. do 
15.00. 22540g

Sprzedam MZ ES 250/1, 
Rostarzewo, ul. Wolsztyń 
ska 33. 22604g

Parownik do chłodni Tel. 
489-30. 22623g

Działkę rekreacyjną w 
Kamińsku sprzedam. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 22459g.

Przyjmę pracowników — 
gospodarstwo rolne Cho- 
męclce. Poznańska 22 iau 
tobus 103). 22929g

Krawcowe do szycia blu­
zek potrzebne. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 22945g.

Skodę Octavię sprzedana. 
Rycerska 41B m. 20.

22585g

BMW 2500, 1975, stan ideał 
ny sprzedam lub zamie­
nię na nowego Fiata lub 
Zastawę 1100P, tel. 753-17.

22600g

Większą ilość sztruksu za 
granicznego kupię. Tel. 
67-97-18. 23099g

Kupię do 4 ha w okolicy 
Poznania. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka » <Ha 
22470g.

Kuplę małe gospodarstwo 
rolne w okolicy Pozna­
nia. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 22471g.

Z powodu ąhoroby żarnie 
nlę dom z zabudowania­
mi, ogrodem i ziemią, łą 
cznie 2 ha. na dom bez 
ziemi w pobliżu Pozna­
nia. Suchy Las, ul. Obór 
nicka 31. M475g

Kupię działkę 800 — 3000 
m2, może być z dom­
kiem parterowym lub go 
spodarczym. względnie toz 
poczętą budową. Wiado­
mość: tel. 594-85 od godz. 
16. 22255g

6 Sprzedaż
Płaszcz skórzany, kurtKę 
futrzaną, kożuch, dam­
skie sprzedam. Telefon 
33-03-00. 21791g

Spokojnemu, uczciwemu 
małżeństwu dam mieszka 
nie willi umeblowanej nie 
odpłatnie. Warunek jed­
na osoba nie pracująca 
zawodowo, Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
22642g.

Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe 3-pokojowe — 
(M-3). Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 22654g.

Młode małżeństwo bez­
dzietne wynajmie pokój 
lub mieszkanie, telefon 
542-66, 22668g

Zamienię mieszkanie ź-po 
kojowe, pełnokomfortowe 
z telefonem, kwaterunko 
we w Tychach na podo­
bne lub spółdzielcze w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 1» dla 
22671g.

Kuplę mieszkanie włas­
nościowe M-3 Rataje. O- 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka » dla tMTłg.

Kto da repasację poń­
czoch do domu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 229’48g.

Maszynistka z długoletnią 
praktyką 500 ud./min 
przyjmle pracę. Czas pra 
cy obojętny Oferty .Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
22949g.

Sprzedam Warszawę, ro­
cznik 1972. ul. Trzebow- 
ska 3. 225Mg

Sprzedani Zastawę 1100P, 
rocznik 1978, Dacię 1300. 
rocznik 1981 .Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
22606g.

Sprzedam nową Syrenę 
105, odbiór z Polmozby- 
tu. tel. 33-09-84 lub ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 23637g.

Sprzedam Fiata 125. roez 
nik 1975. Teł. 20-34-32.

22665g

Sprzedam Fiata 1500 — 
odbiór Polmozbyt. Tel. 
20-42-97. MW2g

Sprzedam Syrenę 103 do­
brym stanie, silnik do re 
mon tu. Kościuszki 80 m, 
1«. 22T19g

Potrzebna fryzjerka za­
raz. Dzierżyńskiego 81.

22717g

Płaszcz * skórzany, kożuch 
damski sprzedam. Tel. 
438-21. 21793g

Zakład remontowo-budo­
wlany zatrudni murarzy.. 
Zgłoszenia: Dzierżyńskie­
go 323 m. 18. IV ptr. (1— 
2 maja br.) godz. 14—18 

22727g

Zatrudnię dziewiarkę. Pra 
ca stała. Tel. 32-59-55.

21342g

Zatrudnię pomocników o- 
raz monterów c.o.. wod.- 
kan. Tel 77-87-70 po go­
dzinie 17. 22761g

Pikówkę róż sprzedam^ 
Piechocki, Wieniawskiego 
13, 62-025 Kostrzyn Wlkp 

218oftg

Narzędziowca emeryta za 
trudnię. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 22744g.

Kobieta przyjmle lekką 
pracę w godzinach popo­
łudniowych. także w dni 
świąteczne. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
22950g

Suknię ślubną białą sprze 
dam. Tel 20-35-90 22445g

Mikrofon „Szura” sprze­
dam. tel 745-80. 22256g

Poszukuję odbiorcy goź­
dzików. Poznań - Plewią 
ka. ul. Skryta «. 22663g

Kobiety, mężczyzn zatru­
dni zakład tworzyw. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 22745g.

Bony PeKaO sprzedam. 
Poznań, Źródlana 20,

Tarcicę sosnową, stolar­
kę okienną i kantówkę 
w ilości 13,5 m« sprze­
dam. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 22670g

Robotników budowlanych 
zatrudnię. Tel. 67-15-97

32345g

Lunetę myśliwską 6X42 S 
— Zeiss nową sprzedam, 
tel. 20-58-68. 22757g

Tokarz ślusarz rencista 
na bardzo dobrych wa­
runkach z zakwaterowa­
niem potrzebny- Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla. 22955g.

Kupię duży stryeh. Tel.
625-29. »532g

Szlifierzy - polarników 
zatrudnię. Wysokie wyna 
grodzenie. Tel. 598-04.

22778g

Kupię letniak. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 22550g.

Panie do szycia bluzek 
zatrudnię. Oferty .Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
22371g.

Kobietę chętną do pracy 
w ogrodnictwie szklarnio 
wym przyjmę K. Przyby 
la. Szczepankowo, ul. Ro 
ślinna 8. 22414g

Sprzedam sadzonki goź­
dzików. 16 maja z ma­
tecznika — perlitu. Lu­
boń - Żablkowo. ul. No­
winy — Studzienna.

22766g
Mechanik rencista napra 
wy sprzętu rolniczego,' sa 
mochodowego na bardzo 
dobrych warunkach z za 
kwaterowaniem potrzeb­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 22956g.

Wyłączone 2-spoko j ów e.
piętro willd, g-araż, 400 m 
ogrodu Grunwald, sprze­
dam. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 22544g

# Różne
Wykonuję wod.-kan-gaz.- 
c.o. Niewolny, Os. Cze­
cha 198 m. 1, tel. 20-09-32.

21«99g

Emeryta lub rencistę do 
pilnowania obiektu o- 
grodniczego. warunki do 
omówienia. Tel grzecz­
nościowy 517-58 od godz. 
12 — 16 . 22787g

Panie do lekkich prac w 
ogrodnictwie szklarnio­
wym przy kwiatach za­
trudnię zaraz. Tel grzecz 
nościowy 67-15-27, godz 
16 — 20. 22788g

Zatrudnię zaraz mężczyzn 
do prac w szklarni • Tel. 
433-46. godz. 8 — M i PO 
godz. 20 22789g

Płaszcz skórzany damski 
zagraniczny. Grobla 4 m 
5 326 66 gPrzyjmuję zamówienia na 

sadzonki chryzantem wlel 
kokwlatowych. koloro­
wych 1 białych, maj. czer 
wiec, lipiec Luboń - Za- 
bikowo. ul. Nowiny - Stu 
dzienna. 22767g

Okazyjnie sprzedam BMW 
1002, Ratajczaka M m. 1 
PO godz. M. 22T40gPrzyczepę campingową 

126b, mało używaną Ko­
strzyn Wlkp. tel. «fl.

22599g

Tureckie płaszcze skórza 
ne. ładne fasony, telefon 
590-19 wieczorem. 22765g

Basset hound szczenięta 
sprzedam. Ewaryst Ku­
biak, Koziegłowy. ul
Kwiatowa 18. 61-010 Poz­
nań. 22730g

Przyjmę dziewczynę na 
pokó) l-o»obowy. Gostyń 
ska M. 3M»2g

Zatrudnię instalatorów 
wod.-kan. 1 c.o., ul. Do­
jazd 30 bl. ii m. 19.

23224g

Sprzedam BMW 1600. Oz 
Kraju Rad 2 m. 12.

2«746g
Zatrudnię tokarza, ślusa 
rza, może być emeryt 
Tel. 67-38-70. 22967g

Kalisz — mieszkanie kwa 
terunkowe ł-pokojowe. 46 
ml, nowe budownictwo 
centrum, zamienię na po 
dobne w Poznaniu — o- 
koldca Winlar. Wiado­
mość: Poznań, ufl. Socha 
czewoka 14 m. W. 22633g

Lentex sprzedam. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 23093g.

Płaszcz skórzany, kożuch 
damski. Tel. 32-09-60.

23227g

S Lokale
Cudzoziemiec poszukuje 
mieszkania z telefonem 
Oferty „Prasa”, Grunwa 
dzka W dla 21872g.

Mężczyznę, kobietę za­
trudni ogrodnictwo, ul 
Dąbrowskiego przy Bara 
nowie, tel. 707-58. 23122g

Zakład murarski orzyj- 
mie solidnych murarzy 
pomocników. Luboń 1 
Dąbrowskiego 18 po godz 
18. 22983g

Auto-elektryk ustświa za 
płony Syrena, Wartburg. 
Trabant, montuje radia 
samochodowe. Obornicka 
za rondem 408 m. Borsilt, 
Suszko 3. 24920rPotrzebna krawcowa do 

szycia spodni — praca 
stała. Oferty ..Prasa'
Grunwaldzka 19 dla
23138g.

Przyjmę do pracy montc 
ra instalacji sanitarnych 
ogrzewania, pomocników 
oraz uczniów Zgłoszę 
nia przyjmuje w godz. 1 
— 18 zakład, ul. Scinaw- 
ska 28. 33000*

Zamienię 1 ładne pokoje 
ze wspólną kuchnią, c.o. 
na jeden pokój z piecem 
również z prsynelcżnrSś- 
ciami. Suterena, podda­
sze niewykluczone. Ofer- 
ty „Prasa”. GrtmwaMzkt 
19 dla

Przyjmę pracę chałupni 
cza. Posiadam pomiesz 
czenie. Oferty „Prasa”
Grunwaldzka 19 dla 22988?,

Krawcowe do szycia spc 
dni przyjmę. . Dobre wa 
runki płacy i pracy Wai 
sztat krawiecki. Mosina
Chopina M 22424$

Pracownika do pracy v 
akordzie przyjmę Wyso 
kie wynagrodzenie War 
sztat wyrobów gumowycr 
Mosina. Chopina 23

22425<

Zamienię M-ź pokój z ku 
chnią i łazienką na po­
dobne lub kawalerkę. O 
ferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 10 dla M8»żg.

Młode małżeństwo z dzie< 
kiem zaopiekuje się 
szą osobą wzamlan zi 
mieszkanie. Tel. 32-09-60.

22320J

Warszawa — 2 pokoje - 
. kuchnia z wygodami, za 

mienię na Poznań. Jerz-’ 
Kujawa, ul. Żwirki i Wi 
gury 11, 62-006 Kobylni 

. ca. ' 21891

Przyjmę murarza, ucznia, 
pomocnika murarskiego 
na stałe Głuchowska 33 

22793g

Murarzy, pomocników na 
stałe zatrudnię. Zielona 
2 m 10. po godz. 18 Bu} 
kowski. > 22794g

Przyjmę zaraz na stale 
krawcowe, również mło­
de po szkole lub do przy 
uczenia, uczennice powy 
żej 18 lat. Szycie kon­
fekcji oraz miarowe lek­
kie Dogodnv dojazd su 
tobusem z Górczvna. wy 
sokie wynagrodzenie O- 
ferty ..Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 2SM5g.

Motocykl Ural M-63 sprze 
dam, lub zamienię na 
motorower Simson. Ul 
Dojazd 30, bl. 11 m. 16 

23225g

# Samochody
Forda Taunusa XL, rok 
1975 sprzedam Poznań 
Słowiańska 2>4 m. 1 

23035g

Zakład kamienterąlel do­
konuje dodatkowo aapra 
wy nagrobków WBukodzo- 
nyeh i zapadniętych. Zi­
mny. teł. 67-37-35. N849g

Sprzedam snopowiązałke 
kombajn do ziemniaków 
2 przyęzepki. prasę. Fe- 
liks Grobelski. Douiewc 
ul. Młyńska 26 23178f

A Matrymonialne
Kawaler, przystojny, stu 
di a. mieszkanie, samo­
chód, poślubi pannę po 
studiach do lat 30, wzro­
stu powyżej 105. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21854g.

Dacię, rocznik 1974, prz^ 
czepe camping sprzedam 
Tel. 33-20-58 no godz 14 

21747p

Małżeństwo poszukuj
M-2 na okres *—4 lat. O 
ferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 2®695g.

Fotograficzny zakład — 
przyjmle pracownika O- 
ferty „Prasa". Grunwa 
dzka 19 dla 23O18g.

Sadzonki chryzantem wie 
kokwlatowych na kwia 
cięty sprzedam Poznań — 
Ławica. Perzycka 39.

190435

Fiata 126p. 1979 sprzedam 
Zeylanda 9 m 3. telefo- 
431-36. 22263)

' • Nieruchomości
- Mosina —• Rynek, doir 
- piętrowy, ogród sprze 
j dam. Oferty „Prasa” 
- Grunwaldzka 19 dla 22555g

Fiata 126p, 1975 sprzedam
Tel 652-96 22378

Wdowa 86-letnia poszuka 
. je towarzysza żyeia, kul-Dobrą krawcowa, chętnie 

z kwalifikacjami na do­
brych warunkach nrzyj- 
me. Oferty „Prasa”. Grun 
wWdzka » dla »053g.

Samotną kobietę do po 
mocy w gospodarstwl 

| rolnym przyjmę. Ofert' 
J„Prasa”. Grunwaldzka 1 
’ dH »«««•

b Ukorzenione sadzonk
chryzantem polecamy
Szczepańscy, Starołecks
sb. 1MM4

- Poszukuję lokalu na ci 
e che rzemiosło. Ofert 

..Prasa”. Grunwaldzka 1
g dla

Warszawę M-20 okazyjni 
sprzedam. Tel 728-07.

2NM

v Sprzedam 7 ha ziemi. O 
1 ferty „Prasa”, Grunwal 
' dska W dta IMMg.

turalnego, inteligentnego 
do lat 75. Cel matrymo- 
niałny. Oferty „Prasa”,

krojczy.nl


• Praca
Pracownicę do kwiaciar­
ni jczyjmę M. 757-56.

13355g

krawcową na 
warunkach. Po-

inan. Miodowa 18.
,______________

Ł*k*or lęzyka niemieckie 
go Uniwersytet Gdaneta 
zmieni etat aa Poznań. 
Oferty „Praca", Grun­
waldzka Ił, tfla *15TSgpr

„Dzika t- i agregat elepło 
twórczy (na ropę) .prze- 
dam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka je <H< M844g

Potrzebny apecjallata do 
wylęgarni ryb. Telefon 
4*7-49 od poniedziałku.

Ml 50ą

Pasł technik ekonoml- 
ata, pilnie poszukuje pra 
V najchętniej z mleczka 
ndecn. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dia 
Mtl«4g.

PmrJmę rzycie do do- 
m«. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
23M8g.

Pentacon t but.
lę gazową W kg tpri^ 
dam. Tel. T51-M. M822g

Sadzeniaki rtemnlaków 
sprzedam. »e4. Kaźmier* 
Wlkp. 28. 22823g

Silnik elektryczny 18 KW 
2800 obr. /min. Poznań, 
Szczepankowo M.

Kożuch 1 płaszcz skórza 
ny damskie tureckie 
sprzedam. Tel. 852-07.
______  33M0g

Akordeon nowy Dellcia* 
96-basowy sprzedam. Ja- 
azuńskiego 32. 23322g

Odstąpię ogród działko­
wy, altana koło Swarzę­
dza. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
23245g.

Konba-jn rtmżtrwy 
„Ytetula” oraz ezęśat za 
pasowe sprzedana. Bdward 
Miałszygroaz, Jastrowie, 
woj. pilskie, ul. Roosaval 
ta A, tel. MM. M061<

Pomidory pod foUę No£ 
tona, Oatona, Wlrtona cd 
biór zaraz. Ogrodnictwo 
S4. M rug ais ki, Swarzędz, 
ul. Sredzka SA. 23MOg

Atrakcyjny ołam akó- 
rżany aprzedam. Tel.

Poznańskie gazety z 
czerwca, lipce 1 paidzler 
nika 56 r. o wypadkach 
poznańskich sprzedam. 
Os. W. Października 7 
m. 77. 23O»g

Asparagus cięty, kasę 
pancerną, kaktusy. Tel. 
Biedrusko 29, wieczorem. 

22846g

Hm W, 
sprdbdam. Sołnawaka 78.

Fiata Ittę rocaajik 1874 
sprzedam. Małopolska 20 
po gods W,9303^

Spraedam Merced e« a 250
S. Poanań, Matejki 40 m. 
14. 22800g

Trabanta 801, '8^1 sprze­
dam. Oaiedle Kraju Rad 
M as. 1 od godz. 14.

32809g

Zastawę 110 nową sprze­
dam. Wiadomość, ul. Su­
szko 1, 12347g

Sprzedam Fiata IMp — 
1508 oryginał na zwykłą 
benzynę w bardzo dob­
rym stanie. Tel. 66-09-81. 

22850g

PwratoMę mImbInimAm M-B 
na oktet 2 lat. Telefon 
30-n-łt *• pkh. W.

mrg

»a>ę m tetahtoę kuplą. 
Oferty „Praęa” Grunwal 
deka 18 dla 2M«2g.

Do wynajęęto miMBka- 
nie 36 mi na olchę rso- 
mioało. Oterty „Prasa” 
Grunwaldzka M dla 
MIMg.

Małżeństwo gtudenckio po 
szukuje mieozkania (po­
koju) na czat studiów. 
Oferty ,,Prana” Grunwal 
dzka 18 dla »ittg.

Poosukuję M-3 kte M-4 
na dwa lata. Płatne rok 
z góry. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 18 dla 
»1O4S.

Mertrn, tynkarza, po­
mocników na stałe przyj 
mę. Chociszewskiego 27 
m. 1, godz. 10—11.

23300g

Pięknego psa — wilka 
sprzedam. Tel. 67-13-39.

23293g

Vistulę sprzedam. Pia­
secki, Zabinko, gm. Mo­
sina. 22865g

Fabrycznie nowy zaporo 
żec sprzedam. Poznań. 
Os. Oświecenia 98 m 69 
po Ifl. 2286Ig

Poszukuję gabinetu stoma 
tologicznego lub pokoju 
na gabinet — Piątkowo. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 18 dla »782g.

Willę jedaorodstaną, no­
we budownictwo, zamie­
nię na segment, mleąrka 
nie willowe, wzgł. więk­
sze mieszkanie własno­
ściowe, okolica ulicy Mic 
kia wieża. Matejki, Oa. 
Kopernika. Stare Miasto, 
lub kupię. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
232W.

Kuplę domek jednoro­
dzinny (wysoki parter) 
Poznaniu, w rozliczeniu 
M-5 własnościowe. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 2311H-

Spółdzielni* Pracy
Rękodzieła Arty»tyc»nM« 
„ J U W E LI A" 
w Posnania, pi. Wołnoóai I

POSZUKUJE
POMIESZCZEŃ • paw. >M m‘ — 
nadających aię na wanrtat dla teay- 
gad remontewa • koMerwatonfcłah 
na terenie miasta Poznania.

Informacja:
tel. 592-91 lub 92 — M. Mechanik.

1226-K1

Mężczyznę do warsztatu 
ślusarskiego z umiejętno 
ścią malowania natrysko 
wtę» przyjmę. Ozimina 
M. 23213g

• Kupno
Strugi (heble) stolarskie 
kuplę. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
23.1TOg.

Kiosk kwiaciarski sprze­
dam. Tel. 20-40-79.

2329Tg

Nowy ciągnik C-360 sprze 
dam. Paul, Poznań, Cze­
chosłowacka 77. 22841g

2-letniego doga z rodo­
wodem sprzedam. Tel. 
20-M-32 . 22883g

Płaszcze skórzane 1 kurt 
kę damską, ubranko ko­
munijne, tel. 20-31-43.

22924g

Kafle plecowe jasne. 
Śniadeckich 17 m. 9.

22808g

Betoniarkę 150, telefon
G42-99, 22993g

Aparat fotograficzny Po­
laroid SX-70 sprzedam. 
Os. Winiary 42 m. 3.

22928g

Zuka, silnik ną gwaran­
cji sprzedam. Szamotuły 
ul. Wiosenna 12 po godz. 
15. 22M2g

Sprzedam Fiata 125p — 
rocznik 1877, przebieg 
62.000. Tel. 67-34-95.

22880g

Sprzedam Wartburga 312 
w’ dobrym stanie, ul. Ko 
towo 61. 22895g

Mercedes 240 D rocznik 
1976 po wypadku sprze­
dam, tel. 20-73-85 po 
godz. 30. 32905g

Zamienię M-4 na M-2-J-1 
pokój. Os. Kraju Rad 22 
m. 14. 2279 2g

Kupię działkę budowla­
ną okolice Winograd 
Piątkowa rozliczeniu no­
wy Fiat 126—660 specjał. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 16 dla 22780g.

Pilnie poazukuję kawaler 
ki lub innego mieszka­
nia. Tel. 20-65-49 po godz. 
16. 22340g

Działkę budowlaną zago­
spodarowaną lub nie ku 
pię. Oferty ,,Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 227«8g-

Inżynier pilnie poszuku­
ję pokoju. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
22866g.

Mieszkanie 60 mt w do­
mu bliźniaczym, ogród, 
garaż sprzedam telefon 
32-34-93. 22874g

Kupię barakowóz względ 
nie domek campingowy. 
Tel. 77-83-76 . 23201g

Glebogryzarkę „Mrówkę" 
kuptę tel. 436-31.
______ ' 23301g

8 ton tarabony białej 
sprzedam. Poznań - Wino 
grady, ul. Wójtowska 31. 

22996g

Przystawkę wyrzynarkę 
PRXz50B i suche drew­
no kupię. Tel. 655-33.
_________________ 23220g

Obraz niemieckiego ma­
larza kupię. Oferty „Pra 
sa", Grunwaldzka 19 dla 
23M«g.

Dwuteownik 120, 160, ceg 
łę kratówkę, piec c.o. 28 
mi, sztobry goździków 
sprzedam. Komorniki, Po 
znańska 48A do godz. 12. 

23027g

Kożuch męski, kurtkę 
skórzaną damską sprze­
dam. Tel. 703-45 . 23029g

Płaszcz skórzany damski 
sprzedam. Tel. 596-95.

22»43g

Encyklopedię 4-tomową 
PWN nową sprzedam. 
Ofrety „Prasa”, Grun­
waldzka 19. dla 22©60g.

Nasiona asparagusa, sprin 
ger. plumosus sprzedam. 
Jokiel, Swarzędz, Wrze- 
sińska 21. 22Mlg

Motocykl „Junak” sprze­
dam. Tel. 638-37. 22W0g

Sprzedam Syrenę H>5, ro­
cznik 1980. Tel. 655-51 po 
godz. 16 lub oferty ,Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
32912g.

Golfa sprzedam. Telefon
20-39-57. 22918g

Fiata 127p, rocznik 74 
sprzedam. Grodziska 133
m. 1. 22919g

Gniezno M-3 zamienię na 
Poznań. Tel. 55-444.

22882g

Kupię, wynajmę sklep 
(art. chemiczne). Jugosło 
wiańęka 52 E m. 14 godz. 
17—18. 22902g

Odstąpię M-2. Jugosło­
wiańska 52E m. 14 godz. 
17—18 . 2290 tg

Encyklopedię 13-tomową. 
atlas, kołdrę puchową 
kupię. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
2M54g.

8* ml terakoty 5X5 ku­
pię. Puszczykowo, tele­
fon 389. 2325«g

Sprzedam magnetofon 
..Aria” i gramofon .Da­
niel”. Tel. 07-58-57 . 22855g

• Samochody
Sprzedam Skodę 105L, ro 
cznik 1977, Poznań, Os. 
Tysiąclecia 19 m. 8, tele­
fon 77-83-52. 2321 Ig

Sprzedam Fiata 125p, ro­
cznik 77 1 73. Poznań, te­
lefon 401-06. 22932g

Wynajmę, kuplę mieszka 
nie własnościowe 1, 2-po- 
kojowe, poddasze do za­
mieszkania. Tel. 706-47 

22973g

Spawarkę wirową „Si- 
mens” sprzedam. Tel. 
20-36-09. 23060g

Ciągnik Ursus — 28 sprze 
dam. Jan Żalik, 63-803 
Bodzewo 26 gm. Plaski 
woj. Leszno. 23136g

Poloneza, wersja ekspor­
towa (plus 9 KM) z ra­
diem jak nowy sprze­
dam. Komorniki, Nowa 2 
tel, 66. 23191g

Sprzedam Żuka Rataj­
czak H. Wlerzeja gm. 
Duszniki. 22936g

Sprzedam samochód Ford 
Ascort po wypadku. Po­
znań, Urbanowska 30 m. 
8 22958g

Pokój 1 1 2-osobowy do 
wynajęcia. Poznań, ul. 
Słowackiego M m. 12 po 
godz. 17. 23094g

• Sprzedaż
Nowy radio - magnetofon 
japoński firmy SANYO 
sprzedam. Tel.. 33-22-01.

23223g

Jałówkę wysokocielną i 
konia sprzedam. Swojak 
Dopiewo, ul. Wyzwolenia 
9. 23143g

Sprzedam Fiata 125p — 
odbiór Polmozbyt. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 23144g,

Trabanta, rocznik 1976 
sprzedam. Osiedle War­
szawskie, uł. Bolesławy 
13. 22964g

Mieszkanie 2-pokojo\/e 
60 mt (Wilda) zamienię 
na równorzędne, większe 
lub mniejsze. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 22975g.

Sprzedam Tarpana. Tele­
fon 716-43. 23168g

Damskie skórzane płasz­
cze sprzedam. Poznań, 
Drużynowa 18. 22744g

Kiosk kwiaty — warzy­
wa w Opalenicy sprze­
dam. Opalenica, 27 Grud 
nia 13 A. 23157g

Sprzedam pilnie Fiata 
125p — 1500 combi, rocz­
nik 1978, tel. 20-69-34 po 
16. 22747g

Szczepankowo 5300 m! z 
prawem zabudowy, do­
mem gospodarczym sprze 
dam lub zamienię na 
działkę budowlano - war 
sztatową. Dąbrowskiego 
30C, m. 17.22384g

Kupię ziemię i prawem 
zabudowy w Suchym Le 
sie lub okolicy. Ofarty. 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 23900g.

Domek, okolice Pozna­
nia lub działkę kuolę. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 22»23g.

Kupię lub wydzierżawię 
kiosk, pawilon, sklep w 
Poznaniu, najchętniej 
centrum. Rataje. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 22733g.

Sprzedam działkę, bu­
dowlano — warsztatową 
Gruszczyn k. Swarzędza 
812 m«, wodociąg, elek­
tryczność. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
22729g.

Sprzedam działkę budów 
lano - warsztatową Gru­
szczyn k. Swarzędza, 812 
mt. wodociąg, elektrycz­
ność. • Oferty .Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
32729g.

Sadzonki chryzantem wlęl 
kokwiatowych — 'przyj­
muję zamówienia. K. 
Przybyła, Szczepankowo, 
ul. Roślinna 6. 22777g
Wiatę rozbieraną 6 m X 9 
m „Wilka” 0 80 mm, 
klatki do norek, sprze­
dam. Oferty ..Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 22779g
Sadzonki truskawek ta­
nio sprzedam. Obornic­
ka 283. 22797g
Asparagus sprengeri nie 
kwitnący — sadzonki, na 
siona — sprzedam. Mosi­
ną, Sowiniecka 12, tel 282 

22826*

Starodruki i porcelanę 
Fprzedam. Tek »79-09-24.

• - 23187g

Sprzedam Fiata 126p 650 
S rocznik luty 1931. IjB- 
lefón 67-25-51 po godz.15.

33080g

Fiata 125p. rocznik 1970 
do remontu sprzedam 
Luboń 3, ul. Długa 25.

22977g

Sprzedam Fiata l®5p — 
1500. rocznik 1976. Tel 
20-433 Szamotuły. ul. 
Dworcowa 17. 23332g

Kupię mieszkanie własno 
ściowe w Swarzędzu, lub 
dom do wykończenia w 
Swarzędzu lub okolicy. 
Oferty ..Prasa” Grunwal 
dzka 18 dla 33333g.

Warszawa — zamienię 3 
pokoje na równorzędne 
w Poznaniu. Oferty ..Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
23247g. —

Sprzedam działkę budów 
laną 500 mi w Nieprusze 
wie w pobliżu jeziora. 
Oferty ..Prasa’5 Grunwal 
dzka 19 dla 22662g.

Sprzedam willę dwuro­
dzinną przy granicy Po­
znania. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka li® dla 
22650g.

Domek campingowy gó­
ralski w elementach 
sprzedam. Oferty ..Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
23185g.

Renaulta 6 sprzedam. Ser 
vice — Renault, Poznań. 
Kościelna 56. 22755g

Sprzedam Fiate 125p po 
wypadku (plus karoseria 
odbiór Polmozbvt). Świt 
48E. m 13. 23334g

Wyn-ajmę - lub kupię 
strych (chętnie do re­
montu) tel. 632-73.

23260g

Słomę paszową jęczmień 
ną prasowaną wys. zgnio 
tu sprzedam 63-720 Koź­
min tel. 429. 23190g

Sprzedam bardzo korzyst 
nie 230 sztuk młodych 
nutrii (stańdard). Kiekrz, 
ul. Czysta 3 (ża przejaz­
dem kolejowym). 23063g

Atrakcyjnego Fiata 131 
sport 2000 TC, sierpień 
80 120 PS, 5 biegów, ciem 
ne szyby, stereo, sprze­
dam. Tel. 67-97-18. Po­
znań, Wolsztyńska 9.

22786g

9 Lokale
Zamienić kwaterunkowe 
M-3 w Turku na mniej­
sze w Poznaniu. Oferty 
.Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 231«3g.

Sprzedam Wartburga st. 
rocznik 1977. przebieg 
38.000, tel. 20-24-16.

22997g

M-3, 48 ml Winogrady za 
mienię na mieszkanie 
3—4-pokojowe w starym 
budownictwie. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 2251Og.

9 Nieruchomości
Kupię dż.iałkę rekreacyj­
na nad Jeziorem Kier- 
skim. Warunek blisko 
wody. Oferty -..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
2317»g.

Kupię działkę z prawem 
zabudowy w granicach 
Poznania. Oferty .Pra­
sa” Grunwaldzka W dla 
22799g.

Sad 12 ha w pełni owo­
cowania z przechowal­
nią; skrzynkami. ’ kom­
pletem narzędzi dó u- 
prawy i pielęgnacji sadu 
oraz mieszkaniem sprze­
dam. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
22591 g.

Sprzedam domek letni­
skowy. komfortowy z 
wygodami 1 umeblowa­
niem. jezioro, las. Ofer­
ty ..Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 22607g.

Kupię działkę pod dom 
wolnostojący. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 22991*.

KOMBINAT BUDOWLANY 
„POZNAŃ - CENTRUM” 
ulica Strzelecka 2/6 
60-967 Poznań

OFERUJE
do natychmiastowej sprzedaży:

♦ MĄCZKĘ ANHYDRYTOWĄ 
produkcji „Kopalnia Anhydrytu — 
Nowy Ląd” w Niwnicach, gm. Lwó­
wek Śląski, w ilości — 6S0 ton.

Odbiór
z Bazy Materiałowej — Malta w Po­
znaniu, ulica Wołkowyska 27.

Szczegółowych informacji udziela Dział 
Zaopatrzenia KBPC — pod nr telefonów: 
553-22 lub 22-20-81 wewn: 3f)7i I240-K1

Ogród działkowy odstą­
pię lub chętniej zamie­
nię na niezagospodaro­
waną działkę rekreacyj­
ną za dopłatą. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 22673g.

Domek jednorodzinny pil 
nie kupię w Czerwonaku 
tel. 718-53 lub ofertv 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 22938g.

• Zguby
Dnia 24 IV. 81 zaginął 
okolicy Grochowska — 
Świt — Swoboda czarny 
4-miesięczny cocker spa­
niel. Pupil bardzo chore 
go dziecka. Za zwrot lub 
informację wysoka na­
groda. Krzyżaniak, ul. 
Grochowska 10© m. 26.

23278g

Sprzedam dom piętrowy 
z ogrodem, w rozliczeniu 
mieszkanie własnośęiowe. 
Os. Plewiska, Żeglarska 
3. 22969g

25 kwietnia 1981 zaginął 
bokser pręgowany z bia­
łą kolią. Proszę o wiado 
mość: Osiedle Bolesława 
Chrobrego 15 G m 211 — 
Punkt strzyżenia pudli.

22376 g

R Różne
Zostawiono sax tenor na 
Os. B. Chrobrego Uczci­
wego znalazcę wynagro­
dzę. Os. B Chrobrego 
17G, m. 147. 23175g

Galeria Teresy Strzelec­
kiej Poznań, ul. Klasztor 
na 3 poleca: malarstwo, 
tkaninę, ceramikę, me­
ble’, oświetlenie. Zanra- 
szamy od godz., -12'—17. _ 

21605g

R Matrymonialne
Najstarsze w Polsce Biu­
ro Matrymonialne „Mał­
żeństwo” 61-707 Poznań, 
Libelta 29 — kojarzy
szczęśliwe małżeństwa. 
Czynne godz. 16—19.

M024g

Sklep w centrum kupię, 
przystąpię do spółki, in­
ne. Warunki do uzgod­
nienia. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
23114g.

Pani 40-letnia, posiadają­
ca willę jednorodzińYtą 
pozna pana w wieku lat 
44—50. bez . zobowiązań i 
nałogów, wzrostu mini­
mum 170 cm, najchętniej 
rzemieślnika z samocho­
dem. Cel matrymonial­
ny. Oferty ..Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 22857g.

Nawiążę współpracę z 
rolnikiem dużego gospo­
darstwa w celu budowy 
zautomatyzowane! chlew­
ni. obory, finansuję oraz 
gwarantuję doskonałą 
rentowność. Oferty .Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
22957g.

Poznam miłą sympatycz­
ną panią 49—45 lat miłej 
prezencji. ewentualnie 
z dzieckiem. Cel matry­
monialny. Oferty ..Pra­
sa” Grunwaldzka 18 dla 
23074g.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
12 kwietnia 1981 roku zmarł w Poznaniu, w 
wieku 78 lat

dr hab. Stanisław DZIĘGIELEWSKI
em. starszy wykładowca Akademii Rolniczej 
im. Hugo Kołłątaja w Krakowie, poprzed­
nio długoletni pracownik administracji lasów 

państwowych 1 WRN w Poznaniu.

w Zmarłym straciliśmy prawego 1 azlashet- 
nego człowieka.

Rektor. Senat Akademicki, Rada Zakładowa 
ZNP. KU NSZZ „Solidarność" 

Akademii Rolniczej im. Hugo Kołłątaja 
w Krakowie.

759-K3 

---------

4. Dnia 29 kwietnia 1581 roku zmarł w wieku 
T Tl lat drogi mąż, ojciec, teść, dziadek

WALENTY NOWICKI
Pogrzeb odbędzie sig w poniedziałek 4 bm. 

o godz. 15.15 na cmentarzu junikoWsklm.
W amutku pogrążona, rodzina

Poznań, Szamarzewskiego 34 m. K. 2335Tg

4. Dnia 36 kwietnia 1981 roku zmarł nagle 
l w wieku 30 lat, śp.

inż. BOGDAN REJEK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 2 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu na Wlniarach, przy uli­
cy Wojciechowskiego. ,

O czym zawiadamiają 
koleżanki i koledzy NSZZ „Solidarność 

przy Lokoniotywowitf Poznan

W bolesną rocznicę śmierci ukochanej cór­
ki śp.
BEATY ANNY SKRZYPlNSKIEJ

odprawiona zostanie msza św. w niedzielę, 3 bm 
o godz 10 w kościele parafialnym św Sta­
nisława Kostki oraz w niedzielę, 31 bnuo go­
dzinie l'< w kościele OO Dominikanów przy 
ISey Stalingradzkiej.

rodzice
22591

tDnia 28 kwietnia 1931 roku zmarł, w wie­
ku 83 lat. nasz kochany mąż. ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek

MICHAŁ PLEWCZYNSKI
Pogrzeb odbędzie »lę we wtorek, I km. • go­

dzinie 14 ne Miłoktowie.
W «nwtmi pagrgOo»a

, tonę i rodsśeą
Ul. Wspólna rr m. 1. »»?4g

x Dnia 39 kwietnia 1MI roku, saart nieopo- 
I dziewanie w wieku 44 lat opatrzony Sa­
kramentami iw. mój najdroższy mą< i uko­
chany tatuś, zięć, brat, szwagier i wujek

ZBIGNIEW KACZOR
Pogrzeb odbędzie »ię w« wtorek I bm. 

o godz. 18 na cmentarzu junikowwtóm.
W amutku pogrążona

♦ona z d«4e4aii i fodwią
Prosimy • nieskładanie kondolencjl
Poznań. Og. Powstań Narodowych 24 m. I.

»3j»g

tDnia » kwietnia 1891 roku zmarł prze­
żywszy lat 36. opatrzony Sakramenatmi św., 
nasz drogi ojciec, dziadek i pradziadek

ppor. rez. JAKUB KOPUT
powstaniec wielkopolski, odznaczony Wielko­
polskim Krzyżem Powstańczym oraz Krzyżem 

Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.
Msza św. odprawiona zostanie w sobotę, 2 bm 

o godzinie 8.30 w kościele parafialnym w. Smo- 
chowlcach. pogrzeb o godzini* 11 na cmenta­
rzu w Krzyźownikach,

o ezym zawiadomi*
RODZINA

Poznań, Wzlotowa 21. 23279g

Dnia 29 kwietnai 1981 roku wr wieku 46 lat 
zmarł nasz dbogi mąż. ojciec, syn, brat i wujek

ZENON GRYCZKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 2 bm. o go­

dzinie 13.30 w Mosinie. .
R O D « I W A

Mosina, Poznań. M195g

tDnia 28 kwietnia 1991 roku zmarł przeżyw­
szy lat 99. nasz kochany mąż, ojciec i dzia­
dek

TADEUSZ CZAPLICKI
Pogrzeb odbędzie we wtorek, l bm. • go- 

dztafe 29.46 m omeatanhi jnnŻkowsWkn.
RODZINA

Prołdłnr e nteeMaden^e kondolencji.
»153g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w 
dniu 96 kwietnie 1991 roku zmart nagle 
przeżywszy lat 53. mój najdroższy mąż, naj­

ukochańszy nasz ojciec, teść 1 dziadrluś, ep

MARIAN KUCHOWICZ
Pogrzeb odbędzie się w dniu 4 maja br 

o godz. 16 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
iena z rodziną

Prosimy o nleekładante kondolencjl
Poznań, ul. Szewska 14 m. 7.

tDnia W kwietnia 1981 roku odszedł od nas 
na zawsze przeżywszy lat 71 po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św. nasz 

ukochany i troskliwy mąż, ojciec, teść, dzia­
dek i pradziadek

MARIAN LAUFER
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 5 bm 
o godz, 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążona w wieflkim smutku
. żona z rodziną

ul Kopanina 94 . 23361g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
29 kwietnia 1981 r., w wieku 55 lat po cięż­
kiej chorobie zmarła nasza najukochańsza ma­
musia i babcia

MARIA KOZŁOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w so-botę 2 bm. o godz. 

13.30 w Siedlcu.
W pogrążone

deteei i wnęki 
....................  Mai

Poszukuję producentów 
kwiatów ciętych. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 22628g.

Rozwiedziony spokojnego 
charakteru. gospo^hrńy, 
bez nałogów, hobby dom 
i majsterkowanie, nożna 
panią do lat 35. Cel ma­
trymonialny. x Oferty ze 
zdjęciem „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 233Wg.

BIURO OGŁOSZEŃ 
CZYNNE BĘDZIF W NIEDZIELĘ 

w godzinach 11 — 14

Dnia 90 kwietnia 1981 roku wwk w wieku 
73 l«t

ANIELA KUJAWA
7/marła była odznaczona za długoletnią pra­

cę zawodową i społeczną Brązowym Krzyżem 
Zasługi. Złotym Krzyżem Zasługi i Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Sseść Jej pamięci!

Kierownictwo. POP PZPR.
NSZZ „Solidarność”. Kolo Emerytów 

i Załoga Zakładu Pierzarskiego 
w Swarzędzu.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę o godz. M 
na cmentarzu w Swarzędzu przy ul. Poznań­
skiej. 786-H3

W oiąta rocznice śmierci

LEONA WASKA
odbędzie się msza św. za spokój Jego duszy 
w Kolegiacie Farnej, w poniedziałek, 4 bm. 
o godzinie 10,

o czym zawiadamia 
ŻONA

Wielebnym Księżom. Koleżankom i Kolegom 
z Biur Projektowania „Inwestprojekt” i „Agro* 
met” oraz Wszystkim Przyjaciołom moim i mo­
jego Męża śp

mgr. inż. Zdzisława Aleksandra 
WYSOCKIEGO

za oddaną Mu ostatnią przysługę, a także aa 
wiele dowodów współczucia, Jakięh doznałam 
z powodu smutnei okazji Jego śmierci i po-
grsebu ’

MteDSCBNR UMkOWANHS
. « Ó NA
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PROGRAM 1
Piątek

MB — Transmisja urooaystoćoi 
1-Majowych z Moskwy;

H.00 — Transmisje z obchodów 
Święta Majowego w kraju i 
za granicę;

19.00 — Koncert jubileuszowy
Orkiestry PR 1 TV w Warsza­
wie. Dyrygują: Stefan Rachoń 
1 JŻn Pruszak; wystąpię: Bog

a* Soharifc*, Barbara Wiat 
Aernard Ladyaa, Halina Kunie 
k*. Irena Santor, Zbigniew 
Wodecki, „Altbabkt";

18.00 — Wielkie mżaata świata — 
„Opowieść o awyczajnysa mieś 
cia";

».M — Teatr Młodego Widza — 
Ewa Nowacka: „Małgosia con­
tra Małgosia” (i);

M.M — „Berlińska wiktoria” — woj 
sloowy program hlsóoryeanFi

16.3Ś — Dziennik;
W.4« — „Hrabia Gaston — rycerz 

Pirenejów” (S) — frane. serial 
kostiumowy; ■

18.40 — Teatr Telewizji — Alek­
sander Fredro: „Dwie bliz­
ny”

18.00 — Studio Sport;
19.00 — Wieczorynka;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Jeet tyle sił w naro­

dzie.. ” — program poetycki;
20.26 — „Malowanki polskie” —

widowisko muzyczne. Wystą­
pię: Irena Santor 1 Ludowy 
Zespół Artystyczny „Promni”; 

M 00 — „Droga” — polski film apo
łeczno-obyczajowy;

22.10 — Studio Sport;
22.40 — Kino Nocne: „Różowy te- 

lefon” — franc. dramat oby- 
ezajowy.

PROGRAM ■

16.40 — „Od bajki do bajki” — 
filmy rysunkowe dla dzieci;

11.50 — „Most Karola” — film do 
kumentalny TV CSRS;

12.10 — „Rusałka w maju” — pro 
gram rozrywkowy;

12.40 — „Pracelek i kot czarow­
nik” — film kukiełkowy dla 
dzieci;

13.45 — „Gustaw 1 inni” — Hlmy 
rysunkowe dla dorosłych;

14.36 — „Zdobyć niebo” — film 
dokumentalny;

1606 — .Jtrzerwa" — wWeCrema- 
dla gruzińska!

16.30 — „W świecie tańca" — pro 
gram muz.-baletowy;

16.00 — Historia na wesoło — dzie 
je Czechosłowacji z przymru­
żeniem oka;

16.20 — „Tylko rock" — Kati Mo 
wacs 1 grupa Moto-Rock;

16.40 — „Wołga, Wołga” — nie­
zapomniana komedia filmowa;

18.25 — Precious Wilson — pro­
gram rozrywkowy TV Bułga­
rii;

19.00 — Teleskop;
18.30 — Dziennik;
20.00 — „Nieznani bohaterowie” 

(6) — serial sensacyjny!
20.50 — „Był sobie oolt” — ..Mu­

zyczna parodia westernu* ;
21.20 — „Wspomnienie lata” — roz 

rywka bułgarska;
21.40 — Teatr Wspomnień — Wi­

told WanduMSd: ^mlerć na 
gruszy”.

Przed meczem Polska - NR©
(PAP) W środę na Stadionie wać różnych wiariantów. W 

Sląśkim w Chorzowie piłka- decydującym jednak momen- 
rze reprezentacji Polaki, We- ' cle musiałem sięgnąć po tych, 

któray gwarantają sprawdze­
nie «ię na boisku w spotkń-

Sobota 2 V
PROGRAM 1

8.50 — Studio i;
9,00 — Magazyn pana Manna;
9.85 — „Co? Gdzie? Kiedy?”;

10 45 — Z wojennych dni: „Po- 
łonec Ogińskiego” — film fab.;

M.40 — „Spotkanie z operetką” 
— prowadzi Bogusław Kaczyń 
Skl^

18.05 — „The Beatles” — teletur­
niej muzyczny;

— „0o to jest” —- teleturniej 
dta dzieci;

MW — Muzyka dta pierwszokla- 
^Urtów, ode. 4 pt. „Z czego 
Okłada się piosenka”;

18.20 — Kalejdoskop — Kino 
„Oko: „Zamachy”, „Złoto Bal 
lar atu” — tropami hitlerow­
skich grabieżców;

14.20 — Teatr Młodego Widza: 
„Małgosia eontra Małgosia” 
<a>;

15.20 — Magazyn reporterski;
16.00 — Wifon przedstawia — Ma 

rek i Wacek;
16.25 — Mecz o wszystko;
16.40 — Dziennik;
16,55 — Studio Spost — elimina­

cje mistrzostw świata w piłce 
nożnej: Polska — NRD;

18.50 — Dobranoc;
19.00 — Muppet Show;
19.30 — Dziennik;
20.05 — „Punkt widzenia” (ł) — 

serial obyczajowy TP;
W10 —- Profesor Andrzej Zahor­

ski. 1 jego asystenci odpowia­
dają na pytania licealistów;

21.40 — „Z czego śmieją się Wę­
grzy?” — program rozrywko­
wy;

22.20 — „Z uporem na ojczyzny 
łono” — 60-ta rocznica III Po­
wstania Śląskiego;

22.35 — Dziennik;
22.50 — Studio Sport;
23.05 — Kino Nocne: „Ulice San 

Francisco”;
28.55 — Kino Kamer ton — „Balia 

dy jazzowe Tomasza Stańki;
0.20 — Dobranoc kobieto, dobra­

noc mężczyzno.

PROGRAM 1

18.40 — „Arabowie w Europie”;
13.40 — „Turkmenia” — film dok.;

14.35 >•— „Kapitan i Oriona” — 
film obyczajowy TP;

16.00 — „Popołudnie przygody i 
podróży”;

17.30 — „Ziemia ojców” (6) — 
film społeczno-obyczajowy 
prod. CSRS;

1-8.50 — Twarze i głoey telewizji;
19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.05 — Twarze i głosy telewizji;

20.05 — Telewizyjny musie-hall;
21.05 — Twarze i głosy telewizji
21.15 — „Niebezpieczny pościg” — 

serial sensacyjny TV NRD;
22.10 — Studio Sport;
23.10 — 24 godziny;
23.20 — Poeci i ich wiersza.

nerzy .działacze spotkali t 
dziennikarzami. Tematem roz­
mowy był sobotni mecz z 
NRD, ocena przygotowań. Oczy 
wiście najwięcej pytań skie­
rowano do trenera reprezen­
tacji Antoniego Piechniczka. 
Oto co m. in. powiedział:

Pytano mnie o moje samo- 
poczucHe. Nie ono je»t najważ­
niejsze. Istotnym jest jak czu­
lą się ci, którzy w sobotę wy­
biegną na boisko. Ich dyspo­
zycja. nastrój zadecydują. Oce 
niając jednak to co zrobiliśmy 
do tej pory mogę stwierdzać, że 
nie zmarnowaliśmy żadnej go­
dziny poprzedzającej mecz z 
NRD. Pracowaliśmy naprawdę 
bardzo ciężko. Wszyscy chyba 
zdają sobie sprawę z tego, że 
budowa reprezentacji wyma­
ga czasu. Można I nawet trze­
ba eksperymentować, próbo-

nto z tym, a nie innym. prze­
ciwnikiem. Skład w jakim ae- 
spół wybiegnie na płytę Sta­
dionu Śląskiego mam już właś­
ciwie skrystalizowany. Oczy­
wiście są jeszcze pewne wąt­
pliwości. Pozostało już 17 pił­
karzy. Są to: Mowlik, Toma­
szewski, Dziuba, Żmuda, Ja­
nas, Załężny, Skróbowskj, Mi­
lewski, Jałocha, Buncol, Kap­
ka, Kuncewicz. Wójcicki, Lato, 
Iwan, Szarmach i Smolarek.

— Wiele pytań dotyczyło 
powołania Laty, Szarmacha, 
Tomaszewskiego. Moim zda­
niem ich obecność podczas te­
go meczu jest konieczna. Są 
w świetnej tormie, a ich do­
świadczenie, znajomość pnee- 
ciwnika może mieć spory 
wpływ na przebieg spotkania.

Piłkarze Lecha pokonali Bałtyk
W rozegranym w środę na Dęb- 

cu towarzyskim meczu piłkar­
skim Lech pokonał Bałtyk Gdy­
nia 8:0 (8:0). Bramki zdobyli: 
Krzyżanowski w 16 min., Skurezyń 
skl w 29 min. oraz Piata w 90

Niedziela 3 V
PROGRAM 1

8&) —. Emerytury dla rolników;
8.20 — „Od słowa do działania”;
8.36 — „Telewizjada”;
9.00 — Teleranek;

10.30 — „Antena”;
11.00 — „Wielkie miasta świata — 

„Madryt”;
11.50 — Na 3-Maja;
11.55 — Dzienńik;
12.10 — Sami o sobie — program 

Redakcji Rolnej;
12,36 — Na Trzeci Ma>ja;
12.40 — Studio Sport — Warszawa 

— kryterium;
18.10 — Artur Rubinstein — kon­

cert f-moH. Fryderyka Chopi­
na;

12.45 — Teatr Młodego Widza —- 
Ma’gosia contra Małgosia” (3);

14.40 — Losowanie Dużego Lotka;
14.55 — Na Trzeci Maja;
15.00 — Transmisja z uroczystości 

Święta 3 Maja w Zamku Kró­
lewskim w Warszawie;

15.30 — Koncert życzeń;
16.15 — Monitor sejmowy;
16.45 — Na Trzeci Maja;
17.15 — „Pozłacany warkocz” — 

widowisko muzyczne z okazji 
60-lecia powstań śląskich;

19.OÓ — Wieczorynka;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Buddembrokowie” (2) — 

serial filmowy TV RFN;
21.00 — Na Trzeci Maja;
21.05 — Sportowa niedziela;
21.30 — Teatr telewizji: Grzegorz 

Krółikiewiciz — „Trzeci Maj”.

PROGRAM I

9.30 — „Rycerskie wychowanie” 
— program wojskowy;

10.00 — „Punkt widzenia” — se­
rial filmowy TP (powt.>;

10.55 — Studio Sport;
11.30 — Przeboje tygodnia;
12.00 — Studio Sport;
12.30 — „Przeboje tygodnia;

— montażowy program rozryw­
kowy!

16.45 — Studio Sport;
17.45 — Spotkanie z pisarzem — 

Andrzej Pastuszek;
18.15 — Pieśni Ignacego Paderew­

skiego;
18.45 — Twarze i głosy telewizji;
18.55 — „3 maja 1946 roku w War 

sza wie”;
19.20 — Twarze i głosy telewizji;

20.00 — Twarze i głosy telewizji;
20.10 — Klub Jazzowy Studia 

Gamma;
21.10 — Filmoteka narodowa:

„Matka Joanna od Aniołów” 
— dramat obyczajowy prod. 
polskiej;

22.40 — studio Sport.

mln. Sędziował Hirsch 
nla. Zespoły występny 
pujących składach:
Lech: Wilczek (od 82

z Pozna- 
w nawtę-

min. Ple
chota), Pawlak, Szewczyk, Małek, 
Barczak, Kasalik (od 22 min. Ara 
szewlcz), Wiśniewski, Skurczyński, 
Krzyżanowski, Oblewski, Ftata.
Bałtyk: Zakrzewski (od 46

spole gości nie zagrali m. tai. Rzep 
ka 1 Zgutczyńskl. Poznańscy pił 
karze odnieśli zasłużony sukces. 
Lecłiiol dominowali wyraźnie 
zwłaszcza w pierwszej połowie, W 
której osiągnęli znaczną przewa­
gę 1 stworzyli pod bramką gości 
wiele niebezpiecznych sytuacji. 
Dwie z nich zostały wykorzystane 
dzięki skutecznym strzałom Kusy
żanowskiego Skurczyńskiego.

13.10 — „Leonardo da Vinci” —
film dokumentalny produkcji 19.30 — Dziennik;

min. Wachowiak), Łukasik, 
dzior, Walczak, Gierszewski, 
cer, Sieradzki, Kędzia (od 46 
Krauze), Janda, Omeljaniuk, 
mowskf.

Oba ( zespoły potraktowały
mecz

Paź- 
Mel 

min.
Be-

ten

bułgarskiej;
14.00 — „Etiuda o próbie” — 

film telewizyjny; r
14.20 — Teatr Telewizji: Ladislav 

Fuks — „Srebrne wesele”;
15.15 — „Mój koncert” — Barba­

ra Wachowicz;
16.15 — „Uśmiech spod parasola”

sparringowo. W Lechu
oprócz kadrowicza Mowlika za­
brakło Chojnackiego, zaś w ze-

Po zmianie stron gra się wyrów 
naia, a nawet częściej toczyła się 
na połowie gospodarzy. Bramfca 
dla gości Jednak nie padla, na­
tomiast ostatni teontratalc 
tów okazał się skuteczny 1 Błota 
podwyższył wynik na 8:0.

Jedynym przykrym akcentem 
tego spotkania byłe kontuzja Ka 
salika, który po standu « Wal­
czakiem został odwieziony do sspl 
tala z podejrzeniem zerwania wią 
zadeł w stawie kolanowym, (wił)

Eliminacje

Poniedziałek 4 V
PROGRAM 1

15.30 -ś NURT - Psychologia;
16.00 — Dziennik; /
16.15 — Obiektyw;
16.30 — „Zwierzyniec”;
17.00 — „Czterej pancerni i pies”, 

ode. pt. „Wysoka fala”;
17.50 — „Krok po kroku”;
18.15 — „Świadkowie”;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — Echa stadionów;

19.30 —• Dziennik;
20.00 — Teatr Telewizji: Cyprian 

Kamil Norwid — „Pierścień 
wielkiej damy”;

22.05 — Rolnicze rozmowy;
22.15 — Mistrzostwa Europy w 

boksie;
22.30 — Rozmowy literackie;
23.00 — Dziennik.

PROGRAM 2

16.35 — Język niemiecki (29);
17.00 — Język francuski (29);

17.30 — Język rosyjski (29);

DZIEŃ CZECHOSŁOWAĆJI w TP, 
w tym:
18.00 — Leksykon kultury (1) — 

folder turystyczny;
18.20 — „Praga — mój dom” — 

film dok.;
18.35 — „Dokonania i perspekty­

wy” — program studyjny z 
udziałem wysłanników TP na 
XVI Zjazd KPCz;

13.50 — Leksykon kultury (2);
19.30 — Dziennik;

20.00 — Leksykon kultury (3);
20.10 — „Muzyka na zaniku” — 

strachowskie pastorały (pro­
gram muzyczny we wnętrzach 
strachowskiej kaplicy);

20.40 — Leksykon kultury (4);
20.50 — „Wakacje na ziemi” — 

program rozrywkowy o zagro­
żeniu środowiska naturalnego 
człowieka;

21.30 — Leksykon kultury (8);
21.40 — 24 godziny;
21.50 — Leksykon kultury (6);
22.00 — „Zwodnicza przystań” — 

współczesny film obyczajowy.

piłkarskich
GRUPA I

RFN — Austria
GRUPA ii

Francja — Belgia 
Cypr — Holandia

GRUPA IV 
Szwajcaria — Węgry 
Anglia — Rumunia

GRUPA V
Jugosławia — Grecja

GRUPA VI 
Szkocja — Izrael

MŚ

Irlandia Phi. — Portugalia 1:0

Pingpongistki Pocztowca

awansowały do II Figi
Miłą niespodziankę sprawiły 

kibicom tenisa stołowego za­
wodniczki Pocztowca, które zaj 
mując pierwsze miejsce w roz 
grywkach o mistrzostwo klasy 
międzywojewódzkiej wywalczy 
ły awans do II ligi. Drużyna 
Pocztowca w minionych roz­
grywkach występowała w skła 
dzie: Jolanta i Ludmiła Feldge. 
bel oraz Danuta Jagiełło, (wił)

Hokeiści Warty grają o Puchar Europy
Wtorek 5 V

PROGRAM 1

18.00 — Telewizja Młodych — „NN 
— nieznami z naawteka”;

18.40 — Telewizja w sprawie mi­
liardów”;

18.50 — Dobranoc;
14.30 — Telewizja w sprawie mi- 19.00 — „Camerata”;

liardów; w.30 — Dziennik;
15.30 — Telewizyjny Klub Seniora; 20.15 — „Sól ziemi”;
16.00 Dziennik; 21.30 — „Postawy — następstwo”
16.15 — Obiektyw; —przekazywanie praw własno­

ści do gospodaistiwa rolnego z16.30 — „Dzień dobry, w kręgu ro­
dziny” ;

18.55 — „Między nami jaskiniowca 
mi” — film animowany;

17.20 — „In-terstudiio”;
17.50 — Polska Kronika Filmowa;

ojca na syna”;
2-2.00 — Mistrzostwa Europy w bok 

sie;
22.15 — „Mózg” — „Pole oipeiracyj- 

ne” — możliwości i problemy 
operacji mózgu;

22.45 — Dziennik;
23.00 — Telewizja w sprawie mi­

liardów,

PROGRAM 2

10.00 — „Sól ziemi” (6);
11.10 — Antyczny świat profesora 

Krawczuka” — „Jerycho — 
najstarsze miasto?”;

111.40 — „Mózg” — „Pole operacyj­
ne”;

16.35 — Język angielski (29);
17.05 — Język niemiecki (®9);
17.30 — Język franouski (29);
18.00 — Kino tele/wii>zji najmłod­

szych;

16.30 — „Słownik sztuki współczes­
nej” — Artysta;

19.00 — Teleskop;
19J0 — Dziennik;
20.00 — „Antyczny świat profesora 

Krawczuka” — „Jerycho — 
najstarsze miasto?”-;

20.30 — Wtorek melomana — z 
konkursowych nagrań Willia­
ma Woilframa;

21.30 — 24 godziny;
21.40 — „Kuniisada 1 Wyspiański”’ 

— wpływ sztuki japońskiej na 
malarstwo i grafikę Młodej 
Polski;

22.15 — Mistrzostwa Europy w 
boksie.

Eliminacyjny turniej klubo­
wego Pucharu Europy (2—3 
maja) będzie poważnym mię­
dzynarodowym sprawdzianem 
dla mistrza Polski — Warty. 4 
drużyny grać będą każda z każ 
dą. W sobotę ,,zieloni” na inau 
guracji zmierzą się o godz. 
10 z mistrzem Szwecji — Par- 
tiUe, a w niedzielę także o 
godz. 10 z mistrzem Portuga­

lii — Ramaldense i na zakoń­
czenie imprezy z mistrzem Wa 
lii — Whitchurch o 16.30. Wszy 
stkie mecze zostaną rozegrane 
na boisku hokejowym Warty 
przy ul. Maratońskiej. Dwie 
pierwsze drużyny z Poznania 
uzyskają prawo startu w tur­
nieju finałowym grupy B w 
początkach czerwca br. w Rzy­
mie. (ad)

Powstało zrzeszenie zakładowych 
organizacji kultury fizycznej

Środa 6 V
PROGRAM 1

14.35 — Telewizja w sprawie mi­
liardów;

15.30 — NURT — Język potetei;
16.00 — Dziennik;
16.15 —(Obiektyw;
18.30 — Dla dzieci — „Michałki”;
17.00 — Losowanie Express Lotka i 

Małego Lotka;
17.10 — „Dom i my” — poradnik;
17.30 —Studio Sport;

Czwartek 7 V
PROGRAM 1

14.30 — Telewizja w sprawie miliar 
dów;

16.30 — Dla młodych widzów — 
„.Turniej zastępowych";

18.00 — Dziennik;
16.15 — Obiektyw;
18.30 — Czwartek^ Telewizji Dziew­

cząt 1 Chłopców — „O mnie, 
o tobie, o nas” —, „Był sobie 
człowiek”;

M.20 — „Klub Dobrej Książki'”;
18.40 — Telewizja w sprawie mi­

liardów;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — „Wyspy Hiszpanii” — „Ma 

jorka” — pierwszy odcinek no­
wej serii przyrodniczo - kra­
joznawczej ;

19.30 — Dziennik;
20.00 — Polska pieśń żołnierska — 

rok 1944;
21.00 — „Gdy nad Anną gorzało 

niebo” — film dok. o powsta­
niach śląskich;

17.30 — Informator turystyczny;
17.45 — „Poligon”;
18.10 — Telewizja Młodych — „Ma­

gazyn szkolny”;
18.40 — Telewizja w sprawie miliar 

dów; ।
18.50 — Dobranoc;
19.00 — Sonda — „Analiza”;
19.30 — Dziennik;
20.16 — „Aniołki Charliego” — 

„Brudna sprawa” — amer. film 
kryminalny;

21.05 — „Pegaz”;
21.50 — Mistrzostwa Europy w bota, 

me;

22.30 — Program publicystyczny;
23.00 — Dziennik;
23.15 — Telewizja w sprawie mi­

liardów.

PROGRAM 2

10.00 — „Przygoda nad Morsem 
Czarnym” (1) — filrń sensac ;

11-16 — „Dom i my”;
15.50 — Język angielski dla za­

awansowanych (4);
16.20 — Język angielski (29);
16.45 — Język niemiecki (29);

22.20 — „Próby” — magazyn spo­
łeczno - ekonomiczny;

22.50 — Dziennik;
23.05 — Telewizja w sprawie mi-, 

liardów.

PROGRAM 2

10.00 — Sonda — „Analiza”;
10.30 — „Informator turystyczny”;
10.45 — „Skarbiec”;
16.30 — Język rosyjski (29);
17.00 — Język angielski dla zaawan 

sowanyeh (4);
17.30 — Język angielski (29K

17.16 — Towarzystwo Wiedzy Po­
wszechnej — „Tajemnice spra­
wnego działania”;

17.45 — „Przygoda nad Morzem 
Czarnym" (1) — rumuńska pa­
rodia zachodnich filmów sensa­
cyjnych (powt.);

19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Kosmos 81;
21.30 — 24 godziny;
21.40 — Mistrzostwa Europy w bok 

sie;
22.10 — Kosmos M.

18.00 — Program morski;
18.30 — „Szacunek dla Chleba” — 

„Gdyby ryby miały głos” — 
problemy hodowli ryb słodko­
wodnych;

19.00 — Teleskop;
19.30 Dziennik;
20.00 — NURT — język polski;
21.00 — NURT — Psychologia;
21.30 — 24 godziny;
21.40 — „Bez recept” — rozmowy 

o wychowaniu. Problemy zwią 
zane z adopcją;

22.20 — Mistrzostwa Europy w bok 
sie.

(PAP) Decyzje o powołaniu 
organizacji o tymczasowej na­
zwie Zrzeszenie Zakładowych 
Organizacji Kultury Fizycznej 
Sportu i Turystyki podjęta zo 
stała w Warszawie na spotka­
niu przedstawicieli blisko 300 
zakładowych 1 międzyzakłado­
wych klubów sportowych i 
przedstawicieli zaikładów pra­
cy. Zrzeszenie ma skupiać klu­
by sportowe oraz podstawowe, 
zakładowe ogniwa kultury fi­
zycznej będąc wyrazicielem 
ich interesów w kontaktach z 
zainteresowanymi instytucja­
mi i organizacjami społeczny­
mi.

Wielogodzinna dyskusja do­
tyczyła najbardziej istotnych 
problemów polskiego sportu i 
potwierdziła, że wiele klubów 
dawnego pionu związkowego 
znalazło się obecnie w bardzo 
trudnej sytuacji. Przedstawi­
ciele zakładowych klubów mó 
wili o kłopotach finansowych, 
o problemach związanych z 
wprowadzanym w życie syste 
mem stypendialnym, o niedosko 

nałości obecnych struktur or­
ganizacyjnych sportu, ujawnia 
jących się szczególnie w tere­
nie. Wiele głosów dotyczyło ro­
li i programu przyszłego zrze­
szenia i choć były na ten te­
mat opinie bardzo zróżnicowa­
ne zdecydowana większość po­
parła ideę powołania tego ro­
dzaju organizacji.

Komitet założycielski srae- 
wenia pracujący od 29 grud­
nia ub. r. złożył sprawozdanie 
ze swej dotychczasowej dzia­
łalności. W jej wyniku pow­
stało szereg dokumentów, któ­
re trafiły zarówno do kierow­
nictwa resortu kultury fizycz­
nej jak i do sejmowej komisji 
zdrowia i kultury fizycznej, ko 
misji przygotowującej założe­
nia reformy gospodarczej i ze­
społu opracowującego projekt 
uchwały o związkach zawodo­
wych zbyt mało poświęcono bo 
wiem uwagi tak ważnemu as­
pektowi działalności socjalnej 
jak aktywny wypoczynek, 
sport i rekreacja ludzi pracy.

t


